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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w  miejscu 5 cen
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica. Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od oplaly.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
i  zł., m i e s i ę c z n i  e 1 zł. 35 ct. W miejscu r oc  z n i e 12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

,,Przewodnik naukowy i literack i11, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grud.ua, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. P r z e w o d n i  k prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w  Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska MosÓFra- 

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
iłUŁycznia b. r. zamianować nai miłości wiej wi

ceprezydenta wyższego sądu krajowego we 
Lwowie, dr. Aleksandrii M n i s z  k a - T c h o r  z- 
n i c k i e g o ,  prezydentem  tegoż w y^zego są
du krajowego.

Pan M inister wyznań i oświaty nadał 
profesorowi gimnazyum w Rzeszowie, Pio
trowi G'e t n a r o w s k i e rn u, opróżnioną po
sadę nauczycielską w gimnazyum św. Jacka 
w Krakowif;, i zamianował suplenta trze
ciego gimnazyum państwowego w Krakowie, 
Bolesława G r o t o w s k i e g o ,  rzeczywistym 
nauczycielem gim nazyum  w Rzeszowie

C. k. Dyrokcya pocyJ i telegrafów we 
Lwowie przeniosła asystenta pocztow egójJa- 
na JS zv  m a u s k i e g o , z Jasia»do Krosna.

CZĘŚĆ IIEDRZĘD3W A
Lioów, 1 hitajo.

.Jakkolwiek parlam ent włoski nie został 
dotychczas formalnie rozwiązany, zarówno we 
Włoszech, jak  zagranicą, panuje zgodna opi
nia,"że dotychczasowi posłowie nie powrócą 
już więcej na Monte Cittorio, le c z jle lw  ma
ju lub" w czerwcu przystąpią Włochy do 
ponownych , powszechnych wyborów. Już 
nawet opozycya, która jak twierdzą dzien
niki włoskie" i zagraniczne, niebo i zie
mie. poruszali, aby skłonić króla Humbcrta

do odmóyyienia żądaniu Crispiego co do po
zwolenia na rozwiązanie Izby: już naw et i o- 
na straciła nadzieję. Nie powiodły się jej 
rozmaite skandale, jakie usiłowTała wywołać; 
nie powiodły się jej także starania, zwróco
ne do tego celu, aby w łome gabinetu spo
wodować różnice zdań, a w dalszem następ
stwie przesilenie i upadek Crispiego. Chciano 
mianowicie, korzystając z rzekomej niechęci 
m inistra Saracco do myśli rozwiązania par
lam entu, podrażnić jego ambicyę i sk łon i^go  
do stanowczego w tym kierunku oporu prze
ciw7 Crispiemu, budząc w nim  nadzieję, że 
obejmie no Orispim spadek polityczny. Se
nator Saracco jest jednak nie tylko jednym  
z najbardziej wpływowych członków parla
mentu i gabinetu włoskiego, lecz także bar
dzo rozumnymi i ostrożnym mężem stanu a 
zarazem osobistym przyjacielem Crispiego. 
Domyślił się zatem pułapki i chociaż zasad
niczo w7 istocie przeciwny był rozwiązaniu 
parlam entu, pragnąc jednak nie utrudniać sy
tuacji, uczynił ofiarę ze swego przekonania 
i m iał zgodzić sijjp; na żądanie premiera. Ró
wnież inne zabiegi opozycyi, nie zdołały 
zachwiać zaufania korony do Crispiego ani 
odebrać mu popularności, jaką się cieszy u 
narodu.

Sceno politybzną we Włoszech opa o- 
wuje on teraz sam niem al, a w walań prze
ciw7 rozlicznym przeciwnościom energia, stf-., 
nowczośe i siły tego siedmdziesięcioletnjego 
m ęża'stanu  udają się rosnąć i potężnieć. 
zwykła syfuacya, w jakiej się W łochy znaj
dowały i znajdują, wymaga nadzwyczajnych 
środków7 zaradczych, a trudno o polityka bar
dziej zdolnego chwytać sie nadzwyczajnych 
środków, jak  Crispi. Stan oblężenia w Sy- 
ęySi i Luignanie, odroczenie zwołacS p a r
lamentu vjT ;;ejru minionym, uaiej radykalne 
wnioski, w7 radykalny inscenowane' -sposób, a 
zmierzające do zrealizowania programu finan 
sow7ego, energiczne zwalczanie anarchistów7
i socyAlislg.w, a gdy parlam ent był na fe- 
ryach rozwiązanie szeregu stowarzyszeń so
cjalistycznych, wprowadzenie rozmaitych o- 
szczędności i reorganizacji armii w drodzj^ 
dekretów królewskich, w7reszcie nagłe odro
czenie sesyi parlam entu w grudniu r. z. i 
obecnie półroczne rządy bez parlam entu : to 
cały łańcuch stanowczych postanowień i ener

gicznych kroków, w których nam iętna a -nie- 
zużyta siła woli i chęć walczenia Crispiego 
uwydatniają się w całej pełni, ale które w obe
cnych stosunkach w7łoskich może jedyną są 
rękojmią, że W łachy bez cięższych przejść 
wydobędą się z trudnej sytuacyi. Nic więc 
dziwnego, iż korona ma do niego zaufanie, 
a naród bądź co bądź sympatyą go swroją 
otacza, — tern większą, iż Crispi ma wido
cznie szczęśliwą rękę, a zasmucone troskami 
wewnętrzneini oblicza Włochów7, rozpogadza 
zaw7sze promieniem sławy, spływającej na 
naród ze zwycięstw w Afryce.

Odbędą się więc wybory i to stosun
kowo w7 niedługim  już czasie. Opozycya po
ciesza się, że wybory te przyniosą klęskę 
Crispiemu, innóini słowy, że naród stanie 
przeciw n iem u ; spokojni jednak i bezstronni 
znawcy usposobienia narodu włoskiego są 
zgoła innego zdania. Prawda, iż nieraz we 
Włoszech już tak bywało, że przeprowadze- 
ne przez rząd jakieś wybory, wydawały re
zultat zgoła odmienny od pożądanego , bo 
nowi posłowie rządowi po niedługim  czasie- 
obalali rząd, który pozwom1 ich wybrać.," a n a 
wet Crispi doświadczył już tego w7 swoim 
zawodzie politycznym. ŁNie je s t to jednak n i
gdy regułą, Crispi zaś potrafi zapewne posta
rać się, aby tym razem nie było — wyjąt
kiem. Nie fipsznem jest także twierdzenie opo
zycyi, Ęe południowe W łochy będą głosować 
za w iJp im ; a północne przeciw 'Crispiemu. 
^‘rówineye Lombardy § i Em ilię można isto
tnie uważać za twierdze opozycyi, ale też na 
tem koniec; wszędzie zresztą opozycyę ró
wnoważą zwolennicy dzisiejszego prem iera, 
od Rzymu zaś do Reggio di C aL bria panuje 
on wszechwładnie w sercach narodu. N ie^sur 
więc w e d e  _prawdopodobieńriwa, aby « p R ?.jr 
wypadły przeciw7 Crispi ,uu, a przeciwnie na
wet jest pewność, że będą dla niego korzy
stna. Jedno tylko mogłoby spowodować re 
zultat wyborów ujemny dla C risp iego; to 
klęska w Afryce. Tam  zaś mimo zwycięstw, 
położenie Włóehów zawsze jeszcze nie jest 
naj piifzy j e n # i  em m S&  -

Sprawy sejmowe.
(Szkoła weterynaryi we Lwowie).
(§) Realność, w której pomieszczoną 

jest szkoła w eterynaryi we Lwowie, stanowi 
dotychczas faktycznie własność funduszu kra
jowego. W roku 1875 Sejm wezwał Rząd, 
aby założył we Lwowie szkołę weterynaryi, 
ofiarując na ten cel zabudowania, w których 
ta szkoła dziś je s t pomieszczoną Sejm za
strzegł jednakowoż, że na wypadek gdyby 
szkoła w eterynaryi miała być kiedyś zniesio
ną, własność realności przez kraj dla szkoły 
ofiarowanej, ma wrócić napowrót do kraju.

Obecnie Nam iestnictwo uznając potrze
bę rozszerzenia ubikacyj szkoły w eterynaryi, 
zarządziło wygotowanie planów na przebudo
wanie i rozszerzenie istniejących budynków 
i przedłożyło M inisterstwu oświaty wniosek 
na wykonanie potrzebnych budowli kosztem 
155 000 zł., przyczem zwrócono uwagę Mini
sterstwa na stosunek praw ny własności i po 
siadania tej realności. M inisterstwo odpowie
działo na to, że dopóki nie może zezwo
lić na wykonanie projektowanych ro b ó t, do
póki stosunek prawny adm inistracyi oświaty 
do tej realności nie zostanie w odpowiedni 
sposób uregulowany.

Za in icjatyw ą Nam iestnictwa postano
wił W ydział krajowy kwestyę własności tej 
realności uregulować i w tym celu przedło
żył Sejmowi stosowny wniosek. W spraw o
zdaniu swem podnosi W ydział krajowy, że 
gdy idzie o interes tak poważnej i pożyte
cznej krajowej instytucyi naukowej, jaką jest 
szkoła weterynaryi, czynniki powołane do 
ur."w"nia na(j dobrem kraju, nie powinny 
stawać w oiiec-riabie jako strony, staczajace 
spory prawne, na których dobro puM exw | 
mogłoby ue:erpieć. Stanowiskiem, z jakiego 
jedynie sprawę tego rodzaju oceniać należy, 
ję s t :  czy ofiara, jaką kraj ma ponieść, nie 
przekracza jego możności i czy jest w odpo 
wiednim stosunku do oczekiwanych korzyści. 
W tym zaś wypadku — zdaniem Wydziału 
krajowego —  Rząd nie wymaga od kraju 
bezpośredniej ofiary materyalnej. Idzie tylko 
o to, ażeby realność oddana obecnie Rządo-

kif)’

MARYAN GAWALEWICZ.

S Z U 3 R A W C Y .
t F O T T ^ I I E Ś Ć -

(Ciąg da.szy)

Krępowała ją  nadto obecność; Krokow
skiego; i "panny A nastazyi, przy których n ić  
chciała wytaczać sprawy sw ojej; spodziewała 
sib, że w 'cztery oczy nadarzy się jej ła 
twiejsza sposobność porozmawiania z ciotką, 
i rozmyślała nad tem, ęó zrobi, jeżeli s i j  
tych świadków nie pozbędzie.

Postanowiła nie ruszyć się z miejsca, 
chociażby całą noc na tem krźćselku wycze
kiwać jej przyszło.

Chora zwróciła na n ią  oczy i przypa
tryw ała fsi<i jej czas jakiś wzrokiem powa
żnym, zamy41onymLgłębokim, jakby przeni
knąć usiłowała jej d u szę ; to milczące, ba
dawcze spojrzenie, zmieszało baronowe je 
szcze. bardziej.

Kręciła się na miejscu, oczy spuszczała, 
to ]iodno"siła, unikając wzroku ciotki, tw arz 
się jej mieniła, powieki drgały nerwowo 
usta otwierała, próbując sięitodezwać na roz
poczęcie przerwanej rozm ow y.-

" Krokowska oczu z niej nie spuszczała; 
wreszcie głodem cichym , urywanym , powoli 
wyrzekła, wypoczywając po każdym prawie 
W yrazie:

— Zapewne.... jesteście.... znowu.... w 
złych in teresach?... prawda?....

To pytania , tak niespodzianie zadane, 
bez wszelkich przygotowań, bez naprowadze
nia naw et domyślności ciotki na ten temat, 
spadło na Phalernow ą w pierwszej chwili, 
jak law in a ; przestraszyła się niemal tych 
słów, przypuszczając, że chora jakiem ś jasno 
widzeniom odgadła tajem nicę jej serca i za
glądnęła do jej m y ś li, jakby do otwartej 
książki.

Rumieniec silny  oblał jej całą twarz.
Oprzjlom niała jednak  i, korzystając z 

c h w i l i ,  którą jej sam los poddaw ał, skrzy
wiła twarz, jak do płaczu, chustkę podniosła 
do oczu i żywo odpow iedziała:

— Ach , tak !.... w bardzo.... bardzo 
złyp li!...

Zatrzym ała się-, n iezdecydow ana, nie 
wiedząc, czy ma wybuchnąć od razu całym 
potokiem skarg i użalań, czy też powoli sto
pniować wrażenie.

— Nóż poprostu mamy na gardle ! — 
wyjąkała w dodatku , zalewając się prawdzi- 
wemi łz a m i, których m iała zawsze podosta- 
tkiera.

Krokowska zlekka ściągnęła brwi i ciej* 
smutnej niechęci przem knął jej po twarzy.

Znała dobrze swą siostrzenicę, a jeszcze 
lepiej jej męża, aby sobie nie umiała wytłó- 
maczyć tej wizyty baronostwa w Omylime i 
trij niby' troskliwości Idalki względem siebie.

Zrobiła jednak próbę , aby nasinsąjącą 
się jej podejrzliwość ukarać i zadała barono
wej umyślnie to pytanie, które 'miało ukrytą 
prawdę na jaw  wydobyć.

Miała jeszcze nadzieję, że ten —  ła 
two dający się doinyślefó' —  powód sprowa

dził do niej siostrzenicę i trzym ał przez dni 
kilka w jej dom u; myślała, że nie sama in
teresowność w takiej chwili przeważać bę- 
dzifj- w S ercu . baronowej — i pomyliła się.

— Wiern.... wiem!... wyszeptała i we
stchnęła, jakby z ubolewaniem.

Baronowa żywo przysunęła się bliżej.
— Czy wujaszek wspominał już może 

cokolw iek?...— spytała, wypadając niezręcz
nie z tonu.

—  O czem ?
— Ach, o naszych kłopotach!... o tych 

sześćdziesięciu ^tysiącach, które Tonio ma 
płacić....

/iaw ahała się, bo spostrzegła, że za 
szybko wyrwała jej się z ust suma, która 
mogła zrazić ciotkę, nieprzygotowaną nale
życie do takiej prośby.

Panna A nastazya w tej chwili stanęła 
wjjtj drzwiach z porcelanową tacką białą w rę 
kach i kryształowym kubkiem mleka, które 
niosła dla c h o re j: cichutko, jak cień, zbli
żyła „się do fotelu i stanęła, nie śmiąc prze
rywać.

F lJ tk w iła  swoje blade, spłowiałe, staro- 
panidńskie oczy w kubek i z miną m inistranta, 
trzymającego w pogotowiu ampułki, czekała, 
aż Krokowska zwróci na nią uwagę.

—  Co tam ? —  spytała chora po 
chwili, nie odwracając głowy.

Panna Anastazya głosem słodkim i po
kornym zarazem, odpowiedziała;

— Mleczko.
—  Postaw !... nie będę.... teraz piła.... 

nie mam ochoty....
Krokowski, posłyszawszy7, nachylił się 

szybko nad żoną i pogładzi 1' ją po siwych

włosach troskliwie, a oczy jego zaraz spy
tały :

— Czemu?... co ci jest? ...
W yjął tabliczkę i skreślił słowa:

Czy nie jesteś zmęczoną?
Żona nie odpowiedziała ani nie zaprze

czyła, więc wytMrfiaczył sobie jej milczenie 
twierdząco i z tą obawą o jej zdrowie, która 
go me opuszczała nigdy, zwrócił się z b ła 
gającą m iną do baronowej, dając jej znaki 
że na teraz rozmowę powinna przerwać

Pkalernow a porwała się natychm iast 
z m iejsca, ale nie było jej wcale pilno w t a 
kiej chwil wychodzić; złorzeczyła w duchu 
starej pannie, że dla głupiego mleka musiała 
przerwać właśnie rozmowę w punkcie tak 
stanowczym.

Nie wypadało jej jednak zbyt wyraźnie 
okazywać tego po sobie, a powstrzymać sit. 
i zapanować nad sobą nie mogła.

—  Więc... — zaczęła, zakłopotana, p ró 
bując nawiązać swoje sfopH do  poprzedniego 
tem atu; ale Krokowska udała, jakby nie do- 
rozum iewała się wcale, o co chodzi, tylko 
zagadnęła sio^rzenicę grzecznie, lecz zimno :

— Kiedyż jadziesz ?..
Brzmiało to tak, jakby chciała się jej 

sama już pozbyć.
— Chciałam.... to jest, powinnam w ła

ściwie być już od dawna w domu... —  jąkała 
się. dobierając słów najoględniejszych — ale 
serce mi nie pozwalało wyjechać, nie po
żegnawszy się z eioteczką. Myślałam też, -że 
się tu przydam na co.... a potem Tonio.,..

Nie szło jej z temi czułościami, p lątała 
się i nie mogła wybrnąć.

(Ciąg dalszy nastąpi).



wi clo użytku szkoły, a której zwrot jest kra
jowi zastrzeżony tylko na wypadek zwinięcia 
szkoły, przeszła całkowicie na własność pań
stwa. Ponieważ zaś nie można przypuszczać, 
ażeby Rząd miał kiedy zwiną/* zakład , któ
rego użyteczność sam najlepiej uznaje, jeżeli 
zamierza wykonać jogo rozszerzenie kosztem 
155.000 zł., że dalej to rozszerzenie je s t nie
odzownym warunkiem  jego rozwoju, przeto 
W ydział krajowy chcąc o ile możności przy
spieszyć wykonanie tej tak dla rozwoju szkoły 
w eterynaryi potrzebnej budowy, jaką Rząd 
przeprowadzić zamierza, żąda upoważnienia 
od Sejmu do złożenia imieniem kraju dekla
rac ji, mocą której prawo własności tej real
ności przechodzi na rzecz skarbu państwa.

(Subwencya krajowa na budowę Rtęci kolei lo
kalnych wschodu io- galicyjskich podolskich).

W lutym 1894 uchw alił Sejm w yzna
czyć z funduszu krajowego tytułem  jednora
zowej subwencyi w kwocie 500.000 zł. na 
zabezpieczenie budowy sieci kolei lokalnych 
wschodnio-galicyjskich (podolskich) z Tarno
pola do Zaleszczyk, Skały i Iw ania pustego 
(Mielnicy). Subwencya ta przyznaną została 
pod różnymi warunkam i, a między innymi i 
tym, że budowa powyższej linii rozpoczętą 
zostanie najpóźniej w roku 1894.

Obecnie wniósł W ydział krajowy do 
Sejmu w tym  przedmiocie sprawozdanie, w 
którem podnosi, że jakkolwiek Towarzystwo 
akcyjne dla budowy i eksp loatacji tej kolei 
nie zostało zawiązanem, to jednak po czyn
nościach przygotowawczych, jakie wdrożono, 
można ukonstytuowania się Towarzystwa ak
cyjnego w krótkim czasie oczekiwać.

Przyszła siedziba komitetu wykonaw
czego Towarzystwa ustanowioną została we 
Lwowie, i jednego z członków komitetu m ia
nować będzie W ydział krajowy.

W ydział krajowy żąda tedy upoważnie
nia od Sejmu, ażeby uchwalona subwencya 
w kwocie 500.000 zł. mogła być w ypła
coną w ciągu roku budżetowego 1895, po 
dopełnieniu warunków przez Sejm ustano
wionych.

(Sprawozdanie W ydzia łu  krajowego o krajo
wych niższych szkołach rolniczych).
W ydział krajowy przedłożył obecnie 

Sejmowi sprawozdanie o niższych szkołach 
rolniczych w Horodence, Jagielnicy, Kobier- 
nicach, tudzież o szkole uprawy i wyprawy 
lnu i konopi w Gródku i o zakładaniu no
wych niższych szkół rolniczych.

Przedewszystkiem wskazuje W ydział 
krajowy w swem sprawozdaniu na  kierunek, 
jaki szkołom rolniczym nadał.

W szkole rolniczej w Horodence kie
runek ten zmierza do w ykształcenia zdolnych 
i um iejętnych wykonawców i pomocników , 
większych gospodarstw rolnych, w azk/UzYu 
Jagielnicy i Kobierniekiei, d/i kształcen ia  sa- 
nułistaffik  'winścianskich gospodarzy.

W ydział krajowy z zadowoleniem stw ier
dza, że szkoły te coraz lepiej odpowiadają 
wytkniętem u powyżej celowi. . Szkoła Horo-

deńska postępuje również tą drogą, na któ
rej już zjednała sobie uznanie Sejmu.

Zdaniem Wydziału krajowego szkoły 
rolnicze w Jagielnicy i Kohiernicaeh nie ty l
ko stale i widocznie rozwijają się z pożytkiem 
dla nauki i szerzenia wiedzy rolniczej, lecz 
do urzeczywistnienia swego celu z każdym 
rokiem coraz więcej się zbliżają przez to, że 
w szkołach łych prawie wyłącznie uczą się 
synowie włośeian-gospodarzy. Ten zwrot ku 
lepszemu datuje się od czasu, odkąd w ogła
szaniu otwarcia kursów i przyjm owania no
wych uczniów zapowiada się, że pierwszeń
stwo mają synowie włościan rolnych i od
kąd W ydział krajowy zaprzestał od kandy
datów żądać świadectw ubóstwa. Jest też 
przez to danem większe prawdopodobieństwo, 
że ukończeni uczniowie tych szkół, powrócą 
na ojcowski zagon, na którym prowadząc go
spodarstwo postępowe, tworzyć będą zastęp 
rolników-włościan coraz lepiej gospodarują
cych, a rozszerzając wiedzę rolniczą po wsi 
własnej, zdobywać będą tym sposobem uzna
nie dla szkół, z których wyszli; szerzyć w 
sposób najpraktyczniejszy zamiłowanie do 
wiedzy rolniczej i do w ysyłania dzieci wło
ściańskich do szkół rolniczych. Ojcowie ich, 
włościanie-rolniey interesują się też szkołami 
rolniczemi bardzo żywo, a znanymi są fakta, 
w których ojcowie sami do szkół tych zje
żdżali, aby być obecnymi przy egzaminach 
końcowych.

W ydział krajowy z przyjem nością stw ier
dza, że do pomyślnego rozwoju tych szkół 
niższych rolniczych, w znacznej mierze przy
czyniają się ich. kuratorye, a szczególniej ci 
obywatele, którzy z powodu stosunków m iej
scowych, mogą najwięcej czasu szkole po
święcić, jak : przewodniczący kuratoryi w Ho
rodence bar. Jakób R o m a s z k a n ,  przewo
dniczący kuratoryi kobiernickiej poseł H er
man 0 z 'ę c z  i członek kuratoryi Jagieln i- 
ckiej p. Adam N o e  I, za co im W ydział k ra 
jowy w sprawozdaniu wyraża uznanie.

Nadzór nad szkołami te-mi pod wzglę
dem dydaktycznym i pedagogicznym, spo
czywa w ręku urzędnika fachowego dla spraw 
rolniczych prof. S t  r u s i e w i c z a, który odby
wa! kilkakrotnie z ram ienia W ydziału kraj. 
inspekeye szkół, a przy tej sposobności udzie
la ł nauczycielom cennych a na długoletniem  
doświadczeniu opartych wskazówek dydakty
cznych. W reszcie we wszystkich ważniej
szych sprawach, odnoszących się do tych 
szkół, zasięgał W ydział krajowy zawsze opi
nii krajowej komisyi rolniczej, a względnie 
jej sekcyi stałej z prawdziwym dla sprawy 
pożytkiem.

Przejęcie deputacyj przez cara 
Mikołaja li.

O szczegółc/*h przyjęcia deputacyj po
dają petersburskie telegram y dzienników war
szawskich następujące szczegóły:

W e wtorek o godzinie drugiej popołu
dniu składały w Pałacu Zimowym różne de- 
putacye carowi i carowej swe życzenia.

Deputacye szlachty, ziemstw, zarządów 
miejskich i wojskowe, zgromadziły się w salach 
Mikołajewskiej i Małej Tu przybyli również 
m inistrowie: spraw wewnętrznych Domowo 
i wojny W annowski, i ki lku innych dostoj
ników. — We wspaniałej sali M ikołajew
skiej, poczynając od drzwi, prowadzących do 
sali koncertowej, w dwu szpalerach w głąb 
sali ku drzwiom sali M ałej, stały deputacye: 
z prawej strony deputacye szlachty a za nie
mi, dalej, deputacye z m ia s t : pó lewej stro
nił1, naprzeciw szlachty, stały deputacye 
ziemstw, a dalej w tej samej linii stały de
putacye wojskowe.

Poza Reputacjam i na stolach były u- 
stawione drogocenne tace z chlebem  i solą, 
obrazy św iętych i różno dary deputacyj.

O godzinie 2 wszedł do sali Mikoła
jewskiej car Mikołaj w asysleneyi m inistra 
dwom, m inistra spraw wewnętrznych, pomo
cnika m inistra dworu, barona Prederyksa, 
marszałka dworu, hr. Benkendorffa. Pochód 
otw ierał wielki mistrz cerem onii, ks. Dołgo- 
ruki. Car był w mundurze pułkownika pułku 
preobrażeńskiego, ze. wstęgą orderu św. A n
drzeja.

Na środku sali car Mikołaj przemówił 
w to słowa do zgromadzonych :

„Cieszę się bardzo, że widzę tu was 
wszystkich razem, składających mi życzenia 
z powodu moich zaślubin. Zupełnie przeko
nany jestem  o szczerości waszych uczuć, k tó
re ożywiają każdego prawdziwego Rossyani- 
na. Ale doszło do mojej wiadomości, że w 
niektórych ziemstwach pojawiły się głosy i 
nadzieje urzeczywistnienia niedorzecznych 
mrzonek, gdyż sądzono, iż ziemstwa będą 
m iały udział w decydowaniu spraw państwo
wych. N iech wiec każdy wie, że wszystkie 
moje siły poświęcam pracy dla dobra mojej 
ukochanej Rossy i, ale zarazem utrzymam ró
wnie stanowczo i niezmiennie, jak mój nie
odżałowany ojciec nieograniczone samowładz- 
two.“

Z Belgi i .

W parlam encie belgijskim wywiązało 
się przesilenie marszałkowskie w Izbie po
słów. Było ono rezultatem  burzliwych scen, 
jakie w Izbie tej od pewnego czasu się roz
grywają. Tak na posiedzeniu 23 bin. gdy p re 
zydent m inistrów B uilet ostro nacierał na 
socyalistycznych agitatorów, zawołał poseł so 
cyalistyczny Y anderw elde: „Panie prezyden
cie ministrów, — pan jest bezczelnym czło
wiekiem !“ Pomimo natarczywego żądania 
prezydenta Izby, Yanderwelde nie cofnął swo
jego wyrażenia. Na następnem  znowu posiedze
niu przeryw ał deputowany katolicki Eem ann 
mowę socyalisty A nseele’go, za co prezydent 
Izby Lantsheere wezwał go do porządkw.TU 
to Eem ann n a z /r /l  AnsecAe’ ego człowiekiem 
„opętanym 11, za co powtórnie wezwał go p re 
zydent do porządku, Eem ann jednak  nie 
chciał przyjąć tej adrnonicyi i zażądał w tej 
sprawie głosu. Prezydent wystąpił przeciw 
temu żądaniu i zaapelował do Izby, a gdy

cała prawica głosowała za żądaniem Eemanna, V  
zamknął prezydent posiedzenie i zapowiedział, 
że składa swą godność. Pomimo usiłowań ze 
strony rządu i większości Izby, aby skłonić p- 
L antsheere  do cofnięcia rezygnaeyi, upierał 
się on przy niej stanowczo. Przesilenie to było 
tein bardziej kłopotliwe, że teraz właśnie 
wejść m iała na porządek dzienny sprawa anek- 
syi Konga. Pragnąc załatwić ją  jak najszybciej, 
ofiarowano na posiedzeniu stronnictwa prawi
cy jednom yślnie urząd prezydenta Izby, mi
nistrowi stanu i byłemu prezesowi gabinetu 
p. Becrnaert, co on przyjął. Miano na razi e j  I 
odroczyć także przedłożenie parlamentowi 
sprawy aneksyi Konga.

Obecnie donoszą z Brukseli, że we śro
dę na posiedzeniu tamtejszej łzby posłów ( 
odbył się wybór prezydenta i że wybrano 
nim istotnie p. Beernaerla Posiedzenie to y  
rozpoczęło się burzliwie; z prawicy rozgory
czonej postępowaniem socjalistów , nie omie
szkano nazwać tych ostatnich faryzeuszami 
wolności i wyzyskiwaczami robotników socja
listycznych, na co socjaliści gwałtownemi od
powiedzieli słowami i hałasam i. Przy wybo
rze na prezydenta padło na Beernaerla gło
sów 91 ; były to głosy prawicy, lewica bo- , 
wiem tj. zarówno soeyaliśei, jak Iiberali, oba
wiając się żelaznej dłoni byłego prezesa j  
gabinetu, oddała głosy swe p. Lantsheere, 
chociaż on stanowczo oświadczył, iż nie kan
dyduje ; padło na niego głosów 46. P. Beer- 
naert objął natychm iast przewodnictwo a we 
wstępnej przemowie wyraził ubolewanie z po
wodu ustąpienia poprzednika i podniósł, że 
Izba posłów, ukonstytuowana na podstawie 
powszechnego prawa głosowania dotychczas 
nic właściwie nie zrobiła. Prosił przeto człon
ków Izby, aby unikali osobistych wycieczek, 
aby w rozprawach panowali więcej nad n er
wami  i postępowali z większem um iarkowa
niem, a przypominając sobie patryotyzm i 
wielkość zadania swego, aby pracowali nad 
doprowadzeniem do skutku dzieła socyalnegó 
postępu, rozpoczętego w r. 1886.

W edług ogólnej opinii p. Becrnaert bę
dzie odporniej postępował w obec sooyalistów 
i wywoływanych przez nich skandalicznych 
scen w parlam encie belgijskim

K R O I I K A
Lw ów , 1 lutego.

— Uroczyste przywitanie nowego 
Prezydenta dr. Tchorznickiego przez gremium 
radców apelacyjnych, odbyło się wczoraj, we 
czwartek w południe w wielkiej sali radnej tu
tejszego wyższego sądu. Imieniem tegoż gremium 
przemówił najstarszy wiekiem radca Dworu Czacz- 
WłrsisL

Na czele prokuratorów Państwa, powitał 
pana Prezydenta starszy prokurator Państwa rad
ca Dworu Zdański.

Pan Prezydent podziękował w serdecznych 
słowach za życzliwe słowa, prosząc o poparcie 
na nowem stanowisku.

7)

DLA POPRAWY LOSU
(IsT o  w  e l k  a).

IV.
(Ciąg dalszy).

Zadowolony, chowając do kieszeni bluzy 
list Iwony, wszedł napow rót i ucałow ał Noe
mi i Lucynkę, bawiące się przy kominie.

— A c h ! moje m alutkie ! wołał, biorąc 
je kolejno na ręce i unosząc w gore,- mam 
was ucałować za m am ę! Pam iętacie swoją 
ma mę ?

Kiedy nachylał się do małego Johela, 
śpiącego na kolanach Anety, usłyszał szyder
czy jej śm iech i poczuł włosy jej wiecznie 
zburzone, bez czepka na swojem czole.

— Gospodyni Louaru dobre wiadomo
ści p isze? spytała. Zapewne wraca już nie
długo ?

Louaru wyprostował wysoką swą postać 
i spojrzał z góry na służące, która podniosła 
ku ni emu twarz, na której igrał zagadkowy 
uśmiech, a oczy m iały niepokojący wyraz, 
błyszcząc i patrząc z ukosa, jak u kota.

—  Dla czego miałaby wracać ! Przecież 
jeszcze nie skończyła k a rm ić ! rzekł za
grodnik.

— Myślałam..., wyglądaliście tak  ura
dowani !

Oblicze A nety przybrało napowrót swój 
zwykły wyraz znudzenia, więc Louaru, który 
potrzebował koniecznie zwierzyć się komuś 
dzisiaj — rzecz, która mu się bardzo rzadko 
zdarzała w jego życiu tak bardzo smu 
tnem  i beznadziejnem — odstąpił od tej nie
smacznej istoty i usiadłszy z drugiej strony 
kom ina na brzegu łóżka, zawołał do siebie

Noemi, swoją najstarszą, która mogła go już 
nieco rozumieć i sadzając ją  przy sobie, mó
wił łagodnie.

—  Mała, mam pew ną m yśl Wiesz co 
to puszcza?

— Tak, tatusiu.
— W ytnę ją  całą, nie zostawię na niej 

ani jednego zielska ; zrobię to sam. Potem, 
skopię ziemię, zoram, i wszystko będzie go- 
gote, jak mama powróci. Praw da, że będzie 
zadowolona, jak  zobaczy tam pole zasiane 
kartoflami, albo rzepakiem  ? Mnie się zdaje, 
że prędzej rzepak posieję ? Czy myślisz, żo 
będzie zadowolona ?

— A gniazda, tatusiu ? spytało dziecko.
— Gniazda dam tobie.
Spostrzegł błysk radości w wielkich 

oczach dziecka i w głębi duszy doznał wra
żenia, jakby  to owa, tam ta, uśm iechała się 
do niego, dodając mu odwagi. Zatrzymał 
dziecko przy sobie dłużej niż zwykle, rozma
wiając z nią, żartując i pomimo, że był z n a 
tury małomówny i skąpy w okazywaniu czu
łości, wywoływał ciągle jej śmiech, aby znów 
doznać miłego wrażenia.

Nazajutrz zabrał się do puszczy, rozpo
czynając wyrąb w samym najgęstszym  środ
ku, naprzeciw zagrody. Stanął w zarosłym tra 
wą rowie, z którego największe korzenie, ży 
cio brały, oparł się kolanami o brzeg i uno
sząc w górę sierp świeżo w yostrzony, bił nim 
o grube łodygi roślin rozrośniętych jak drzewa. 
Step, zdawało się, żo zadrżał cały, od koń
ca, do końca. Powiew wiatru poruszył wierz
chołki krzaków ; dwa kosy uleciały, piszcząc 
z przestrachu. Louaru słyszał szmer różnych 
stworzeń między gałęziami, zmykających do 
kryjówek. U śm iechnął s i ę ; podniósł znów 
sierp i w alił nim w to samo miejsce, aż 
trzaski leciały i nareszcie czul, że ciężka 
masa gałęzi chwieje się. Usunął się, podczas 
gdy krzak padł na ziemię, z drżeniem i sze
lestem liści i kwiatów, którymi był obsy
pany.

Dzieci, które wraz z A netą Domerc pa
trzały stojąc na wzgórzu, zaczęły klaskać w 
dłonie z radości. Louaru odciął ostatnie włó
kna krzaku, wyrzucił go na pole i rozpoczął 
pracę na nowo. Około południa, widać było, 
wśród gęstwiny, jaśniejszy punkt, nagi, tak 
wielki, jak  połowa izby w zagrodzie.

Pod coraz gorętszem słońcem, dnia tego 
i następnych, Louaru pracował w pocie czo
ł a ; pracował z dziwnym uporem, z rodzajem 
zaciekłości. Pomimo rękawiczek z baraniej 
skóry, którem i ręce ochraniał, dłonie jego 
krwią się zlew ały; pomimo przyzwyczajenia 
do ciężkiej pracy, był wyczerpany, gdy w ra 
cając o zmroku do domu, wyjmował po je - 
dnem ciernie, które mu w ręce się wpijały. 
Jednak, mówił nieraz z rodzajem radosnej 
d u my :

— Ciężki d z ie ń ! jeszcze pięćdziesiąt ta 
kich, jeszcze czterdzieści pięć, a robota po
stąpi.

A neta Domerc patrzyła na niego nie 
odpowiadając nic, Noemi nie słuchała wcale 
słów ojca. ogień dogasał pod trójnogiem , na 
którym stał kociołek gdzie się gotowała wie
czerza, a człowiek powtarzał, nie m ając in 
nego słuchacza prócz własnych myśli, które 
goniły daleko, daleko od Ros Urignon:

—  Jeszcze pięćdziesiąt, jeszcze czter
dzieści pięć!...

Piękno dni letnio się rozpoczęły ; wszyst
kie pola zazieleniły się w około Ros Grignon.

Jabłonie wyglądały jak kule kwiatowe, 
podobne do tych które dzieci urządzają z 
pierwiosnków, na wiosnę. Przez dzień cały 
pszczoły zwijały się pracowicie w około kwia
tów ; wieczorem, w ubogiej izbie rozchodziła 
się miodowa woń z powietrza a listki jab ło 
ni wlatywały razem  z powiewem wiatru prze z 
drzwi otw arte aż na posłanie łóżek.

Louaru opisywał to wszystko swojej żo 
nie, która nie odpowiadała na ostatnie listy. 
Był niespokojny w skutek tego milczenia.

Bal się szczególnie, żeby A neta Domerc nie 
odgadła jego myśli, gdyż zdawało mu się, że 
go ciągle śledzi. N apisał wtedy Iwonie", że 
zapowiada się dobry rok na jabłecznik, spo
dziewając się że ona mu podziękuje, bardzo 
tern zadowolona. Ale nie nadeszło od niej 
nie!...

Postąpił bardzo w korezowaniu zarośli; 
pod samym lasem już tylko został pas nie- 
wyciętyeh krzaków, gdy owies, po za rzędem 
jabłoni, żółknąć począł. Zboże bardzo "deli
katne ; ziarno tak prędko się w ysypuje! 
Louaru musiał porzucić sierp i zabrać się do 
kosy. Kłosy padały na ziemię, tak samo" jak  
przedtem krzaki na stepie, zamieniając się w 
sterty na polu. Czarne zboże *) zakwitło mnó- 
stwein białych kwiatuszków. Gorące dni lip
cowe obezwładniały spotniałe barki ludzi 
pochylonych nad żniwem, a wieczory były 
długie!... Nie dość długie jednakże dla 
Louaru, który czekał ciągle listu — daremnie! 
Każdego dnia spodziewał się, snując się w o- 
koło domu, dopóki noc zupełna nie zapadła 
nad lasam i i polami.

Od czterech miesięcy pozostawał bez 
wiadomości o Iwonie. Tym, którzy go pytali, 
odpowiadał n iechętnie: „Miałem wiadomości; 
dobrze sio miewa, jak  zawsze,11. 1 prawdę 
mówił, gdyż jeden z jego krewnych, h an 
dlarz jaj i drobiu, przechodząc przez Ros* 
Grignon z powrotem z Iffiniae, przyniósł mu 
tę wiadomość, otrzym aną od rodziców Iwo
ny „tych z Moullin - I la y e 11, jak  się wy
rażał, Ale ani jedno słowo od niej nie przy
szło pocieszyć korczownika puszczy, praco
wnika w pocie czoła, męża, który płakał ci
cho, sam otnie, podczas krótkich nocy, pę
dzonych w gorączce zmęczenia i niepokoju !

(Dalszy ciąg nastąpi).

Hreczka.
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Imieniem zgromadzonych rejentów lwow

skich, złożył gratulacje prezydent Izby notaryal- 
nej, p. Jasiński.

Następnie udał sięjp. Prezydent Tchorzni- 
cki do gmachu sądu krajowego, gdzie we wspa
niale ubranej sali obrad 1 senatu, zebrali się 
wszyscy Sędziowscy urzędnicy obu sądów krajo
wych i sądów delegowanych. linieniem obecnych 
przywitał serdecznem przemówieniem p. Prezy
denta Tchorznicbiego, nestor naszych sędziów p. 
Prezydent Piątkowski. Na przemówienie powi
talne p. Piątkowskiego, odpowiedział p. Prezy
dent Tchorznicki bardzo serdecznie.

O godzinit 6 wieczorem zebrał się w gma
chu sądu wyższego cały wydział lwowskiego To
warzystwa prawniczego, w którego imieniu prze
mówił p. wiceprezes Towarzystwa prof. dr. Till.

O godzinióh# pół do 7 zapowiedziane było 
tygodniowe posiedzenie lwowskiego Towarzystwa 
prawniczego, na lctóte przybyło około 200 człon
ków w stroju wieczorkowym. Po(wejściu do sali 
prezesa Towarzystw* p. Tchorznickiego, zabrał 
głos ,feyły długoletni pfczes Towarzystwa, obecnie 
członek honorowy u$'oż 'towarzystwa, p. Ale
ksander Jasiński, który powitał pana Prezydenta 
stosownem przemówieniem.

Po odpowiedzi pana . zydenta, reterował 
dr. Margasz dział' projektu procedury cywilnej o 
ugodzie sądowej i aktach, a prof. dr. Balasits
0 procesie trybunalskim. W dyskusji zabierali 
głos pp.: dr. Tchorznicki, dr. Bujak, dr. Balko
1 dr. Aschkenaze.

— Dr. Aleksander Tchorznicki,
Prezydent wyższego sądu krajowego wre .Lwowie, 
wyjeżdża jntro popołudniu do Wiednia.

ji§) Nowe głosy w irylne w Sejmie.
Na podstawień referatu p. Piłata, uchwaliła ko- 
misya administracyjna przedstawić Sejmowi pro
jekt ustawy, zawierający dodatek do statutu kra
jowego, według którego Prezes Akademii Umie
jętności w Krakowie, oraz Rektor Szkoły polite
chnicznej we Lwowie, mają byćjczłonkami Sej
mu krajowego z głosem wirylnym. Projektowana 
ustawa wejść’ ma w wykonanie z dnieip jej ogło
szenia.

—  Wiadomości kościelne. D-yeeezya 
tarnowska : Pfezentę na probostwo w Ujanowi
cach, otrzymał ks. Ernest Christ, dotychczasowy 
proboszcz w Tęgoborzy.

—  Stypendya. Pani Judyta z Ohomiń- 
skieli l u v. Hałuszczyńska 2 ' (1 ffleka, na mocy 
przysługującego jej prawa rozdawnictwa, nadała 
stypendya z fundacyi im. Modesta Chomińskiego 
rocznych po 200 zł., od roku szkolnego 1S94J&- 
począwszy, Teofilowi Łukaszewiczowi, uczniowi 
III ki. i Mirosławowi Łysiakowi, uczniowi y  ki. 
gimnazjalnej w Przemyślu, tudzież Włodzimie
rzowi Łysiakowi, uczniowi III kl. 6-klasowej 
szkołWludowej męskiej w Złoczowie, krewnym 
fundatora.

— Przedstawienie na dochód ko- 
lonij rymanowskich. Za inieyatywą hrabiny 
Stanisławowej Baheniowęj, dsfne będzie w ponie
działek przedstawienie na dochód kolonij ryma
nowskich. Na program złożą się dwie nowe ory
ginalne komedye: „Komedya konkursowa" Ada
ma Asnyka i „Dzień w redakcji" Zygmunta 
Przybylskiego — oraz ładna i bardzo przyzwoita 
opereta p. t.: „Wesele przy latarniach". W an
traktach wystąpi panna Marya Kozłowska, śpie
waczka, uczenica pp. Souyestrów w Dreźnie, o 
której pięknym talencie dochodzą nas jak najle
psze wieści. Szlachetny cel przedstawienia, oraz 
zajmujący program z pewnością salę teatralną 
przepełnią.

— Bankiet. Adwokaci tutejsi urządzili 
onegdaj w sali kasyna Miejskiego bankiet na 
cześć dr. Jana-Czajkowskiego, prezesa lwowskiej 
Izby adwokackiej, z powodu powołania go do 
Izby panów. Szereg toastuj na cześć zasłużone
go i ogólnym szacunkiem cieszącego się soleni
zanta, rozpoczął wiceprezes Izby dr. Roiński, 
następnie toastowali pp.-. Bieliński, Sołowij, Ry
bicki, Pomianewski, Max i inni.

—  Jubileusz służby. Komendant 55 
pułku piechoty, stojącego załogą w Tarnopolu, 
p. Józef Metzger, obchodził w tych dniach jubi
leusz 40-letniej służby. W bankiecie, wydanym 
z tego powodu przez korpus oficerski, wzięli u- 
dział reprezentanci władz miejscowych. Właści
ciel pułku bar. Merkl, nadesłał jubilatowi pismo 
gratulacyjne.

— Koncert. Na dochód budowy drugiej 
sali gimnastycznej, odbędzie się w sobotę, dnia
2 hagm. w sali „Sokoła"" przy ulicy Zimorowi
eża, koncert kapeli wojskowej 24 p. p., pod kie
rownictwem kapelmistrza p. E. Steinera. Począ
tek o godzinie pół do 5 popołudniu.

— W „Skale", Stowarzyszeniu katolickiej 
młodzieży' rękodzielniczej, wygłosi w sobotę, d. 
2 b. m. dr. Dwernicki Tadeusz odczyt p. t.: 
„Ostatni )Sejm polski"; zaś w niedzielę, dnia 3
b. m. mieć będzie bar. Roman Gostkowski wy
kład p. t.: „O najnowszych machinach do lata
nia?^ Początek odczytów o godzinie 5 popołudniu. 
Wstęp wolny. Po odczytach odbędą się zebrania 
towarzyskie członków z rodzinami.

— Z „Lutni". Walne zgromadzenie człon
ków „Lutni", odbędzie się w piątek, dnia 8 lu
tego o gdzinie 8 wieczór w lokalu Towarzystwa.

—  „Dla Szląska . Koło literacko-arty- 
styezne we Lwowie, zamierza wydać w kwietniu 
r h. pamiątkową księgę, przeznaczając dochód z

rozsprzedaży tego dzieła na cele oświaty ludowej 
na Szląsku austryackim. Pragnieniem ,„,Koła“ 
jest, aby dzieło to było tak napisane, iżby mo
gło się dostać w ręce najszerszych kół czytelni
ków w granicach Monarchii. W przekonaniu, że 
ogół naszych pracowników w dziedzinie nauki, 
literatury i sztuki nie zechce odmówić swego 
współudziału w wykonaniu myśli, której pożytek 
jest tak oczywistym, udało się „Koło" do pra
cujących w rozmaitych zawodach umiejętności i 
piśmiennictwa oraz do artystów naszych z prośbą, 
by zechcieli napisać do tej księgi: artykuł, afo
ryzm, gawędę, nowelę albo wiersz, którego treść 
odnosiłaby się do dziejów i stosunków naszego spo
łeczeństwa w ciągu ostatniego wieku. Rękopisy 
nadsyłać należy pod adresem sekretarza komitetu 
redakcyjnego, p. Stanisława Schntira-Pepłowskie- 
go (Lwów, ni. Mickiewicza 1. 15), najdalej do 
dnia 1 marca r. b.

— L w o w sk ie  K o ło  pnii Towarzystwa 
Szkoły ludowej, składa niniejszem gorące podzię
kowanie za jednorazowe datki, otrzymane w r. 
1894, a mianowicie: Od redakcji Śmigusa  100 
zł., zebrane u pp. Rom. 12 z ł , u pp. Szyszkow-
skich przy kartach 1 zł. 59 ct., z Tow. Bra
tniej pomocy w Dublanach 42 zł. 63 et., z 
Tow. chrześc. rzemieślników „Postęp" 6 zł. 94 
ct., z redakcyi K uryera  Ldvoivslciego 32 zł. 72 
ct., ze składki u p. Iilienowej 1 zł., Koralewicz 
Tekla 50 ct., prof. Niementowski 3 zł., Zofia 
BI. 1 zł., Marya Zagórska część dochodu z po
ranku 10 zł., na przybory dla dzieci 5 zł., re
dakcja Śmigusa za odpowiedzi grafologa 20 zł. 
50 et., szkoła wydziałowa im. królowej Jadwigi 
10 zł., N. N, 10 zł., Marya 10 zł., ze Szwaj-
caryi 3 zł. 50 ct. Za pośrednictwem p Łomni
ckiej 30 zł. 30 ct. (ks. katecheta z Kolbuszowy 
6 zł. 50 et., z Liska 7 zł. 20 ct., za przeno
cowanie przybyłych na Wystawę 10 zł., inspe
ktor Liskowicz z Sokala 2 zł. .10 et., od dzieci 
przy były cii. na Wystawę przez inspektora Le-* 
pszego 4 zł. 50 ct.), Anna Lateiner 2 zł., Ste
fania Wechslerowa na przybory szkolne 5 z,1.70 
ct., Emilia Szajnok 4 zł., Marya Bom. na ubra
nie 2 zł., Anna Lew. -50 ct.. pp. Mai. 4 zł., 
Piasecki 2 zł., z administracji K uryeYa Liv<flv- 
skiego "33 zł. 50 ct., z komitetu przyjęcia dzieci 
66 zł., od pp. B. B. 8 zł. 40 ct. Oprócz tego 
wybrano z puszek : w Kole literackiem 11 zł. 
40 ct.. w Wydziale krajowym oddział techniczny 
staraniem p. Szymona Katylla 35 zł. 97 c t , w 
Banku austro-węgierskim 7 zł., w szpitalu po
wszechnym staraniem p. Zenona Szymańskiego 
32 zł. 6vpl., w dyrekcji kolei państwowych sta
raniem p. Kazimierza Pepłowskiego 57 zł. 86 
ct., na posiedzeniu delegatów Tow. Szkoły ludo
wej 9 zł. 84 ct.. z puszki pani Szczepanowskiej 
w Pcczlęiiżynie 18 zł. 78 ct., p. Kocpplowej 19, 
zł. 92 tft., p. Łomnickiej 10 zł. 29 ct.

—  &luby. W Przemyślu odbędzie się d. 
!a b. m. w tamtejszym kościgjfc katedralnym, ślub 
panny Otylii Trzcińskjej, córki Ignacego i Wandy 
z Lipskich, z p. Zdzisławem z Tcrnozwy Na- 
nowskim, auskultantem sądowym.

W onn. katol. kościele parafialnym w Czer- 
niowcach, pobłogosławiony został związek mał
żeński p.  Jana Stefanowicza, auskultanta sądu, 
z panną Adelą Grabowiczówną, pasierbicą pana 
Mikołaja Agopsowicza.

— Zmarł w ostatnich dniach : Edward 
Czerny, c. k. radca, naczelnik sądu powiatowego 
w Kamionce strumiłowej. Obrzęd pogrzebowy od
był się z wielką okazałością. Od domu zmarłego, 
który się cieszył ogólną sympatyą i szacunkiem, 
aż na cmentarz, oprócz urzędników i okolicznych 
obywateli, towarzyszyły orszakowi pogrzebowemu 
liczne tłumy ludu okolicznego. Nabożeństwo 
przy) zwłokach zmarłego odprawili miejscowi 
księża rzym. i gr.-katoliccy. Na cmentarzu miał 
mowę miejscowy proboszcz gr. kat. M. Cegielski 
i sędzia powiatowy pan ‘Szeliński. Na trumnę 
zmarłego złożyli wieńce : rodzina, JE. hr. Stan. 
Badeni, hr. Potocki, Rada powiatowa, notaryusz 
z adwokatami, sąd, izraelici i kasyno.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli
technicznej we Lwowie. Dnia 1-go lutego. Baro
metr powoli opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 81 stycznia do 12. w południe 
dnia 1-go lutego b. r., mieliśmy wiatr północno- 
wschodni o średniej prędkości 2 in sek., niebo 
zachmurzone a powietrze bardzo wilgotne (93 
procent wilgotności względnej). Opad, śnieg nie
znaczny ; wysokość opadu 0 2  mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— D7°C., najwyższa —0 0 ,nC. dziś w południe, 
najniższa — lff4°0  wczoraj popołudniu.

Wczoraj popołudniu i wieczorem było po
chmurno, silna mgła. W nocy padał śnieg nie
znaczny, dziś rano pochmurno.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się we Włoszech; zwyżka 790 do 
785 mm. w półn. Skandynawii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza , był dziś o godzinie 4 L2. "w południe 
765’70 mm.

Prognoza na dobę 2 lutego bieżącego 
roku (od północy do północy): W iatr będzie prze w. 
z północ^; o średniej prędkości 2 m sek., średnia 
temperatura podniesie się do — 0°C.V niebo będzie 
przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza około 90 procent; opad, śnieg nie
znaczny.

— Śniegi na Południu. Depesze z Tu
lono, Marsylii, Pcrpigiian, Bayoune i San Se

bastian donoszą o obfitych śniegach. W Tunisie 
wszystkie ulice są zawiane. Prawie w całej Tu- 
netanii leży śnieg.

— Zmiana wyznania. Opinia publiczna 
w Wiedniu zajmuje się żywo pogłoską o zmia
nie wyznania jednej z pierwszych dam ze świata 
dyplomatycznego. Mianowicie opowiadają, że żo
na ambasadora angielskiego, lady Paget, przejść 
ma z wyznania ewangelickiego na katolickie.

W . jy. Tagblatt donosi, że małżonka po
sła japońsi.iego na Dworze wiedeńskim, p. His- 
sa Ohyama ma zamiar przyjąć wiarę katolicką. 
Sakramentu chrztu ma udzielić ks. nuneyusz 
Agliardi.

— Katastrofy na morzu. W ciągu o- 
negdąjszej nocy rozbiły się w porcie Licata 
wskutek burzy trzy włoskie łodzie i rossyjski 
statek „Śeionia". Znajdowało się na nich 16 o- 
sób, wliczając załogę. Nikt nie zgmąfc Ponie
waż burza trwa dalej, ocalenie samych statków 
przedstawia wielkie trudności.

O drugiem straszliwem nieszczęściu na mo
rzu doniosły onegdajsze depesze. Parowiec „Elbe“, 
który w dniu 29 stycznia wypłynął z Bremy, 
rozbił się koło Lowestoft, na wybrzeżu Anglii i 
zatonął. Z 360 podróżnych znajdujących sijana 
pokładzie, tylko 19 zdołało ocalić życie.

Wyratowany jeden z oficerów załogi, Stoll- 
berg opowiada, iż inny parowiec znalazł s ig n a  
drodze „Elbie"; sternik Greenham przybiegł, jak 
twierdzi, zaraz na pokład po zetknięciu się obu 
okrętów i pomagałf zapalać rakiety alarmowe. 
Wina zetknięcia się leży bezwarunkowo po stro
nie óbcego parowca, ponieważ usiłował on prze
płynąć po prawej stronie.

Uratowany sternik Greenham zeznał, iż 
pierwszym rozkazem kapitana po zetknięciu się 
parowców było przygotowanie łodzi ratunkowych; 
następnieHpowołał całą załogę na stanowiska i 
polecił ratować najpierw kobiety i dzieci. Kapi
tan znajdował się na swym pomoście. Zdaje się, 
iż utonął wraz z okrętem. Ostatni jego rozkaz 
był: spuszczenie łodzi na morze ; zamięszania nie 
było, a każde, polecenie zostało spokojnie i szybko 
wykonane. Morze było bardzo wzburzone, przy 
silnym wietrze wschodnio-południowym i dojmu- 
jącem zimnie. Liny, utrzymujące łodzie, przy- 
marzły do wind, przecięto je tedy w pośpiechu, 
a we dwie minuty po opuszczeniu przez Greenha- 
ma statku, „Elbe" zatonęła.

Stosunek uratowanych ludzi załogi do ura
towanych podróżnych opis .je sternik tym sposo
bem, że po wydaniu przez kapitana rozkazu za
jęcia się najpierw ratunkiem kobiet i dzieci „El
ba" pochyliła się gwałtownie na stronę steru, 
pokład spacerowy został zalany wodą, skutkiem 
czego łodzie na owej stronie statku umieszczone, 
nie mogły byó?f już użyte. Łódź, która znajdo
wała się po lewej stronie „Elby" opuściła ją 
z uratowanym ostatnia. Stosownie do rozkazu 
kapitana wsiedli toż do n iej: trzeci oficer i pła
tnik ; gdy woda zaczęła zalewać pokład, wszyscy 
rzucili się do łodzi.

Z rozporządzenia administracyi wdrożono 
sur. we śledztwo z powodu tej katastrofy. Ofice
rowie załogi na „Elbe", którzy przesłuchani już 
z', stali przez wyższe wład",e cłowe w por

wie , zeznali, iż nieszczęście zdarzyło się o 
godzinie 5 minut 40 rano, gdy „Elbe", 
kierując się w biegu na południowy zachód ku 
Jlursh, była oddaloną o 40 mil od latarni mor
skiej pod Terschelling i zbliżała się do niej po 
lewej stronie. Nagle ukazał się nieznajomy okręt, 
kierując się na północny wschód: wedle przep:- 
sów morskich, powinien on był natychmiast 
wziąć się na lewo, aby przepłynąć obok „Elbe" 
że jednak, jak się. zdaje, oba statki swój kieru
nek zachowały. „Elbe" została uderzoną przodem 
nieznanego okrętu w bok tuż po za maszynami 
i tak; ze się wbił w ściany kajut drugiej klasy.

Ijfędzy podróżnymi było wielu emigrantów 
z ziem polskich. Podajemy nazwiska tych, o 
których sądzą że pochodzili z Galicyi: Piotr 
Komerski, Piotr Pomerski, Fanny Druki®1, Cha- 
ne Weisslein, Marya Blesko, Ch skel Kugier, 
Emilian Seneka, Eliasz Michelsohn, Riwe Adel- 
son, Antonina Wanat, Rudolf Graf ze Lwowa, 
Gabryel Herz, Antoni Nosek, Ar.tonina Bewera, 
Marya Wanat, Jan i Paweł Suchy, Jan Chasta, 
Jan Kacza, Jan Kowal, Marcin Napieracz, Jan 
Gwiazdonik, Julia Than, Emil Kegel, Jakób 
Dahm. Filip Mischler, Apolonia Bojarska wraz 
z dziećmi i Józef Menda.

M a tk i f f ir a e to -a r M m a e .
(n) Opera. Partya Neddy w „Pajacach" 

jak wiadomo, nie należała dawniej do najlepszych 
w repertoarze p. Biondelli, tern większą też i 
milszą niespodzianką dla słuchaczy był sukces, 
jaki artystka wczoraj odniosła tą właśnie par- 
tyą. Obecnie p Biondelli opanowała już ją  ze 
strony wokalnej i ze strony dramatycznej, a jak
kolwiek w jej interpretacyi Nedda nie może być 
tak jaskrawą, jak ją  pojmują śpiewaczki po 
większej części, to jednak sama już ta okoliczność, 
że artystka pozbyła się owej chwiejności śpiefeu 
i niezręczności w grze, świadczy jak najkorzy
stniej o jej postępie. Jeżeli, w tylu mniej wdzię
cznych ustępach opery zauważyliśmy zmianę na 
korzyść, to cóż powiedzieć o najwdzięczniejszym 
numerze — aryi aktu pierwszego. Zaśpiewała

ją  artystka bardzo ładnie a miękki i sympaty
czny dźwięk jej głosu wspólnie z wieloma efe
ktami wokalnymi szczęśliwie zastosowanymi, na
dały całej pieśni wiele poetycznego uroku. Obda
rowano też p. Biondelli za aryę przeciągłymi 
oklaskami, które świadczą najwymowniej, że po
stęp został ogólnie uznany.

Drugą nowością dla słuchaczy była Lola 
w Cavalerii śpiewana przez p. Oarnioli. Partyjka 
ta pod względem wokalnym udała się młodej 
śpiewaczce bardzo dobrze, w grze powinnaby je
dnak „Lola" więcej rozwinąć swobody.

Zresztą wszyscy artyści są nam znani tak 
w „Cavalerii“ jak w „Pajacach" —  panie Kru- 
szelnicka i Kasprowiczowa, pp. Myszuga (Canio), 
Lewicki (Turiddu), Szymański (Alfio i Tonio) i 
inni, należy tylko zaznaczyć, że p. Myszu
ga, jak zwykle w tej partyi, powodzenie miał 
nadzwyczajne, wszyscy zaś inni artyści zbierali 
liczne brawa. Chóry wchodzą znowu w szczę
śliwszą fazę, co z prawdziwem zadowoleniem za
pisujemy.

Bepertoar teatralny. Dziś, w piątek 
po raz siódmy „Madame Sans-Gene", komedya 
w 4 aktach Wiktoryna Sardou i E. Moreau.

Jutro, w sobotę o godzinie pół do czwar
tej „Małżeństwo na próbę", krotochwila w 3 
aktach Karola Gero, muzyka Leopolda Kuhna.

Wieczorem o godzinie 7 „Faust", wielka 
opera w 5 aktach Gounoda. Występ panny Ju 
lii Biondelli, oraz pp. Aleksandra Myszugi, Julia
na Jeromina i Józefa Szymańskiego.

W partyi Siebla wystąpi po raz pierwszy 
panna Bohussówna, uczenica tutejszego konser- 
watoryum muzycznego.

W niedzielę popołudniu o pół do 4 „Oud 
mniemany, czyli Krakowiacy i górale", opera 
narodowa w 3 aktach Wojciecha Bogusławskiego, 
muzyka J. Stefaniego.

Wieczór o godzinie 7 „Szuler i grabarz, 
czyli król żołędny", komedyodramat w 6 aktach 
J. N. Kamińskiego.

W poniedziałek, przedstawienie składane 
na dochód kolonij rymanowskich: 1. po raz 
pierwszy „Komedya konkursowa", komedya w 1 
akcie Adama Asnyka; 2. panna Marya Kozłow
ska odśpiewa aryę z „Purytanów"; 3. po raz 
pierwszy „Dzień w redakcyi", komedya w J 
akcie Zygmunta Przybylskiego; 4. „Wesele przy 
latarniach", operetka w 1 akcie Offenbacha.

Obraz Matejki „śluby Jana Kazimierza 
w katedrze lwowskiej dnia 1 kwietnia 1656 rćL 
będący własnością gminy miasta Lwowa — wy
stawiono w naszym salonie sztuk pięknych.

Na wystawę sztuk pięknych w ubie
głym tygodniu przybyło wiele nowych dzieł. Naj
liczniej przedstawia się dział portretów, wzboga
cony obecnie pracami Biernackiej „Portret pani 
Z.“ ; Harasimowicza trzema portretami śp. Anto
niego hr. Golejewskiego, Oktawa Pietruskiego i 
Maurycego Kraińskiego, byłych prezesów rady 
nadzorczej galie. Tow. kred. ziemskiego, dalej 
dwoma portretami Styki mianowicie pp. dr. Lud
wika Kubali i dr. Zdzisława Marchwickiego, wre
szcie z rzeźb Wojtowicza „Portret p T .“ i Tom- 
bińskiego „Biust Matejki".

Oprócz portretów wystawiono prace: Dę
bickiego „Tkacza"; Daczyńskiegn „O zmroku"; 
Dykasa „Gwiazda przewodnia"; Dettmana „Na
prawa sieci"; Grabińskiego „Dwa krajobrazy"; 
Gersona „Tajemnicza m elodya♦ Harasimowicza 
„Krajobraz"; Geista „Dies i rae"; Jezierskiego 
„Komunia", „Przenosiny" i „Przyjęcie"; Jaro
szyńskiego „Czwórka"; Kruszewskiego „Na past
wisku", „Droga wiejska" i „Na łące"; Popiela 
„Krajobraz"; Szczepańskiego „Po zachodzie".

Zbiorowa w ystaw a prac Augustynow icza 
o tw arta  będzie tylko do poniedziałku.

W Towarzystwie historycznem  miał 
w sobotę d. 19 stycznia dr. Iwan Franko odczyt o 
Hipaeym Pocieju, jako pisarzu kościelnym. Za
znaczywszy we wstępie stosunkowe zaniedbanie 
prac literackich Pocieja w naszym wieku i ich 
ważność dla lepszego poznania i oceny tej nie
pospolitej osobistości, prelegent opowiedział szcze
gółowo życie Pocieja w stanie świeckim aż do r. 
1593, prostując rozmaite niedokładności i błędy 
dotychczasowych biografów (Kiszki, Sapiehy. 
Wiszniewskiego, Trypolskiego), Wspomniawszy 
tylko pobieżnie o ważniejszych faktach z później
szego życia Pocieja, prelegent przeszedł do pism 
po nim pozostałych. Rozdzielił je na trzy kate- 
gorye: listy, traktaty historyczno-polemiczne i 
kazania. Mimo prywatnego charakteru listów Po
cieja, niektóre z nich, dotyczące1 sprawy Unii, 
były drukowane za jego życia w dziełach „Apo- 
kUny" Brońskiego i- ;,Antirrhesis“; obecnim opu
blikowano ich daleko znaczniejszą ilość. Prele
gent scharakteryzował sposób pisania Pocieja, 
przytaczając z owych listów wyjątki dotyczące 
spraw publicznych zarówno jak i prywatnych. 
Następnie wyliczył traktaty, drukowane za życia 
Pocieja, a z większą lub mniejszą pewnością je
mu przypisać się. dające,’ a mianowicie: „Unija 
Greków z Rymom", dziełko ruskie wydane w 
1595 r. w Wilnir, „Kalendar rymskyj nowyj" 
po rusku i 595 r. w Rzymie, „ Antirrhesis" po 
rusku i po polsku w Wilnie 1598, „Prawa i 
przywileje zatwierdzające Unię", w Wilnie, pra

Lwowska’ 2  dnia 2 lutego 185J5



wdopodobnie około r. 1600, „List Melezyusza 
patryarchy aleksandryjskiego do Pocieja i odpo
wiedź na tenże list Pocieja11, po polsku w Wilnie 
1701. Licznymi wyjątkami, zwłaszcza z pierw
szego i ostatniego z tych dzieł, scharakteryzował 
prelegent manierę literacką Pocieja, poczem za
kończył krótką charakterystyką kazań, wydanych 
dopiero w 100 lat po śmierci Pocieja przez Lwa 
Kiszkę. W dyskusyi nad tym odczytem zabierali 
głos przewodniczący, prof. Kubala, prof. Dembiń
ski i prelegent.

„Manon Lescaut11 Pucciniego, przedsta
wiono w Warszawie z olbrzymiem powodzeniem. 
Opera podobała się bardzo, wszystkie dzienniki 
tamtejsze rozpisują się z wielkiemi pochwałami 
o tym utworze, który wkrótce i na naszej scenie 
się ukaże.

„Manon11 wywiera nader silne wrażenie, 
tekst doskonale obmyślany, układ sytuacyjny nie 
razi jaskrawymi efektami, a imponuje siłą dra
matyczną.

W Warszawie wystawiono tę operę z nie
zwykłym przepychem pod względem dekoracyj
nym. Jesteśmy pewni, że i u nas dyrekcya nie 
będzie żałowała nakładu, a że ten się powetuje, 
najlepszym dowodem „Madame Sans-Gene11, która 
codziennie teatr przepełnia.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dnia 31 stycznia).
Przewodniczył p. prezydent Mochnacki. 

W edług porządku dziennego przystąpiono do 
rozprawy szczegółowej nad projektem  zmia
ny niektórych postanowień statutu m iejskie
go, która, wbrew przewidywaniom, wskutek 
wniosku p. rad. Piętaka w ciągu kilkunastu 
m inut została ukończoną. Eeferent sprawy, 
p. dr. Małachowski, odczytał §. 20 propono
wanego statutu („skład, wybór Eady i jej o- 
kres wyborczy11) który w pierwszym ustępie 
b r? m i: „Eada m iasta składa się ze stu człon
ków, których gm ina w ybiera na la t sześć11.

Po odczytaniu powyższego ustępu za
b ra ł głos p. dr. Piętak, i postaw ił następu
jący wniosek kompromisowy : „Eada miasta 
odeśle pozostałe paragrafy noweli do komi- 
syi statutowej, która przybrawszy sobie dwóch 
członków w osobach pp. Niemczynowskiego 
i Ciuchcińskiego przed przedłożeniem swych 
wniosków ostatecznych pełnej reprezentacyi, 
zasiągnie opinii poszczególnych sekeyj Eady 
m iasta. Sekcye te mają swe rezolueye prze
dłożyć komisyi statutowej do końca marca b. r .11

Wniosek powyższy uchwalono jedno
myślnie.

N astępnie przeszła Eada do porządku 
dziennego i uchwaliła oddać przedsiębiorstwo 
kloaczne na rok w dzierżawę rakarzowi Sie- 
glowi oraz załatw iła kilka rekursów budów 
niczych.

O godz. 8 w. zarządził p. prezydent 
posiedzenie tajne, na którem przyjęto rezy- 
gnacyę adw. dr. Popiela, z posady syndyka 
miejskiego.

Sejm krajowy.

( X V  posiedzenie, 6 sesyi, V I  peryodu).

Lwów, 1 lutego.
(§) JE . ks. M arszałek krajowy S a n g u -  

s z k o  otwiera posiedzenie o godzinie 11 mi
nu t 85.

Obecnych 82 posłów.
Sekretarz p. Zdzi sław T a r n o w s k i  od

czytuje spis petycyj. Między innem i petycyo- 
nu ją :

W ydział powiatowy w Dąbrowie o u ła
tw ienie _w zakupnie soli bydlęcej. — Beda- 
kcya pism a dla dzieci i młodzieży M ały  
Św iatek  o subweneyę na wydawnictwo. —  
Stanisław  W yspiański artysta-m alarz o zapo
mogę na kształcenie się w m alarstwie. — 
Kilka petycyj nauczycieli szkół ludowych, 
dotyczących zapomogi i polepszenia bytu m a
teria lnego . Kilka gm in petycyonuje o zni
żenie prestaeyj szkolnych.

Ogółem wpłynęło dotąd 995 petycyj, 
które przekazano komisyom, prócz obciążają
cych budżet, które przekazano Wydziałowi 
krajowemu.

Izba przystępując do porządku dzienne
go odsyła w pierwszem czytaniu sprawozda
nia W ydziału (krajowego : o wykonaniu u-
chwały Wys. Sejmu z d. 18 lutego 1894 w 
przedmiocie subweneyi krajowej na rzecz bu
dowy kolei lokalnych wschodnio-galicyjskich 
(podolskich), do komisyi kolejow ej; zaś o 
niższych szkołach rolniczych w Horodence, 
Jagielnicy, Kobiernicach o szkole uprawy i 
wyprawy lnu i konopi w Gródku i o zakła
daniu nowych szkół rolniczych, do komisyi 
gospodarstwa kraj.

N astąpiło z kolei sprawozdanie komi
syi szkolnej o sprawozdaniu z czynności dep. 
prezydyalnego i szkolnego W ydziału krajo
wego. Sprawozdawca poseł Eaczyński.

Komisya wnosi, aby sprawozdanie tego 
departam entu W ydziału kraj. Sejm przyjął 
do wiadomości.

Uchwalono.
Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 

gminnej o sprawozdaniu W ydziału krajowe
go z czynności dep. gm innego W ydziału 
kraj. Sprawozdawca poseł Bayski.

Komisya wnosi, aby Sejm sprawozda
nie W ydziału krajowego tego departam entu 
przyjął do wiadomości.

Uchwalono.
Nastąpiło sprawozdanie komisyi gospo

darstw a krajowego o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego w sprawie krajnwej szkoły średniej 
gospodarstw a lasowego we Lwowie za rok
1894. Sprawozdawca poseł Zamoyski.

Komisya w n o si:
Sprawozdanie W ydziału krajowego o k ra

jowej średniej szkole gospodarstwa lasowego 
we Lwowie, przyjmuje się do wiadomości.

Uchwalono.
Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko

misyi gospodarstwa krajowego o sprawozda
niu W ydziału krajowego z czynności odno
szących się do podniesienia hodowli bydła 
w Galicyi. Sprawozdawca poseł Schnell.

Komisya wnosi:
I. Sprawozdanie W ydziału krajowego 

z czynności odnoszących się do podniesienia 
hodowli bydła w Galicyi przyjmuje Sejm do 
wiadomości.

II. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu 
kredyt na rok 1895 do wysokości 4000 zł. 
na pokrycie kosztów komisyi licencyonują- 
cych w myśl §. 4 ustawy z dnia 20 lipca 
1892 i wstawia tę kwotę do rubryki XV bu
dżetu krajowego na rok 1895.

III. Sejm poleca W ydziałowi krajowe
mu, by wdrożył rokowania z c. k. Eządem 
celem pokrycia z funduszów państwowych po
łowy kosztów, połączonych z wykonaniem u- 
stawy z dnia 20 lipca 1892 Nr. 52 dz. u. kr.

W niosek komisyi przyjęto.
Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 

gospodarstwa krajowego z petycyi gminy Ba- 
licze zarzeczne i Podróżne w powiecie żyda- 
ezowskim o wyjednanie jej prawa poboru su
rowicy solnej z pobliskich źródeł w Turze 
wielkiej. Sprawozdawca poseł Schnell.

Zgodnie z wnioskiem komisyi uchwalo
no petycyę tę odstąpić Bządowi z zaleceniem 
do uwzględnienia.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko
misyi gospodarstwa krajowego z petycyi gm i
ny Starebystre (powiatu nowotarskiego) w 
sprawie udzielenia subweneyi na zakupno 
bydła. Sprawozdawca poseł Schnell,

Komisya w n o si, aby petycyę tę odstą
pić Wydziałowi krajowemu do urzędowania.

P. S t r u s z k i e w i c z  popiera petycyę 
tej gm iny; — poczem wniosek uchwalono.

N astąpiło z porządku sprawozdanie ko
misyi gospodarstwa krajowego o krajowej 
szkole średniej rolniczej i o folwarku w Czer
nichowie. Sprawozdawca poseł Vivien.

Komisya w nosi:
I. Sejm przyjmuje sprawozdanie W y

działu krajowego o szkole i folwarku w Czer
nichowie do wiadomości.

II. Sejm poleca W ydziałowi krajowe
mu, by w najkrótszym  czasie zarządził spo
rządzenie inw entarza szkoły i folwTarku w 
Czernichowie.

III. Sejm poleca W ydziałowi krajowe
mu, by w możliwie najkrótszym  czasie po
starał się dla szkoły Czernichowskiej o pod
ręczniki dla działu nauk praktycznych.

IV. Sejm poleca W ydziałowi krajowe
mu , by przy pomocy sił fachowych zarzą
dził dalsze badania, dotyczące urządzenia 
stawków rybnych dla praktycznej nauki ry 
bactwa w Czernichowie i aby poczynił sta
rania u c. k. Bządu celem zapewnienia udziału 
jego w kosztach urządzenia tychże.

Wnioski przyjęto bez dyskusyi.
Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi 

gm innej w przedmiocie udzielenia gminie 
miasteczka Sokołów (powiatu kolbuszowskie- 
go) o zezwolenie na pobór opłaty gminnej 
od napojów spirytusowych. Sprawozdawca po
seł Olpiński.

Komisya wnosi projekt ustawy, mocą 
której nadaje się gminie m iasta Sokołów na 
la t 5, licząc od dnia wejścia w życie tej u- 
stawy, prawo do poboru opłat gm innych: od 
1 litro-stopnia alkoholu w wódce lub spiry
tusie po 8 et., od 1 litra  rumu i słodzonych 
trunków po l ł/2 et.; od 1 litra  miodu po 
1 1/2 ct., od 1 litra  piwa po 1 ct.

Ustawę uchwalono.
N astąpiło z porządku sprawozdanie ko

misyi prawniczej o żądaniu c.k. sądu powia
towego w Żywcu zezwolenia na sądowe ści
ganie posła sejmowego pana W ojciecha Mi- 
zi z powodu zarzuconych mu przekroczeń z 
§. 496 u. k. (Obraza czci). Sprawozdawca po
seł Klemensiewicz.

Komisya prawnicza, nie wchodząc w 
istotę zarzuconych posłow i W ojciechowi Mizi 
czynów — nie widzi wcale żadnych powodów 
do oświadczenia się za zezwoleniem na sądowe 
ściganie tegoż p o s ła , — ile że sprawa ta po 
zamknięciu Sejmu kraj., które wkrótce n a 
stąpi — z prawnym skutkiem  przez c. k. sąd 
powiatowy w Żywcu załatwioną być może — 
wnosi : Odmawia się żądaniu c. k. sądu po
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wiatowego w Żywcu z dnia 10 stycznia 1895 
r. 1. 84 i 5586, o zezwolenie na sądowe ści
ganie posła W ojciecha Mizi.

Wniosek ten uchwalono.
Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi 

prawniczej o petycyi m iasta Mrzygłodu o u- 
tworzenie c. k. sądu powiatowego tamże. 
Sprawozdawca poseł Klemensiewicz.

Zgodnie z wnioskiem komisyi uchwa
lono petycyę tę odstąpić W ydziałowi krajo
wemu do załatwienia.

N astąpiło z kolei sprawozdanie ko
misyi adm inistracyjnej o petycyi Eady po
wiatowej w Jaworowie w sprawie polecenia 
W ydziałowi krajowemu badania, czy nie mo- 
żnaby uznać szpitala w Krakowcu za powsze
chny i publiczny.

Zgodnie z wnioskiem komisyi uchw a
lono petycyę tę  odstąpić Wydziałowi krajowe
mu do urzędowania.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko
misyi podatkowej o petycyach kilku W ydzia
łów powiatowych w sprawie zmiany przepi
sów o wymierzaniu należytości za przeniesie
nie własności. Sprawozdawca poseł F ruch t- 
mann.

Komisya w n o s i:
1. Sejm wyraża ponownie swe przeko

nanie, że rychła radykalna reform a ustawo
dawstwa o należytościach praw nych jest na
glącą potrzebą i wzywa Eząd, by jak naj
rychlej w drodze konstytucyjnej reformę tę 
przeprowadził w duchu licznych uchw ał sejmo
wych w poprzednich; latach powziętych.

2. Sejm wzywa Eząd o polecenie c. k. 
władzom, do których wym iar należytości pra
wnych należy, aby z urzędu badały i spraw
dziły okoliczności, uzasadniające prawo do o- 
pustu na  mocy rozporządzenia ministeryalna- 
go z dnia 8 maja 1850 (dz. p. p. nr. 181).

W niosek komisyi przyjęto.
Z porządku nastąpiło  sprawozdanie ko

misyi adm inistracyjnej o petycyi osadników 
kolonii, powstałych z rozparcelowanych dóbr 
tabularnych Hołosków i Mołodyłów w powie
cie nadw órniańskim  i o utworzenie z tychże 
oddzielnej gm iny adm inistracyjnej pod n a 
zwą „Dobra wola11. Sprawozdawca p. Miko
łaj Torosiewicz.

Komisya wnosi, aby nad  tą petyeyą 
przeszedł Sejm do porządku dziennego.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi 
prawniczej o petycyach gm in Wilamowice, 
Hermanowice, Pisanowice i innych o utwo
rzenie c. k. Sądu powiatowego w W ilamo
wicach. Sprawozdawca poseł Lenartowicz.

Zgodnie z wnioskiem kom isyi uchwa
lona petycye te przekazać Wydziałowi krajo
wemu do zbadania i pi-zedłożenia sprawozda
n ia  na najbliższej sesyi sejmowej.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko
misyi petycyjnej gm iny Karłów (pow. śnia- 
tyński) w sprawie -wydzielenia niektórych 
parcel z gm iny katastralnej Uście i wciele
nia ich do związku gm iny katastralnej Kar
łów. Sprawozdawca poseł Krzysztofowicz

Zgodnie z wnioskiem komisyi uchw a
lono petycyę tę przekazać Wydziałowi kra
jowemu do łącznego traktow ania z petyeyą 
wniesioną w tej samej sprawie na ubiegłej 
sesyi.

N astąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 
petycyjnej z petycyi gm iny Olszyny (pow. 
gorlicki) o utworzenie osobnego probostwa 
lub ekspozytury. Sprawozdawca poseł Ha- 
morak.

Zgodnie z wnioskiem komisyi uchw a
lono petycyę tę odstąpić Eządowi do możli
wego uwzględnienia.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko
misyi petycyjnej z petycyi Teodora Krupy, 
dyetaryusza Wydziału krajowego o odpisanie 
182 zł. 40 ct. jako reszty z udzielonej mu 
przez wys. Sejm zaliczki. Sprawozdawca po
seł Hamorak.

Zgodnie z wnioskiem komisyi uchwa 
lono petycyę tę odstąpić Wydziałowi krajo
wemu do możliwego uwzględnienia w poro
zumieniu z Badą szkolną krajową.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 
petycyjnej z petycyi gminy Stecowa (pow. 
śniatyńskiego) w sprawie pozwolenia na u- 
prawę tytoniu. Sprawozdawca poseł Hamorak.

Zgodnie z wnioskiem komisyi uchw a
lono petycyę tę odstąpić Eządowi do uwzglę
dnienia i z wezwaniem, ażeby odpowiednie- 
mi zarządzeniami uchylono samowolne i n ie
jednostajne traktow anie przez organa pod
władne próśb gm in i obszarów dworskich o 
licencye na uprawę tytoniu.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko
m isyi petycyjnej z petycyi stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy djaków dyecezyi lwow
skiej o poprawę ich bytu m ateryalnego w 
drodze zmiany §. 12 ustawy o konkureneyi 
kościelnej z 15 sierpnia 1866. Sprawozdawca 
poseł Hamorak.

Zgodnie z wnioskiem komisyi, uchw a
lono polecić W ydziałowi krajowemu, ażeby 
po myśli uchwały Sejmu z dnia 8 lutego 
1894 roku dalsze badania czynił przez we
zwanie gr. kat. Ordynaryatów lwowskiego i 
przemyskiego do przedłożenia wyczerpujących 
sprawozdań i aby zdał sprawę o tem na na j
bliższej sesyi sejmowej.

Jako ostatni punkt porządku dziennego 
nastąpiło sprawozdanie komisyi petycyjnej z

petycyi Domicelli hr. Skarbkowej o wsparcie 
z fundaeyi Stanisława hr. Skarbka. Spra
wozdawca poseł Merunowicz.

Komisya wnosi, aby petycyę tę odstą
pić W ydziałowi krajowemu do odpowiednie
go załatw ienia w porozumieniu z zarządem 
fundaeyi hr. Skarbka.

P. B o m a n o w i c z  oświadcza, że pety- 
cya ta kwalifikuje się tylko do tego, aby nad 
nią przejść do porządku dziennego. W  in te 
resie tym choćby, aby petycyami tego ro
dzaju nie nagabywano Sejmu, do którego kom- 
petencyi nie należą tego rodzaju sprawy, oraz z 
uwagi, że petentka pobiera zresztą stałe zao
patrzenie z funduszów fundaeyi, mówca sta
wia tedy formalny wniosek, aby nad tą pe- 
tycyą przejść do porządku dziennego.

Sprawozdawca p M e r u n o w i c z  staje 
w obronie wniosku kom isyi, który zmierza 
tylko do tego, aby W ydział kraj. załatw ił 
petycyę w edług uznania.

W głosowaniu upadła poprawka p. Eo- 
manowieza i przyjęto wniosek komisyi.

Ks. Marszałek S a n g u s z k o  zawiada
mia Izbę, iż wręczony mu został wniosek na
glący o udzielenie reprez. pow. ropczyckiego 
bezzwrotnej zapomogi w kwocie 8.000 zł. dla 
rozdzielenia wsparć ludności pow. ropczy
ckiego dotkniętej gradobiciem i wylewami 
i na  roboty publiczne.

Na żądanie p. Jana  S t a d n  i c k i e g o  
uchwalono przekazać ten  wniosek bez druko
wania komisyi budżetowej do przedłożenia 
sprawozdania na najbliższem posiedzeniu.

Odczytano złożone do laski m arszał
kowskiej wnioski i in terpelacye:

P. Zdzisław T a r n o w s k i  i towarzysze 
wnoszą interpelacye do komisarza rządowego, 
dlaczego rząd dotąd nie załatw ił i kiedy mo
żna się spodziewać załatw ienia uchw ał se j
mowych, któremi Sejm wezwał rząd, aby na- 
leżytość za doręczanie pism sądowych w spra 
wach cywilnych z 1 7 1/2 et. zniżył na 10 et., 
ew entualnie na 5 ct.

P. P o t o c z e k  i towarzysze interpelują 
p. kom isarza rządowego, w sprawie rzekomo 
nienależytego wykonywania ustawy łowie
ckiej, i aby szkody wyrządzane przez zwie
rzęta były natychm iast wynagradzane.

P. P a s z k o w s k i  ij towarzysze doma
gają się uchwalenia wezwania Eządu, aby na 
właściwej drodze przeprowadził reformę prze
pisów co do t. zw. rewersów demolacyjnych 
i zakazów budowy w rejonach fortyfikacyj
nych, w duchu zgodnym z przepisami usta
wy cywilnej i przy słusznem uwzględnieniu 
interesów mieszkańców okolic, położonych w 
rejonach fortecznych, zanim zaś ustawodaw
cze uregulowanie tej spraw y nastąpi, złago
dził surowe wykonywanie obowiązujących 
przepisów.

P. M i do w ic  z i towarzysze wnoszą, 
aby Sejm polecił W ydziałowi kraj., by przy 
badaniu dalszego rozwoju kelei lokalnych w 
kraju, wziął pod szczególniejszą rozwagę tra
sę Tam ów-Pilzno-Brzostek-Jasło z ewentu- 
alnem przedłużeniem jej do Bardyowa.

P. M i c h a l s k i  i towarzysze wnoszą, 
o uchwalenie wezwania Eządu, aby sprawę 
dostawy mięsa dla garnizonu lwowskiego we 
właściwej drodze zbadał i poczynił stosowne 
zarządzenia z jak  największem uwzględnie
niem dostawców krajow ych; oraz polecenia 
kraj. komisyi przemysłowej oraz kraj. komi
syi rolniczej, aby rozpatrzyły dokładnie ro
zmaite dostawy dla Państw a, zbadały, które 
z nich w kraju  uskutecznione być mogą i 
przedstawiły stosowne wnioski w kierunku 
zapewnienia obszerniejszego zakresu dostaw 
dla przemysłowców, rękodzielników naszego 
kraju, a również, ażeby zbadały sprawę ku
cia koni dla osób pryw atnych przez w etery
narzy i konowałów wojskowych.

Koniec posiedzenia o godz. 1 w połud.; 
następne w poniedziałek o godz. 11 przed 
południem.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ankieta w sprawie monopolu wód- 

ezanego. A nkieta — zwołana przez lwowską 
Izbę handlową i przemysłową w sprawie mo
nopolu spirytusowego rozpoczęła dnia 30 
z. m. o godz. 10 rano swe obrady w lo
kalu Izby handlowej. W ankiecie, której prze
wodnicy p. Jakób P iepes, brali udział, 
prócz poprzednio wymienionych już przez nas 
członków lwowskiej Izby handlowej i fachow 
ców, także pp. Brajer i poseł Onyszkiewicz, 
jako delegaci gal. Tow. rolniczego oraz pp. 
D attner, członek Izby krakowskiej, dr. A. 
Benis, sekretarz tejże Izby, Seling z Izdebnika, 
pełnomocnik dóbr Najd. Arcyks. E einera i 
Kapelusz, delegat Izby brodzkiej. Po wstępnej 
dyskusyi nad kwestyą, jak i charakter należy 
nadać obradom : informacyjny, czy postulato
wy, wniósł dr. Benis, aby przeprowadzono 
dyskusyę generalną nad kwestyonaryuszem, 
przedłożonym ankiecie, który to wniosek je 
dnak w tej formie nie utrzym ał się.

E eferent I-go punktu kwestyonaryusza 
„Bolnictwo11 poseł Onyszkiewicz zaproponował, 
ażeby ankieta nie dążyła do powzięcia uchw ał
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zasadniczych lecz jedynie do wyrażenia swej 
opinii, wobec tego, że monopol wódczany u- 
ważany je s t przez kola zarówno rolnicze, jak 
i przemysłowe za szkodliwy. Klauzury tej je 
dnak nie uchwalono, natom iast większością 
głosów postanowiła ankieta odpowiedzieć na 
postawione pytania w edług wniosków przed
stawionych przez pp. L. Baczewskiego i Bra- 
yera. W yczerpujące obrady ankiety, ukończo
no wczoraj dnia BI z. m. o godz. 8 po po
łudniu.

Targ sbożowf.

L w ó w , Igo  lutego: pszenica 6 '— do 
6*60 zł., żyto 4*75 do 5*15, jęczm ień bro
warny 4 -—  do 5*50, jęczm ień pastewny — •— 
do — •— , owies 5*— do 5 50, rzepak 8 — do 
9-— , groch 4-—  do 8 — , wyka 4 50 do 
5 '— , nasienie lniane — •— do — ■— , nasie
nie konopne — *—  do —■— , bób —•— do 
— , bobik 4*25 do 4*60, hreczka 7*— 
do 7-50. koniczyna czerwona galic. 50*-- 
do 65 '— , szwedzka — ■— do — •— , biała 
60 '—  do 1 0 0 '—, anyż — ■— do — , ku- 
kurudza stara 6 '— do 6*25, nowa 5 '50  
do 5-75, chm iel 2 0 '— do 80 '— , spirytus 
gotowy 13 '— do 13-50, na term in 13-—  do 
13'50, Tymotka — •—  do —i—. W aranty  
— •—  do — •— . tymotka — •— do —'— .

Usposobienie mdłe.

OSTATIIA POCZTA
Najdost. Arcyksiążę Ferdynand, wielki 

książę Toskany udał się z Salzburga do Aba- 
zyi w celu odwiedzenia Swej M atki Najdost. 
Arcyksiężnej M aryi Antoniny Toskańskiej.

Najd. Arcyksiążę Józef A ugust powró
cił z W iednia do Berna.

Najd. Arcyksiężne K l o t y l d a  i Ma -  
r y a  D o r o t a  wyjechały we środę popołu
dniu z W iednia do Budapesztu.

Najd. Arcyksiążę R a i n e r ,  udał się w 
dniu 30 b. m. popołudniu z W iednia do 
Prossnitz na M orawie, w celu inspekcyi tam 
tejszych oddziałów obrony krajowej.

W  obiedzie u JE . Pana Prezesa gabi
netu księcia A lfreda W indiscbgraetza w d. 
29 zm., o którym wczoraj donieśliśmy, wziął 
udział także JE . P an  M inister dr. Madeyski 
z Małżonką.

Bawiący obecnie w W iedniu serbski 
m inister spraw zagraniczych p. Bogiczewicz, 
złożył w poniedziałek P. Ministrowi spraw 
zagranicznych hr. Kalnoky’emu dłuższą wi
zytę i odwiedził następnie pierwszego szefa 
sekcyi w c. i k. M inisterstw ie spraw ze
w nętrznych, bar. Passeti.

P. Bogiczewicz odjechał wczaraj do Bel
gradu.

W szystkie wnioski młodoczeskie dozna
ją  w Sejmie praskim  stanowczych porażek. 
Przedwczoraj Izba odrzuciła a lim ine wnioski 
Yaszatego, domagające się utworzenia najwyż
szego trybunału sądowego dla krajów korony 
czeskiej, niemniej wprowadzenia języka ros- 
syjskiego, jako przedmiotu obowiązkowego w 
szkołach średnich w Czechach, a na wczoraj- 
szem posiedzeniu taki sam los spotkał wnio
sek Kramarza, żądający zmiany ordynacyi 
sejmowej a także, aby ustawa o odpowiedzial
ności m inistrów, rozciągniętą została także na 
nam iestników , którzy byliby odpowiedzialni 
wobec Sejmu. Mówca motywował długo i sze
roko swój wniosek i zakończył uwagą, że 
w niezawisłym parlam encie czeskim, z odpo
wiedzialnym rządem krajowym, byłyby kwe- 
stye ekonomiczne łącznikiem obu narodo
wości.

N am iestnik odpowiadając oświadczył 
imieniem Rządu, że wniosek Kram arza jest 
zwrócony przeciw zasadniczej ustawie pań
stwowej, a tern samem nie może być przed
miotem dyskusyi. Mimo hałaśliw ych wezwań 
Młodoczechów: „mówić po czesku!“ — za
kończył Nam iestnik swoją przemowę w języku 
niemieckim, wśród hucznych oklasków na ła 
wach niemieckich.

W niosek Kramarza odrzucił Sejm a li
mine ; za wnioskiem głosowali tylko Mło- 
doczesi.

W  Sejmie s z l ą s k i m  poseł dr. Haase 
zdaw ał wczoraj sprawę o wniosku W ydziału 
krajowego względem utworzenia klas przy
gotowawczych dla języka polskiego przy gi- 
m nazyach w Cieszynie i w Bielsku, i wniósł 
polecić Wydziałowi krajowemu poczynienie 
odpowiednich ku tem u kruków.

Poseł Michejda dom agał się utworzenia 
gimnazyum polskiego, albo przynajm niej na 

_ razie niższego gimnazyum, dalej zaprowadze- 
' nia polskiego języka wykładowego dla dru

giego obowiązkowego przedmiotu w semina- 
ryum nauczycielskiem w Cieszynie, nareszcie 
zmiany postanowień co do obowiązkowego ję 
zyka niemieckiego w szkołach ludowych n ie
mieckich. W niosek p. Michejdy upadł, nato

m iast uchwalono wnioski W ydziału krajo
wego.

P arlam ent niem iecki obradował wczo
raj dalej nad wnioskiem żądającym zniesie
nia w Alzacyi i Lotaryngii dyktatury. Po 
przemówieniu dwóch posłów zabrał głos se
kretarz stanu Puttkam m er zaznaczając, że 
francuska agitacya, popierana i podsycana 
przez agitacyę alzacko - lotaryńską je s t cier
niem w ciele Niemiec. W e F rancyi istnieje 
47 stowarzyszeń, które ułatwiają emigracyę 
do F rancyi i m ają za zadanie m aintenir la gue- 
stion d ’ Alsace-Lorraine omerte w celu odzyska
nia tych prowincyj. Tę samą myśl utrzymuje li
ga patryotyczna. Paragraf o dyktaturze nie jest 
zresztą tak potworny. Podobny przepis istnie
je  w W urtem bergii i Hessyi. Mówca broni 
wobec zarzutów dep. Gorbera składu wydzia
łu kraj., a wobec dep. Bebla stosunków pra
sowych, oświadczając, że nigdzie w N iem 
czech nie ma takiej swobody słowa jak  w 
Alzacyi i Lotaryngii. N astępnie protestow ał 
mówca energicznie przeciw twierdzeniu, ja 
koby na Uniwersytecie strasburskim  w yga
sła wszelka iskra religijnoćci. Twierdzenia 
tego nie poparto ani cieniem dowodu. Nie 
należy odbierać Namiestnikowi przysługują
cego mu pełnomocnictwa a zachować w pa
mięci słowa pruskiego k ró la : Toujours en 
vedette. (Oklaski).

Dep. Lieber (z centrum ) wyraził życze
nie, aby do Alzacyi i Lotaryngii zastosować 
niemieckie zasady; wówczas kraje te będą 
także czuć po niemiecku. Centrum głosować 
będzie za wnioskami. Tej samej treści oświad
czenie składa także dep. Hoffel.

Dep. Bueb powątpiewa, czy wychodźtwo 
do Francyi zasługuje obecnie na uwagę. Zby
tek dyktatury zwiększa tylko szeregi socyal- 
nejdemokracyi.

Trzydziestą szóstą rocznicę urodzin swo
ich obchodził cesarz W ilhelm  uroczyściej, niż 
którąkolwiek przedtem. Ale bo też zeszła się 
ona z ćwierćwiekowem przypomnieniem wiel
kiej doby narodowego zjednoczenia! M onar
cha uczcił pierwszy ten jubileusz szeregiem 
dekretów, fundacyj, nagród konkursowych i t. d.

Cesarz nadał hr. Herbertowi Bis
marckowi stopień pułkownika.

W ładze polityczne zajęte są pilnie wy
śledzeniem, w jaki sposób socyalistyczny 
Vonodrts mógł opublikować ostatnie reskry
pty cesarskie na kilka godzin p rzed^ e ic h s-  
anseigerem.

W  Izbie dep. Sejmu pruskiego w toku 
obrad nad budżetem m inisterstw a rolnictwa, 
m inister Ham m erstein w ygłosił mowę, którą 
uważają ogólnie jako zwróconą wprost prze
ciw polityce ekonomicznej Caprivi’ego. Mówca 
przedstawił w bardzo posępnych barw ach stan 
rolnictwa i zaznaczył, że obecne przesilenie 
agrarne jest międzynarodowem, dlatego też 
tem trudniej znaleść środki dla zażegnania 
g o ; dalej twierdził, że należałoby zastanowić 
się nad tem, czy rewizya zawartych niedawno 
traktatów handlowych nie byłaby potrzebną, 
a w końcu omawiał środki mogące dopro
wadzić do podniesienia gospodarstwa rolne
go, przyczem stanął na stanowisku agrar- 
czyków.

Z powodu zgonu Giersa, pisze Journal 
de S t. Peterśbourg : Rossya straciła jednego 
ze swoich najznakomitszych mężów stanu. 
Nominacya Giersa na stanowisko m inistra 
spraw zagranicznych przypada na marzec r. 
1882, atoli już od kongresu berlińskiego pro
wadził on samodzielnie zagraniczną politykę. 
Wiadomo, jak  pod trzema rządami był zaw
sze wiernym, światłym i energicznym wy
konawcą pokojowych zamiarów swoich wład
ców, których służbie, ożywiony gorącą miło
ścią ojczyzny, poświęcił swoje zdolności, swo
ją niestrudzoną pracę i cenne doświadczenie 
nabyte w ciągu długiego pełnego dobrych 
owoców żywota.

Jak  już wiadomo z telegraficznego do
niesienia, zaraz po przyjęciu u cara udali się 
marszałkowie szlachty i inni członkowie de- 
putacyi do soboru kazańskiego i zamówili 
nabożeństwo dziękczynne, którego natych
m iast wysłuchali, na podziękowanie Bogu, że 
car postanowił wytrwać przy zasadzie auto
kratycznej .

Przemówienie to, przyjęto długimi o- 
krzykami „ h u ra !“ Następnie car przeszedł 
do sali koncertowej, a wkrótce ukazała się 
także carowa, która m iała na sobie wstęgę 
św. Katarzyny. Rozpoczęło się teraz składa
nie życzeń carowej. N ajpierw  składały życze
nia deputacye szlachty, następnie deputacye 
wojskowe, ziemstw i miast. Przedstawiali je 
ministrowie spraw wewnętrznych i wojny. 
Deputacyj od szlachty było 49, od ziemstw 
26, od miast 131, wojskowych 22. Po skoń
czeniu składania życzeń car i carowa udali 
się do pokojów wewnętrznych. Przyjęcie de
putacyj trwało do godziny 5.

A m basador rossyjski w Londynie bar. 
S taal i w Berlinie ks. Łobanow wezwani zo
stali do Petersburga. Jeden  z nich — jak 
telegrafują z Petersburga —  ma zostać mi
nistrem  spraw zagranicznych.

Z Rzymu donoszą, że w dniu 30 z. m. 
odpłynęły z Neapolu do Massawy dwa bata
liony piechoty w sile 1268 oficerów i żoł
nierzy, dalej jedna baterya górska, oraz amu- 
nicya i zapasy żywności. Ponieważ generał 
Baratieri oświadczył, że te posiłki mu wy
starczą, przeto zamierzona na d. 14 b. m. 
nowa wysyłka wojsk zostanie zaniechana.

Agencija Stefaniego ogłasza w tej spra
wie następującą n o tę : Dwa bataliony, które 
dziś z Neapolu odpływają do Massawy, są 
przeznaczone do ostatecznego uzupełnienia 
obrony przeciw Tygryczyjkom i Derwiszom. 
Są to już ostatnie oddziały wojska, przezna
czone dla Afryki. W szystkie doniesienia o 
ekspedycyi do H arraru nie m ają podstawy. 
Zresztą rząd włoski utrzymuje jak  nąjlepsze 
stosunki z Ras M akonenem.

Dzisiaj odbywa się w Paryżu pogrzeb 
ostatniego marszałka F rancyi Canroberta. 
Chcąc uniknąć demonstracyj politycznych, 
których się obawiano, zarządził gabinet Ri- 
bota, iż uroczystości pogrzebowe mają się od
być tylko we wnętrzu tumu Inwalidów.

Cesarz W ilhelm wystosował do p. de 
Navacelle, zięcia zmarłego marszałka Canro
berta, następujący te le g ra m :

„Ja i gw ardya moja opłakujemy z ca
łego serca śmierć bohaterskiego obrońcy 
S ain t-P riv a t, który w nas zawsze podziw o- 
budzał.“

Dwudziestu trzech senatorów postano
wiło założyć protest przeciw pogrzebaniu Can
roberta na koszt państw a a to z tego powo
du, że zm arły marszałek był uczestnikiem 
ostatniego zamachu stanu.

Z Paryża donoszą, że sąd cywilny od
dał ks. Henryka Orleańskiego na żądanie 
ojca pod kuratelę.

We Francyi rozpoczyna się po ostatniem 
przesileniu na nowo cała owa podjazdowa 
kampania stronnictw  wywrotowych, w szcze
gólności prasy opozycyjnej, przeciw władzom 
republikańskim , która od pewnego czasu 
odbywa się tam  systematycznie przeciw ka
żdemu rządowi. Organa opozycyjne uderzają 
na gabinet Ribota coraz gwałtownej , nazy
wają go „m inisterstw em  rozwiązania Izby“, 
„kreacyą Blovitza“, „gabinetem  lokajskim 11, 
protekcyjnie osłaniającym panam istów i t. p., 
a zarazem dają do zrozumienia, że po rozwią
zaniu Izby przyjdzie kolej już nie na wybór 
nowego prezydenta, ale na rewolucyę. M a tin  
formalnie ją  zapowiada. Soleil p isze : Sły
szymy już tętent konia, nie wiadomo tylko, 
kto na nim jed z ie ; spokój jest złudzeniem. 
Głosy He, to Signum  temporis....

Journal de St. Petersbourg omawia orę
dzie prezydenta Francyi F au re ’a i sądzi, że 
dokument ten, dobrze przyjęty przez ob ie» 
Izby, powinien wywołać dobre wrażenie w 
kraju i zagranicą.

Prezydent rzeczypospolitej francuskiej 
Faure, dał we środę śniadanie na cześć króla 
A leksandra serbskiego. Królowi przy przyje- 
zdzie oddano wojskowe honory. Prezydent 
wraz z rodziną, otoczony świtą cywilną i 
wojskową, przyjmował króla, który po kró
tkiej rozmowie podał ram ię pani Faure i 
przeszedł do sali jadalnej. W śniadaniu wzięli 
udział także król M ilan, dalej ministrowie, 
prezydent Izby Brisson i prezydent senatu 
Challemel-Lacour.

Z teatru wojny pomiędzy Chinami a 
Japonią, nie ma jeszcze oficyalnego potwier
dzenia wiadomości o zwycięstwie Chińczyków. 
Zresztą donoszą ztam tąd: Urzędowa depesza 
generała  Nodzu z 28 z. m. oznajmia, że 
Chińczycy wzmocnili siły w pobliżu Yingkao. 
Japońskie rekonesanse kawaleryi nie mogą 
dotrzeć dalej, jak  do Laopeng. Nieprzyjaciel 
posunął się naprzód na całej linii.

W edług doniesienia z Chernulpo, pobi
ły wojska japońskie i koreańskie powstań
ców w Tonghak w dniu 8 z. m, w pobliżu 
O henghsing. Dalszy oddział wojska opuścił 
Lioskon, aby uderzyć na powstańców pod 
Koszin.

B iuro  Reutera  donosi z Jokoham y pod 
datą 29 z. m.: Chińscy komisarze pokojowi 
przybyli do Kobe i odjechali po południu w 
towarzystwie Fostera do Hiroszimy. Radca 
Wo, którego zapytano o propozycye, jakie 
chińscy wysłannicy mają przedłożyć JaDonii, 
odpowiedział, że łatwo się domyślić ich tre
ści wobec nieszczęśliwego położenia Chin. 
Times donosi z K obeza: Chińscy posłowie 
przyjęci zostali przez tłum nieprzyjaznem i 
manifestacyami. Policya zmuszoną była wy
stąpić czynnie w celu ochrony posłów.

Wiedeń, 1 lutego. W iener Ztg. ogła
sza ustawę o uregulowaniu spoczynku nie
dzielnego.

Budapeszt, 1 lutego. Izba dep. w dal- 
ozym ciągu obrad nad budżetem wyznań i 
oświaty przyjęła tytuł I. bardzo znaczną w ięk

szością, do której przyłączyła się także prze
ważna część opozycyi. M inister wyznań i o- 
światy oświadczył kategorycznie, iż nie zezwoli 
na żadną taką zmianę w niezałatwionych je 
szcze kościelno-politycznych przedłożeniach, 
której nie mogliby przyjąć członkowie poprze
dniego gabinetu. Autonomia katolików ma 
być tak pojmowaną, iż rząd nie powinien 
stawać w sprzeczności z dogmatami kościel
nymi. M inister oświadczył dalej, iż uważa za 
główne swoje zadanie podniesienie poziomu 
wykształcenia nauczycieli. Poruszając kwestyę 
wyższego wykształcenia kobiet, wyraził m in i
ster przekonanie, że kobiety kwalifikują się 
nader na lekarki kobiet i dzieci a niemniej 
na aptekarki. Mówca zakończył wśród okla
sków zapewnieniem, iż potrafi spełnić swój 
obowiązek i że będzie stał niewzruszenie na 
straży największego skarbu narodowego i cy- 
wilizacyi.

Petersburg, 1 lutego. Wczoraj złożono 
w krypcie klasztoru Sergiusza zwłoki Giersa.

Paryż, 1 lutego. Na wczorajszem po
siedzeniu Izby posłów m inister wojny Zur- 
linden, przedłożył projekt ustawy, domaga
jącej się wyasygnowania 20.000 fr. ze skarbu 
państwa na koszta pogrzebu m arszałka Can
roberta i żądał, aby ustawę tę traktowano 
jako nagłą. — Opozycya zarzuciła, że zm arły 
m arszałek brał udział w zam achu stanu z 
r. 1852 i kapitulow ał pod Metzem. — Ribot 
bronił przedłożenia i postawił kwestyę zaufa
nia. —  Socyalista Hubbard chciał odpowia
dać prezesowi gabinetu, na co pow stała w 
Izbie ogromna w rzaw a; była to znowu jedna 
z owych scen burzliwych i skandalicznych, 
które Izba francuska tak często teraz prze
chodzi. Ostatecznie Izba uchwaliła 304 gło
sami przeciw 160 nagłość ustawy i postano
wiła niezwłocznie przystąpić do dyskusyi nad 
nią. Po burzliwych obradach, w których so- 
cyaliści żywy brali udział, a także Ribot za
bierał głos w obronie przedłożenia, uchw a
lono projekt rządu 288 głosam i przeciw 152,

Paryż, 1 lutego. Senat przyjął 216 gł. 
przeciw 7 ustawę o am nestyi i uchwalił prze
prowadzić dzisiaj rozprawy nad kredytem do
datkowym, zażądanym przez rząd na koszta 
pogrzebu m arszałka Canroberta.

Christiania, 1 lutego. Gabinet podał 
się do dymisyi.

Konstantynopol, Igo  lutego. Pewien 
nieznany z nazwiska człowiek, podniecony wi
nem, zranił na ulicy nożem trzynaście osób, 
między temi głównego kasyera centralnej a- 
gencyi kolei żelaznych Słupego i attache biu
ra archiwalnego Porty, M aghar beya. Zbro
dniarz umknął. Policya poczyniła najobszer
niejsze zarządzenia dla schwytania go. Słupe 
zm arł już skutkiem odniesionej rany. Skale
czenia innych osób są w znacznej części bar
dzo niebezpieczne. Sułtan polecił, aby ranni 
byli leczenii na jego koszt.

Rotterdam. 1 lutego. Kapitan statku 
angielskiego Crathie, który spowodował za
tonięcie parowca „E lby“, ogłasza następują
ce spraw ozdanie: Zetknięcie statków, mimo 
wszelkich usiłowań zapobieżenia mu, było 
nieuniknione. Parowiec „E lba“ po zetknięciu 
się ze statkiem  „C rathie11 płynął dalej na
przód, kapitan tego ostatniego statku m yślał 
zatem, że „E lba“ nie odniosła szkód więk
szych.

Czifu, 1 lutego. J a p o r i c z y c z y  p o  
d w u d n i o w y m  z a c i ę t y m  b o j u ,  z a 
j ę l i  w c z o r a j  p o r t  W e i - h a i - w e i .  
Chińczycy stracili 2000 poległych. W szyscy . 
rezydenci europejscy uszli cało z W ei-hai- 
woi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 1 lutego 1895 r. godz. 2 

m inut — . A lpejskie Towarzystwo górnicze 
93T0, W ęgierskie akcye kredytowe 503*50, 
Akcye anglo-austryackie 184 '— , Akcye ban
ku Union 325*75, Akcye kolei Karola Lu
dwika 220-25, Akcye kolei Północnej 349-— , 
Akcye kolei Południowej 105'— , Losy ture
ckie 73'70, Akcye kolei państwowej 399*25, 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 299*50, 
Akcye kolei węgierskiej Połnocno - wscho
dniej 97*80, W iedeńskie losy komunalne 
177*50, Akcye tytoniowe 236*— , W ęgier
skie obligacye indem nizacyjne 97*60, Akcye 
kolei E lbetal 277*25, Akcye banku dla kra
jów koronnych 284*30, 4-pre. węgierska 
renta złota 125*— , Akcye banku związko
wego 159*80, Rubel papierowy 1 33*50, W ę
gierska ren ta  papierowa 99*30, Usposobie
nie silne.

Telegramy zbożowe z dnia 31 stycz
nia 1895 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter procent 15 30 do 15*50 zł. B u d a 
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 6*58 do 6*59 
iŹ. B e r l i n :  pszenica na styczeń 137*25 
do — *—• zł., tyto — do — *—  zł., Bpi* 
rytus 31*90 zł. P a r y ł :  mąka na bieiąey 
miesiąc 42*25 fr.

Odpowiedzialny Redaktor A dilD  K recłlOW iecki.



Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego.

U W A G A .

b  o  Ł  w  o  w  a Pociągi P 0 e i ą g i JE e  I i  w  o  w  a Pociągi P 0 e i i S 1 £
przychodzą;

Z Krakowa, (Berlina,
p osp ieszn e osobowe odchodzą: p osp ieszn e osobowe

Do Krakowa, (Wiednia, 1
Wrocławia Wiednia) 232 5‘25 900 6*10 9-00 Wrocławia, Berlina) 2-24 10.10 4-50 10-35 6*55

Z Warszawy . . . — 5-25 9-00 6-10 9 00 Do Warszawy . . . — 10.10 4-50 — 6*55
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny-Kryniey i f

przez Tarnów (tylko Chabówki p. Tarnów k
od */e d° włącznie 31/8 — — 9-00 — — lub Rzeszów . . . — 10.10 — — 6*55 j

Z Muszyny-Kry iey i Do Muszyny - Krynicy A
Chabówki p. Tarnów — — — — 9 00 przez Tarnów (tylko V

Z Muszyny Krynicy od 1/e do włącznie31̂ ) — — —- — — d
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy s
Rzeszów (tylko od przez Tarnów . . — — 4-50 — p
J5/a do włącznie 15/0) — 5-25 — — Do Muszyny - Krynicy Ł

Z Muszyny-Kryniey p. przez Stryj . . . — — — 7-10
S t r y j ..................... — — 8-34 12-10 — Do Nadbrzezia i Tar

Z Nadbrzezia i Tarno nobrzegu . . . . — 10.10 4 5 0 — —
brzega ..................... — — — 6 1 0 — Do Podwołoczysk i Bro

10*20Z Podwołoczysk i Bro dów (z dw. głównego) 608 2.44 9-40 --
dów (na dw. główny) 212 9-29 9-10 5*45 — Do PodwołoczyskiBro- —

Z Podwołoczysk i Bro dów (z dw. Podzam.) 6-22 2.55 1004 10*47 ---
dów (na dw. Podzam.) 1-58 9-13 8-45 519 — Do Suezawy . . . . 615 — 1015 2-55 10-30

Z Suezawy . . . . 9-40 — 7-37 12-27 6*35 Do Czsrtkowa przez
Z Kimpolunga . . . 9*40 — 7-37 — — Halicz . — — — 2-55 —
Z Raaowiee . . . . 9-40 — 7-37 — 6-35 Do Husiatyna przez Ha

10 80Z Berhometu n. S. i licz ........................... 6-15 — — —
Czudyna . . . . 9-40 — — — — Do Słobody rungurskiej

10*30Z N iwosieiicy . . . 9*40 — — — 6-35 kopalni . . . . — — 1015 —
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy . . 6.15 — —- — —

1 upalni . . . . 9-40 — — — 6*35 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha Czudyna . . . . 6-15 — — — j

licz .......................... 9*40 — 737 — — Do Radowiee . . . 6-15 — 10-15 — 10-30 |
Z Czortkowa przez Ha Do Kimpolunga . . 615 — — 2-55 — I

licz .......................... —. — — 12-27 — Do Sokala . . . . — — 9-20 6*45 — c
Z Bełżca, Sokala Jaros. — — — 4-45 — Do Bełżca Sokala Jaros. —. — 916 — —  !
Ze Sokala . . . . — — 7-48 4-45 — Do Borysławia p. Stryj — — 5-40 9-50 — §
Z Lawoeznego (Pesztu Do Lawocznego (Mun-

Miszkolca, Szerenesa kasea, Szerenesa, Mi
szkolca, Pesztu i ChyMunkasca, Ohyrowa i 1

Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 9-40 7*10 —  ii
Stryj .......................... — — 8-34 12*10 — Do Stanisławowa przez i

Ze Skolego, Chyrowa, Stryj ..................... — — 9-50 7*10 —
Stanisławowa i Bo Do Skolego, Ifrebenowa
rysławia przez Stryj — — 2-02 — — i Chyrowa p. Stryj — — 9-50 — — j

Ze Skolego Stryja — — 8-47 — — Do Stryja i Skolego — — 3-05 — — !

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 
porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 

. 59 rano.
Czas średnio-europejski różni się od czasu 

kiego o 36 . min.; 12.00 czas średnio-europejski 
36 czas lwowski.
W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei 

rVowyeh we Wiedniu (I. Johanncsgasse 29), ja- 
w biurze informaeyjnem ces. kr. austryaekieh 
państwowych we Lwowie (ulica ^Trzeciego 

L. 3, Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo- 
okrężuych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów 

dy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie- 
iwym. Informaeye w sprawach taryfowych i

Nadesłane.

Objąwszy z dniem 1 stycznia we 
własny zarząd

HOTEL EUROPEJSKI
(we Lwowie, plac Maryacki)

mamy zaszczyt poleeiA go względom 
wielce Szanownej P. T. Publiczności, 
zapewniając, że usilnem naszem stara
niem będzie wszelkim wymaganiom za
dość uczynić. Z wysokiem poważaniem

Albert Szkowron i Spółka.
właściciele hotelu europejskiego. 

Pokoje od 80 et. począwszy.

163

uczniów średniozamożnych
W ładysław Axentowicz,

Lwów, ul. Piekarska 1. 6.

Specyalista chorób gardła, nosa i płuc
dr. Kazimierz Trzcieniecki

b. sekundaryusz dr. Sehrottera, 1114 
ul. Kopernika 1. 14, II. piętro,

Specyalista chorób uszu, nosa i  gardła

dr- Ji Reinhold 132
ord. od 11— 12 i B — 5, ul. Sykstuska 1. 21.

Przyjechali do Lwowa
dnia 31 stycznia 1895 

Hotel Europejski.
PP. J. Chwalibóg z Grójca, A. Śniegoeki z 

Kamienia, A. Makomaski z Truohowieo, E. Bern- 
hardt ze Stanisławowa, S. Dydyński z Ulucz, A. 
Koch z Wiadnia, J. Pressen z Milatyna, K. Zawał- 
kiewiez z Przeworska, Wiszniewski z Drohobycza, 
W Urbanowski z Poznania.

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczone

go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, jest 
o tw arta  codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. W stęp od osoby ko
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszednie, 
BO ct. Dla członków wstęp wolny.

— Zakład narodowy Im. Ossoliń
skich. Biblioteka otw arta codziennie od go
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali poLkick 
otw arty je s t dla zwiedzających Codziennie 
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i piątki także od godziny 8 do 5 popołudniu.

August §chelienfeerg i Syn
w e  L w o w i e ,

dom bankowy i kantor wymiany.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 
152 kursów notowane papiery wartościowe ja“ . Prenumerata rocznie we Lwowie 

najkorzystniej. zł. na 1.70 prowinoyi zł. 1.80 z dostawą

Cennik lwowskiej Izliy haniiowej
Lwów, dn. 1 lutego 1895.

1 A kcye za sztukę.
Łoi. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. iwow.-czer.-jas uo 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L ist. zast. za 100 zł.
Banku hip. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5  pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hip. 4*/» pr- los. w 50 1. 
Banku kr. 4x/j pr. w. a. logjwbl 1.

„ 4°/0 pr. w. a. „ w 57 1.
To w. kred. gai. ziems. 4 pr. w. a.

I. einis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 41‘/2 lat o
4 pro w. a. los. w 56 1. g

_<s>
3. L isty  dłużne za 100 zł. 2

Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi s  
(daw. 5 pr.) 2 1Upr.  w. a. . . § 

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. g* 
w iikw. 6 r. w. a. los. w 15 łat-^

4 . Obligi za 100 zł. -S
lndeuiniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu prouin. 4pr. w. a. 
Buków fun l propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5°/0II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 4’/a pr. w. a. . ,

” ” »4°/o koronowej .
Losy miasta Krakowa . . . .

„ „ Stanisławowa . .

5. M onety.
Dukat cesarsk i................................
Napoieondor ................................
Półim peryał.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .

i nrzemysłowej.

218 — 221 —
297 _ 300 —
445 — 455 —
— — 215 —

101 30 102 —

110 30 111 _
100 — 100 70
100 50 101 20
97 30 98 —

98 — 98 70

97 50 98 20
97 30 98 —

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.

97 80 CC 00 50
102 — — —

102 — 102 70
105 50 — —

100 — 100 70
96 80 97 50
97 40 98 10
25 — 28 —

45 — 48 —

5 81 5 91
9 85 9 95

10 10 — —

32.3/,
1 33 
1 34.—

60 50 61 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 30 stycznia 189£>.

l) lu g  państwu. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listop ad .....................................  100 75 100.95
lu ty -sierp ień   100.65 100.95

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-Ppiec   100.70 100.90
kwiecień-październik 100.7-5 101. ‘-*5

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 150.50 —
„ 1860 po 500 zł. waÓSpr. 156.75 157.75
., .1860-po 100 zł. 5 pr. 162,50 163.50
„ 1864 po 100 zł. . . . 1 9 8 .-  2 0 0 .-

„ „ 1864 pu 50 zł. . . . 198.— 200.—
Renty Com. po 42 litr. austr. . . —.— —.—
Listv zast. domen, państw po 120

zł. 5 pr  163.25 164-25
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 125.75 125.95 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . . 101.05 101.15

2. O bligacye. indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B ukow iny............................................... —.— —.—
G a lie y i............................................................. —.— —
Niższej Austryi   109.75 —.—
S ie d m io g r o d u .....................................—.— —.—
Węgim^za 100 zł. w. a. 4 pr. . . 98.20 99.20

3. A kcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 185.50 186.— 
±nst. kred. dla handlu po 160 zł 416.60 417 10 
Niższo-austr. tow. eskont. po 500 zł. 875.— 895.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —
Gal. banku d. h. i prz. i  zł. 200 wpl. 40pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.28-5.20 286
Bank austro-węgierski a 600 zł. 1065.— 1069
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.— —
Austr.Tow. żegl.par.dun.po500zł. mk. 588.— 589
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. — —

Północna kolej po il000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.—
Lwów-Czer. kol. P po 200 zł. a. w. 299.—
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 202.69
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 206.26

4. L isty  zastaw ue losowane.

płacą żądają 
3490.— 3510.—

Węg

3 0 0 .-
2 9 3 .-
207.23

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6pr. —.— — .—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1  123.50 124.—

Powsz. austr. zakł kr. ziems. 4 pr.
a. w. w~50 1  99.10 99.90

„ „ „ 3 pr. 118.70 i m O
„ „3 pr. em. 1889 117.75 118.50

Gal. zak kr. ziem. knik. los. w 18 1. 6pr. —.— —.—
„ „ „ „ „ „ w 20 5 7 pr. —•— —.—
„ „ „ „ „ „ w 3 6 1. 6 pr. —.— —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 98.50 —.—
„ „ po 4pr. w 411. wyl. 98.50 —.—

„ „ „ „ u0 41/» pr. w
62 latach z w r o t n e   98.26 98.75

Banku kraj. 4 ‘/j pr. wa. los. w51 % 1.100.20 101.20
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I..e m i s y i ............ —.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.50 103.50
Banku aust. węg. 4% pr  101.50 102 50

Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.
wyl. po 5 pr.   101.40 102.40

„ wył. 4'/apr. . 101.— 102 —
„ w 41 1. wyl. 

po 4 pre  99.50 96.90

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . — .—
Kol. północna po 100 zł. em. 188e 4°/0 100.15 

po 100 zł. „ 1887 „ 101.—
Kok gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 47 , pr................................—
detto (Jarosław-Sokal) . —.—

101.15
1 0 2 .-

ż a dają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 92.75 ! 93.75
z r. 1884 . . 99.— 99.80
z r. 1866 . . —.— —.—
z r. 1872 . . - . -

VIęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 107.65 108.65 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 145.— 146.—

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 198.25 199.—
Clarego po 40 zł. m. k.........................  58.25 59.25
Tow. żegl. p. na Dunaju po 100 zł. mk. —.— 150.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . .  —.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 26.— —.—
Pożyczka miasta'Lubiany po 20 zł. 25.— 25.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 63.— —.—
Palfiego po 40 zł. m. k......................... 58.50 59.50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.— 18.40

„ „ węg. „ po 5 U.  12.20 12.60
Eundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł, a w......................................  23.25 24.25
Salina po 40 zł. m. k............................  69.— 70.—
St. Genois po 40 zł. m. k....................  72.25 73.25
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł, aw.) 46.— 48 -
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. 149.— 151.— 

„ „ po 50 zł. a. w. . —.— —
Waldsteina po 20 zł. m. k- . . . . —.— —.—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . —

7. W eksle (za 3 imesiąee).

Augsburg na 100 w. p. u. . . . —.— —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. '. . . —.— —.—
Franufurt za 100 marek w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt..............................  124.— 124.40
Paryż : ............................................ 49.22.5 49.32 5—

K u r s  z ł o t a .

Dukat cesarski mon............................ 5.85.— 5.87.—
„ pełnęi w a g i ............................. 5.83 5— 5.86.—

K o r o n a .................................................... —.— —.—
20-frankówka ................................ 9.84.5 9.86.—
Rosyjski p ó łim p ery a ł..................... —
Talar związkowy............................... — .----------
S r e b r o ................................................—

»  K i n i s r  i s r  »  k  a* j ę  a» «a w  '•u.

Licytacye.
L  6912 (686 8 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła
sza, że w sprawio egzekucyjnej W ojciecha 
Nowaka pko Janow i Motyce o 10 zł. rozpi
saną została egzekucyjna licytacya całej re
alności lwh. 120, 144/1844 części realności 
Iwh. 786, 3/14 części realności lwh. 887 i 
połowy realności 888 gm. Kamesznica d łu 
żnika Jan a  Motyki własnych na dzień 28 
lutego i na  dzień 2 kw ietnia 1895 każdym 
razem  o 10 godzinie rano.

W adyum 54 zł.
Cena szacunkowa 537 zł. 37 ct.
Kuratorem n iew idom ych  wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Grabowski.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

hip. i protokół oszacowania można przejrzeć 
w tut. registraturze.

Milówka, 28 listopada 1894.

L. 26143 (593 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy miejsko delego

wany S. II. we Lwowie rozpisuje celem ścią
gnięcia na rzecz W awrzyńca Mackiewicza 
kosztów w kwotach 48 zł. 9 ct,., 16 zł. 83 
jot , 5 zł. 41 ct., 12 zł., 4 zł. 56 c t . 6 zł. 
31 ct,., 6 zł. 77 c t ,  6 zł. 21 ct. i 8 zł. 71 
ct. w. a. z pn. licytacye realności w 4/16 
częściach M aryanny Owyuar własnej wyk. 
hip. 70 gm iny Sokolniki objęte’ na dzień 7 
m arca 1895 i na dzień 11 kw ietnia 1895 
zawsze o godzinie 10 rano, w biurze III. 

Cena wywołania 342 zł.
W adyum 34 zł. 20 ct 
Na pierwszym term inie realność tę na

być moŻDa za lub wyżoj ceny wywołania, 
na drugim  i poniżej

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności ocenienia tudzież wyciąg 
hipoteczny przejrzeć możua w tusąd. reg i
straturze

K urator niewiadomych wierzycieli ad. 
dr. Jędrzej Kos.

Lwów, dnia 29 grudnia 1894.

L. 20873 "  (651 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za

wiadamia publiczność, że w sprawie przy
musowej A braham a H artm ana przeciw Ke
mie Goligierowej o 153 zł. 70 ct. austr. w. 
z pn. odbędzie się w sali 7 tut-jszego sadu 
dnia 14 m arca 1S95 i 18 kwietnia 1895 ka 
żdym razem o godzinie) 10 rano publiczna 
sprzedaż przymusowa w drodze przetargu 
wierzytelności 600 z ł ,  która obecnie ria ko
rzyść firmy A. M acharacek w Frerau pod p 
30 k O. wh. 267 ks. gr. m iasta Tarnopola 
prawem zastawu jest ubezpieczoną w stanie 
ciężarów tej połowy realności pod 1. 101 w 
Tarnopolu położonej powyższym wykazem 
objętej, która na korzyść Breiny Reizi z 
Wacbsów Goligierowej jest zapisaną, że da
lej sprzeda się tę  sumę na pierwszym term i
nie tylko za cenę wywołania oznaczoną w 
kwocie 600 zł. lub powyżej tej ceny wywo
łania, na drugim  zaś i poniżej takowej za 
gotowiznę zaraz po przybiciu złożyć się 
mającą.

Tarnopol, 31 grudnia 1894.

L. 9368 (675 8— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie o

głasza niniejszem, iż celem zaspokojenia pre- 
tensy i adw. dr. M alca Jan a  w kwocie 19 
zł. 50 ct. odbędzie się publiczna licytacya 
8/144 części realności będących własnością 
A lbina Zazuli, 1/144 części będącuj w łasno
ścią Karola Zazuli, 1/144 będącej własnością 
M aK iny z Zazulów Malcowej a objętych 
1004 wyk. hip. ks. gr. m iasta Złoczowa w 
dwu term inach a to ; 4 marca 1895 i 1 kwie
tnia 1895 każdym razem o godz. 10 rano 
z tern, iż na pierwszym term inie częśii 
wspomnianej realności za lub wyżej ceny 
szacunkowej, zaś na arugim  term inie i po
niżej ceny szacunkowej sprzedane zostaną

Cena szacunkowa wynosi 30 zł. 3 ct
W adyum wynosi kwotę 3 zł. 3 ct.
W yciąg hipoteczny i warunki licyta

cyjne przejrzeć można w tutejszej registra- 
turze.

Kuratorom niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata dr. B illeta w Zło- * 
czowie.

Złoczów, 22 grudnia 1894.
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L 41517 (689 2 - 3 )

0 . k. Sąd krajowy we Lwowie rozpisuje 
celem ściągnięcia na rzecz c. b. uprz. gal. 
ake. Banku hipotecznego we Lwowie sumy 
264 zł. 42 ct. z 8 prc. odsetkami od dnia 
1 listopada 1892, sumy 264 zł. 42 ct. z 8 
prc. odsetkam i od dnia 1 m aja 1893, sumy 
264 zł. 42 ct. z 8 prc. odsetkami od dnia 
1 listopada 1893 i sumy 264 zł. 42 ct 
z ośmiu procentowemi odsetkami od dnia 
1 m aja 1894 bieżącymi tudzież kosztami w 
kwocie 27 zł. 77 ct. publiczną licytacyę re a l
ności pod lk 10622li  objętej wykazem hip.
I. 1086 księgi gruntow ej gm iny Lwów część
II . Józefa L iptaya i Filipiny Liptay własnej 
na dzień 22 m arca 1895 i 3 m aja 1895 za
wsze o godzinie 11 przed południem w sali 
rozpraw tutejszego sądu.

Cena wywołania 15600 zł.
W adyum  1560 zł.
N a pierwszym term inie realność tę n a 

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim  term inie także niżej ceny wywołania, 
jednakowoż nie niżej jednej trzeciej części 
takowej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności, tudzież wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w w tus. registraturze.

O tem zawiadamia się wszystkich w ia
domych wierzycieli do rąk własnych, oraz 
tych wszystkich, którzyby po dniu 8 czerwca 
1894 jako dniu wydania wyciągu hipotecznego 
praw a rzeczowe na realności pod lk. 10622/4 
objętej wyk. hip. 1. 1086 księgi gruntowej 
gminy Lwów część II. nabyli, lub którymby 
uchw ała licytacyę dozwalająca lub późniejsza 
uchw ała z jakiegokolwiekbądź powodu wcale 
lub na czas doręczoną być nie mogła przez 
edykt i do rąk  ustanowionego równocześnie 
kuratora adw. dr. Franciszka Soronia ze 
substytucyą adw. dr. Ju liana Ilewicza.

Lwów, 19 stycznia 1895.

L. 59258 (690 2— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie podaje do publicznej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej gal. kasy oszezędno- 
ci we Lwowie przeciw Maryi Stroka pto 6000 
zł. z pn. równoczesną uchw ałą dozwolono na 
rzecz gal. kasy oszczędności publiczną sprze
daż realności pod lk. 8312/.t we Lwowie po
łożonej, wykazem hip. 1. 766 dz. II. objętej, 
dłużniczki M aryi Stroka własnej, oraz do 
przeprowadzenia tej licytacyi wyznaczono dwa 
term ina a mianowicie na dzień 28 marca 
1895 i 25 kw ietnia 1895, o godzinie 11 przed 
południem  w tus. sali rozpraw, że cena sza
cunkowa wynosi 25850 zł. 50 ct., zaś w a
dyum w kwocie 2-585 zł. 5 ct. ustanowiono 
że akt oszacowania, w arunki licytacyjne i 
wyciąg hipoteczny sprzedać się mającej re a l
ności przejrzeć można w tus. registraturze 
wreszcie, że dla nieznanego z życia i m iejsca 
pobytu Leizora Sehm erkel, tudzież wszystkich 
tych, którzyby po dniu wydania w yciągu h i
potecznego do hipoteki tej realności weszli 
lub którymby jakakolwiek w tej spraw ie za
padła uchw ała z jakiegokolwiek powodu do
ręczoną nie została, ustanowiono kuratorem  
adw. dr. M argasza a tegoż zastępcą adw. 
dr. Kulikowskiego.

ł wów, 5 stycznia 1895.

sania przynależności, akt oszacowania i w y
ciąg tabularny można przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Przemyśl, 15 grudnia 1894.

L. 8747 (653 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po

daje do wiadomości, że w celu ściągnię
cia sumy 50 zł. z pn. odbędzie się dnia 4 
m arca 1895 i dnia 1 kw ietnia 1895 o godzi- 
10 przed południem  egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika Piotra W ierzbickiego objęta 
wyk. hip. 1. 228 i 229 gm. Nadolany.

Cena wywołania 130 zł.
W adyum 13 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re 

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po w ystaw ie

niu wyciągu tabularnego to je s t po dniu 21 
września 1894 prawa zastawu uzyskali, lub 
tych, którym by uchw ała niniejsza względem 
dozwolenia licytacyi, lub inne uchwały w tej 
spraw ie wydane z jakiegokolwiek powodu do
ręczone być nie mogły, ustanaw ia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem  ad actum  
p. Eugeniusza Kowalskiego w Bukowsku.

Bukov sko, 9 listopada 1894.

L. 13201 (539 2— 3)
W  sprawie egzekucyjnej Cbaim a Sko- 

reckiego przeciw Maryi Korzeniowskiej o 
100 zł. aw. odbędzie się w tut. sądzie w 
dwóch term inach to j e s t : dnia 4 marca 
1895 i dnia 5 kwietnia 1895 zawsze o godz. 
10 przed południem przymusowa sprzedaż 
realności pod lwh. 151 w Prokocim ie poło
żonej.

Cena szacunkowa wynosi 522 zł. 571/, 
ct. a. w.

W adyum  53 zł. aw.
W arunki licytacyjne można przejrzeć w 

sądzie.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

je s t p. adw. dr. Peiper.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 26 listopada 1894,

L. 9291 (682 2 - 3 )
W  dniach 13 m arca 1895 i 18 kwie

tn ia 1895 każdym razem o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w tutejszym  c. k. 
sądzie przymusowa sprzedaż w drodze pu
blicznej licytacyi realności w księdze g ru n 
towej dla gminy katastralnej stare Bohorod- 
czany na imię W asyla Ołeksy, Nykoły, Ka
tarzyny i Justyny  Dydyczów zapisanej jako 
własność wyk. hip. 1. 1038 objętej w celu 
ściągnięcia należytości w ilości resztująeej 
63 zł. 6 ct. wa. z pn. na rzecz c. k. uprz. 
gal. Zakładu kredyt, włościańskiego w likwi
d ac ji we Lwowie.

Cena szacunkowa wynosi 71 zł. a w a
dyum 7 zł. 10 ct.

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza
cunkowej, realność powyższa na ostatnim  te r
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, dnia 21 grudnia 1894.

L. 16474 (441 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po

daje do powszechnej wiadomości, że w sp ra
wie egzekucyjnej firmy „E. Siisswein i Syn“ 
przeciw Pinkasowi Duftowi o zapłacenie 
kwoty 300 zł. odbędzie się dnia 7 marca 
1895 i dnia 25 kw ietnia 1895 każdym razem 
o godz. 10 przed południem w biurze nr. 7 
przymusowa sprzedaż całej realności pod 
nazw ą „czwarta wydzielona część realności 
1. 258 na Błoniu w Przem yślu położoneju 
wedle Dom. V III pag. 357 nr. kaer. 1 obe
cnie 1553 wh. objętej, dłużnika Pinkasa 
Dufta własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1785 
zł. a. w

W adyum zaś 180 zł.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. B lum enfeida w Prze
myślu z substytucyą adw. dr. Goldfarba.

Resztę warunków licyt., protokół opi-

„Gazeta Lwowska11 Nr. 27 % dnia 2 lutego 1895

L. 9292 (680 2 - 3 )
W dniach 13 m arca 1895 i 18 kw iet

nia 1895 każdym razem  o godz. 10 przed 
południem  odbędzie się w tutejszym c. k. 
sądzie przymusowa sprzedaż w drodze publi
cznej licytacyi realności wedle whl. ks. gr. 
dla gminy katastralnej a to whl. 877 i 878 
na imię dłużnika P iotra Tryńczuka syna N y
koły zapisanych w starych Bohorodczanach 
położonej w celu ściągnięcia naleźytcści w 
ilości 27 ra t po 9 zł. aw. z pn na rzecz 
c. k uprz galic. Zakładu kredytowego wło
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie.

Cena szacunkowa wynosi 155 zł. a wa
dyum 15 zł. 50 et.

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza
cunkowej, realność powyższa na ostatnim  ter
minie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, dnia 21 grudnia 1894.

L. 32300 (676 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego

wany w Przemyślu podaje do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Jossla F riessnera  przeciw Szymonowi i M a
ryi Piszakom o zapłacenie kwoty 25 zł. z 
pn. odbędzie się dnia 13 m arca 1895 i dnia 
17 kw ietnia .1895 każdym razem o godzinie 
10 przed południem  w biórze nr. 10 przy
musowa sprzedaż realności whl. 5 ks. gr. 
gm iny K ruhel m ały objętej dłużników Szy
mona i M aryi Piszaków własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 515 
zł. a. w.

W adyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem  wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Glanza w Przemyślu, 
z substytucyą adw. dr. Goldfarba.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg tabularny można przej
rzeć w tus. r cgistraturze.

Przemyśl, 15 grudnia 1894.

L. 12507 (660 2 - 8 )
W spraw ie egzekucyjnej powiatowej 

kasy oszczędności w Krakowie przeciw Józe
fowi Nowakowi o 143 zł. odbędzie się w 
tutejszym  sądzie w dwóch term inach to jest 
dnia 8 m arca 1895 i 5 kw ietnia 1895 zaw
sze o godzinie 10 przed południem  przymu
sowa sprzedaż realności pod lwh. 431 w 
Podgórzu położonej.

Cena szacunkowa wynosi 5112 zł. 
60 ct.

W adyum 512 zł.
W arunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

jest p. adw. dr. Peiper.
0 . k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 21 listopada 1894.

L. 10580 (605 2 — 3)
C. k. Sąd miejsko delegowany w W a

dowicach ogłasza, iż celem zaspokojenia pre
ten sji powiatowej kasy oszczędności w W a
dowicach w kwocie 475 zł. z pn. odbędzie 
egzekucyjną licytacyę realności lw h. 250 gm. 
kat. Klecza dolna, Józefa Górskiego własnej 
w dniu 18 m arca 1895 o 10 przed połud. 
tylko za lub powyżej, zaś w dniu 22 kw iet
nia 1895 także poniżej kwoty 3187 zł. 84l/s 
ct. jako ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 319 zł.
W arunki licytacyjne, wyciąg hipotecz

ny i ak t oszacowania przejrzeć można w re 
gistraturze.

W adowice, 1 grudnia 1894.

L. 116:18 (683 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 5 marca 1895 i dnia 17 
kwietnia 1895 o godz. 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności lwh. 114 ks 
gr. gm. Tonią objętej M arkusa i Chany Fer- 
tigów własnej na rzecz tarnowskiej kasy o- 
szczędności celem zaspokojenia sumy 730 
zł. 80 ct. z pn.

Cena wywołania 2045 zł. 85 ct.
Wadyum 205 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

w arunki licytacyjne przejrzeć można w re
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adwokat dr. Szancer w Dą
browie.

Dąbrowa, dnia 30 grudnia 1894.

L. 20069 (596 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sum 250 i 235 zł. a. w. z pa. na rzecz P a
wła Żmudzkiego i Uszera B ergera odbędzie 
się dnia 13 m arca i 24 kw ietnia 1895 ka
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
w biórze nr. 14 egzekucyjna sprzedaż dóbr 
Janów ka wyk. hip. 1. 715 ts. urzędu hipo
tecznego objętych, dłużniczki Leokadyi Bu
czkowskiej własnych.

Cena wywołania, poniżej której ta m a
jętność na pierwszym term inie sprzedaną 
nie będzie, wynosi 22722 zł.

W adyum 2272 zł. 20 ct. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po wystawie

niu wyciągu tabularnego, to je s t po dniu 17 
grudnia 1894 prawo zastawu uzyskali, lub 
którymby uchw ała niniejsza względem do
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanaw ia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adw. dr. Zarzyckiego a p. adw. 
Pohoreckiego zastępcą tegoż.

Tarnopol, 31 grudnia 1894.

L. 9896 (604 2 - 3 )
C. k. Sąd m. del. w W adowicach o- 

głasza, iż celem zaspokojenia w ierzytelności 
Izaaka Silberzweiga w kwocie 251 zł. z 
przynaJ. odbędzie się w gmachu sądowym 
w dniach 18 m arca i 22 kwietnia 1895 k a 
żdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę następu 
jących sum w ks. gr. dla gm. Zembrzyce 
na rzecz Joachim a Baldingera zaintabulo 
wanyeh: sumy 400 zł. z pn. zaintsbulow a- 
nej w stanie biernym realności lwh. 55 M a
cieja Glińskiego własnej, sumy 170 zł. z pn. 
zaintabulowanęj w stanie biernym  połowy re 
alności lwh. 376 Wawrzyńca Fidelnsa w ła
snej i połowy realności lwh. 453 W awrzyń
ca Fidelusa własnej i realności lwh. 619 
Jędrzeja i Rozalii z Talagów Fidelusów 
własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość no
m inalna każdej z wyżej wymienionych sum 
a wadym wynosi 10 prc. ceny wywołania.,

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

W adowice, 1 grudnia 1894.

L. 18301 (718 2— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 25 lutego 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 28 marca 1895 
naw et poniżej takowej licy tac ja  realności 
objętej wyk. hip. 1. 538 ks. gr. gm kat. 
Peczeniżyn własnej na rzecz Kreindli Bu- 
senbaum  pto 34 zł. 20 ct. z pn.

Cena wywołania 133 zł.
W adyum 13 zł. 30 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
reg istra tu rze.

Dla nieznanych z życia i miejsca p o 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustanaw ia 
się kuratorem  p. H enryka Szeiba c. k. no- 
taryusza w Peczeniżynie.

Peczeniżyn, dnia 19 g-udnia 1894.

L. 13634 (706 2— 3)
0 . k Sąd powiatowy w Białei podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie
rzytelności Karola H alenty w kwocie 700 zł. 
z pn. odbędzie się dnia 28 lutego 1895 o 
godz. 10 rano sprzedaż relicytaeyjna realno
ści Ignacego i Je tti Weissów własna nk. i 
lwh. 109 gm iny Halenów, poprzednio przez

Karola W eissa za |1166  zł. nabyta  a obe
cnie w drodze relicytacyi sprzedać się m a
jąca  poniżej tej ceny a nawet poniżej ceny 
szacunkowej, 700 zł. wynoszącej.

W adyum 117 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć można w tut. reg istra
turze.

Biała, dnia 31 grudnia 1894.

L. 8831 (711 2 - 3 )
W  sprawie egzekucyjnej Jan a  Handzia- 

ka przeciw Honoracie Beraza o zapłacenie 
18 zł. z pn. odbędzie się publiczna egzeku
cyjna sprzedaż jednej czwartej części rea l
ności dłużniczki wyk. hip. 1. 24 w K rasnem  
położonej w dwóch term inach dnia 28 lu te
go 1895 i dnia 4 kwietnia 1895 o 10 godz. 
rano w sądzie tut.j

Gena wywołania 129 zł. 50 ct.
W adyum 13 zł.
Na pierwszym term inie sprzedaną zo

stanie czwarta część realności za cenę wy
wołania lub wyżej, na drugim  naw et niżej 
ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w sądzie przejrzeć.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
je s t Jan  Juhre  z Grzymałowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 29 listopada 1894.

L. 10419 (382 3— 3)
W  celu wydobycia na rzecz Salomona 

Katza kwoty 50 zł. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności whl. 65 ks. gr. gminy Borszów obję
tej do Magdy Duch urodź. Kupczak należą
cej na 1000 zł. ocenionej na dniu 20 m arca 
1895 i 24 kw ietnia 1895 każdym razem o 
10 godzinie z rana, z tem , że na pierwszym 
term inie sprzedaż tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową, na drugim także poniżej tako
wej nastąpi.

W adyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tusąd. registraturze.

Kuratorem  wierzycieli je s t pan A ntoni 
Harasiewicz.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Przem yślany, 15 września 1894.

L. 26552 (440 3— 3)
0. k. Sąd obwodowy podaje do wia

domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Berischa Maschlera, Dawida M aschlera, Her- 
scha M aschlera, Szymona M aschlera i Jakó- 
ba M aschlera w sumie 1400 zł. a. w. z na- 
leżytościam i dodatkowemu dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realnośei whl. 387 ks. 
gr. gm. Tarnów  objętej, do Chaskla Hofa 
należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tym w dwóch term inach 
22 m arca 1895 i 19 kw ietnia 1895 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar
tość szacunkowa 6044 zł. 40 ct. poniżej k tó 
rej w term inie pierwszym realność sprzedaną 
nie będzie.

W drugim term inie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

W adyum przy licy tac ji złożyć się m a
jące wynosi 605 zł.

Resztę waruoków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w re g is tra 
turze c. k. sądu obwodowego.

Tarnów , 10 stycznia 1895.

L. 20035 (348 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu donosi, że 

celem zaspokojenia sumy 48 zł. z pu. odbę
dzie się na rzecz H erscha B lausteina w tu 
tejszym  sądzie sprzedaż posiadłości whl. 18 
gininy Zawoja objętej, dłużnika Sem ania 
Bojko Stefanowego własnej na dniu 11 m ar
ca 1895 i 18 kw ietnia 1895 każdym razem 
o godz. 10 rano.

W adyum wynosi 13 zł.
W yciąg hipoteczny, akt ocenienia i re

sztę warunków można przejrzeć w reg is tra 
turze sądowej.

K uratorem  wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Staneckiego z Kałusza.

Kałusz, dnia 30 grudnia 1894.

L. 13450 (540 3— 3)
W  spraw ie egzekucyjnej kasy oszczę

dności m iasta Krakowa przeciw Józetowi i 
Agnieszce Grzybczykom o 10000 zł. odbę
dzie się w tut. sądzie w dwóch term inach 
to jest dnia 1 m arca 1895 i dnia 1 kwietnia 
1895 zawsze o godzinie 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż realności pod lwh. 92 
w Podgórzu położonej.

Cena szacunkowa wynosi 20144 zł. 32 ct.
W adyum 20 )5  zł. a. w.
W arunki licytacyjne można przejrzeć w 

sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. adw. dr. Peiper.
0 . k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 13 grudnia 1894



L. 8824 (751 2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po

daje do wiadomości, że w7 spraw ie egzeku
cyjnej Wysokiego Skarbu przeciw Herscho 
wi Leibie Brtickel pto 30 zł. aw. z pn. od
będzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
wyk. h ip. 553 gm. kat. Sołotwina objętej w 
dwóch term inach dnia 7 lutego 1895 i dnia 
7 m arca 1895 każdym razem o godzinie 10 
przed południem, w których realność ta przy 
pierwszym term inie tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową, w drugim  term inie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 300 zł.
W adyum 30 zł.
Resztę warunków przejrzeć w tusąd. 

archiwum .
Sołotwina, 20 października 1894.

L. 9725 (705 1 - 3 )
Wadowicki c. k. Sąd miejsko delego

wany ogłasza, iż celem zaspokojenia należy- 
tości m asy spadkowej Franciszki Hyli w 
kwocie 100 zł z pn. odbędzie się w gm a
chu sądowym w dniach 1 m arca i 2 kwie
tn ia  1895 o godzinie 10 rano egzekucyjna 
licytacja realności lwh. 63 ks. gr. gm . Mar- 
cyporęba i połowy realności lwh. 83 tej s a 
mej księgi objętych, dłużnika Benedykta 
Klaji własnych.

Cena wywołania realności lwh. 63 6233 
zł. 121/, ct.

W adyum 623 zł. 31 ct., zaś połowy 
realności lwh. 83 cena wywołania 352 zł. 
18 l/2 ct. a wadyum 35 zł. 22 ct.

Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w registraturze.

W adowice, 1 grudnia 1894.

L. 11600 (719 1 3)
W  tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rauo dnia 1 m arca 1895 powyżej ceny sza
cunkowej, zaś duia 5 kw ietnia 1895 naw et 
poniżej takowej licytacyę realności lk. 168 
w edług wyk. hip. 118 gin. Skołoszów Anto
niego B acha w łasnej, na rzecz Rozalii Baran 
pto 200 zł. z pn.

Cena wywołania 2032 zł.
W adyum  203 zł. 20 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana
wia się kuratorem  c. k. notaryusza w Rady
m nie p. Janickiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Radymno, 31 grudnia  1894.

L . 9120 (713 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy rozpisuje na za

spokojenie wierzytelności Zakładu kredytów, 
włość, w likw idacji o zapłatę 15 ra t po 6 
zł. w. a. z pn. publiczną egzekucyjną sprze
daż realności pod nk. 60 w Ługu położonej 
whl. 49 tejże gminy objętej, na dzień 5 
m arca 1895 i dzień 2 kw ietnia 1895 każ
dym razem o godz 10 rano w Gorlicach.

Cena wywołania 467 zł.
W adyum 46 zł. 76 ct. aw.
Kuratorem  niew iadom ych wierzycieli 

ustanawia się p. adw. dr. Kadomyskiego.
Resztę warunków licytacyjnych, proto

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej
rzeć można w tut. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 20 grudnia 1894.

L. 9149 '  (721 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w W ieliczce za

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel
ności Jozuego B irnsteina w kwocie 560 zł 
w dniach 5 marca 1895 i 5 kwietnia 1895 
w sądzie o godzinie 10 rano, realność lwh. 
142 ks. gr. gm. W ieliczka objęta, przez pu
bliczną licytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 266 zł. 85 ct.
Zakład 27 zł.
W yciąg hipoteczny, ak t szacunkowy 

oraz resztę warunków licytacyjnych prze
glądnąć można w reg istra turze sądu.

W ieliczka, 30 stycznia 1894.

L. 10432 (707 1 —3)
W  dniach 7 m arca 1895 i 28 m arca 

1895 o godz. 10 przed południem przepro 
wadzoną zostanie celem ściągnięcia wierzy
telności M ichała Małego w kwocie 16 zł. 
96 ct. z pn. przez sąd tut. licytacya ciała 
hipotecznego wyk. hip. 1. 36 ks gr. gm. 
Wołowe objętego Ołeny Bydłowskiej w łasne
go na drugim  term inie także poniżej ceny 
szacunkowej 93 zł.

Poręczne 10 prc.
K urator wierzycieli c. k. notaryusz p. 

Adamski
O. k. Sąd powiatowy

Bóbrka, dnia 30 listopada 1894.

L. 13231 (750 1— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 

nicy odbędzie się o godz. 10 rano na dniu 
26 lutego 1895 tylko powyżej ceny szacun
kowej, zaś w dniu 27 m arca 1895 'i poniżej 
ceny szacunkowej przymusowa sprzedaż re 
alności dłużnika Jurka Rybak Michałów a 
względnie tegoż masy własnej wyk. hip. 1.

464 gm. kat. O ttynia objętej protokołem z 
5 sierpnia 1892 1. 9847’ oszacowanej na
rzecz Mendla Gold pto 3 zł. 70 ct. w. a. 
z przyn.

Cena wywołania 90 zł.
W adyum 9 zł.
Reszto warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można w tus. reg istra turze 
przejrzeć lub odpisać.

Tyśmienica, 17 grudnia 1894.

L. 20288 (739 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda

je niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
firmy „Bracia Berger" dozwoloną została w 
celu ściągnięcia kwoty 235 zł. w. a. z pn. 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika A- 
rona Lazara w Kołomyi pod n. 531V4 poło
żonej wbi. 344,1. objętej w dwóch na dzień. 
26 lutego 18-5  i na dzień 2 kw ietnia 1895 
każdym razem na godzinę 10 przed połu
dniem  w B. IX . wyznaczonych term inach, 
że pomieniona realność na pierwszym ter
m inie tylko za lub powyżej ceny szacunko
wej w kwocie 1245 zł. 10 ct. w. a., która 
służyć będzie oraz za cenę wywołania, na 
drugim  term inie zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną, że każdy chęć kupienia 
mający obowiązanym będzie kwotę 124 zł. 
51 ct. wa. do rąk  kom isji licytacyjnej zło
żyć, że dla wszystkich tych, którym by u- 
chw ała licytacyjna doręczoną być nie mo
gła, lub którzyby na rzeczoną realność pó
źniej praw a rzeczowe nabyli, kurator w oso
bie adw. dr. H uilesa ze substytucyą dr. 
Zipsera został ustanowionym, wreszcie, że 
ak t oszacowania w mowie będącej realności, 
tudzież bliższe w arunki licytacyjne w tusąd. 
registraturze m ogą być przejrzane.

Kołomyja, 22 grudnia 1894.

L. 42089 (737 1— 3)
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia w ierzytel
ności Salomona W olfganga w Krakowie w 
kwocie 2500 zł. z pn. w dniu 4 m arca 
1895 i 17 kw ietnia 1895 zawsze o godz. 10 
rano przymusowa sprzedaż realności lwb. 
1966 dz. VIII. w Krakowie, Antoniego To- 
rońskiego własnej.

Cena wywołania wynosi 8779 zł.
Wadyum 880 iŁ
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem  niewiadom yuh wierzycieli 

je s t adw. dr. Jan  Jakubowski, zastępcą adw. 
dr. Kołodziejczyk.

Kraków, 2 i grudnia 1894.

L. 3841 (714 1— 3)
W dniach 6 marca 1895 i 4 kwietnia 

1895 o godzinie 10 rano odbędzie się w tut 
sądzie przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 104 lwh. 193, 3/6 części posiadłości lwh. 
194 i 4/16 części posiadłości lwh. 195 w 
Naprawie położonych ks. gr. gm. N apraw a 
objętych solidarnegodluźnika W alentego Miska 
właasych, na rzecz Stowarzyszenia pożyczko
wego „Praca i oszczędność" w Jordanow ie
0 100 zł. a. w. z pn

Cena wywołania 140 zł. 50 ct., 5 zł.
1 9 zł. 50 ct.

W adyum 14 zł. 5 et., 50 ct. i 9 zł. 
75 ct a w.

Resztę warunków przejrzeć można w 
reg istraturze tutejszej.

K uratorem  dia niewiadomych wierzy
cieli ustanowiono c. k. notaryusza p. Piotra 
M ichałka.

G. k. Sąd powiatowy.
Jardanów , 19 listopada 1894.

Upadłości.
L. 5196 (724 2 - 3 )

G, k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie otwiera niniejszem  konkurs na 
wszystek ruchomy, jakoteż na wszystek 
nieruchomy, a w krajach, w których obowią
zuje ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 N r. 1 Dz. p. p., położony majątek Mojżesza 
K assern kram arza przy ul. Karola Ludwika
1. k. 37 we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
Panu Sekretarzowi rady Dr. M isińskiemujako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanaw ia się Pana adwo
kata dr. W incent "go B ałłabana, wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu do
kumentów, służących do wykazania ich pre- 
tensyi, poczynili swe wnioski co do zatw ier
dzenia tegoż, lub ustanowienia innego za 
wiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy
znacza się te rm in  na dzień 28 lutego 1895
0 godzinę 9 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym w e
dle przepisu ustaw y konkursowej pod rygo
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 20 kw ietnia 1895
1 podać ją  na term inie na dzień 15 maja 
1895 godzinę 10 przed południem, wyznaczo
nym do uznania płynności i oznaczenia pra

wa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór już był wytoczony.

W ierzycielom , którzy zgłoszą się ze 
swemi p re ten sjam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym  term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału w ierzycieli, —  inne osoby, posiada 
iące ich zaufanie.

Na term inie, wyznaczonym do wykaza
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłow ane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Lwo
wskiej."

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 27 stycznia 1895

L. 579 (697 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku 

otw iera n in iejszem  i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchom y gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchom y w krajach, w któ
rych ustaw a konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się m ajątek 
W alentego Kruczkowskiego, w łaś iciela real 
ności w Rymanowie, m ianuje c. k. radcę sąd 
kraj. i naczelnika sąd. pow. w Rymanowie 
Ludwika H ubla komisarzem konkursowym i 
poleca mu opieczętowanie i spisanie masy 
konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkursowej 
m ianuje się adwokata kraj. w Rymanowie 
Dr. K. Janotę i wzywa wszystkich wierzy 
cieli, ażeby na term inie dnia 18 lutego 1895
0 10 godzinie rano, z dowodami swych wie 
rzytelności dla zatw ierdzenia tymczasowego 
zarządcy m asy lub wyboru innego zarządcy
1 tegoż zastępcy, tudzież wyboru W ydziału 
w ierzycieli u kom isarza konkursowego się 
stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej ustanaw ia się term in  do dnia 
15 m arca i 895 w którym term inie wszyscy 
którzy do masy konkursowej żądania mają. 
w ierzytelności swoje chociażby się naw et o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym  a 
to tem  pewniej zgłosić mają, ileże ich w razie 
przeciwnym skutki prawne ustaw ą konkur
sową zagrożone dosięgną

Na term inie zaś dnia 26 m arca 1895 
u kom isarza konkursowego odbyć się m ają
cym winni wierzyciele płynność zgłoszonych 
wierzytelności oraz porządek, w którym  do 
zaspokojenia przyjść mają, wykazać.

N a tymże term inie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za
stępcy i w ydziału wierzycieli inue osoby 
swego zaufania powołać.

N akoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej spraw ie konkur
sowej nastąpią przez dziennik Urzędowy 
„G azety Lw ow skiej".

banok, d. ia  26 stycznia 1895.

L. 21 (736)
Do likw idacji dodatkowo zgłoszonej wie

rzytelnością do masy konkursowej F. Lóbel 
E ngelstem ’s Erben i s p ó l, wyznaczam term in 
na dzień 7 lutego 1895, o 10 rano w biu
rze nr. 4.

Kraków, 29 grudnia 1894.
O. k. Sekretarz Rady c. k. sądu kraj. 

jako komisarz konkursowy 
Seidl.

Konkursa.
L. 32444 (687 3 3)

Ogłoszenie konkursu.
Gelem nadania posady stałego sługi 

szkolnego przy c k. g im nazjum  w Bochni, 
ogłasza się niniejszem konkurs z term inem  
do wnoszenia podań do dnia 15 m arca 1895. 
Do tej posady przywiązane są wszelkie obo
wiązki sługi szkolnego, a zatem także obo
wiązki stróża domowego, jak o to : rąbanie i 
noszenie drzewa, palenie w piecach, obsługa, 
utrzymywanie czystości zewnątrz i wewnątrz 
budynku szkolnego itd , są zaś z nią połą
czone następujące pobory : płaca etatow a 250 
zł., dodatek aktywalny rocznych 62 zł. 50 et. 
i w miarę możności wolne pomieszkanie w 
budynku szkolnym.

Ubiegający się o tę posadę ma wykazać 
znajomość języka polskiego w mowie i piśmie, 
udowodnić świadectwem wystawionem przez 
lekarza rządowego potrzebne do pełnienia 
obowiązków służbowych uzdolnienie fizyczue, 
zaś świadectwem  moralności wydanem przez 
właściwą zwierzchność gm inną i urząd para
fialny, swe zachowanie się, jeśli nie jest w 
służbie publicznej.

Podania zaopatrzone w powyższe do
kum enty i w dowody wykazujące wiek, stan, 
dotychczasowe zetrudnienie kompetenta, na
leży wnieść w powyższym term inie konkur
sowym do c. k. Rady szkolnej krajowej na 
ręce D yrekcji c. k. gimnazyum w7 Bochni, 
a to jeśli kom petent jest w służbie publicz
nej, za pośrednictwem przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 1. 60 dz. pp. mają przy nadaniu tej

posady pierwszeństwo wysłużeni podoficerowie 
c. k. armii, posiadający wym aganą wyżej 
kw alifikację i zaopatrzeni w przepisany cer
tyfikat Władzy wojskowej, uprawniający ich 
do ubiegania się o posadę w służbie cywilnej.

Lwów, dnia 25 stycznia 1895.

L. 2787 (670 3 - 3 )
KONKURS.

Za zgodą Reprezentacyj gminnych, 
i na podstawie uchwały Wydziału Ra
dy powiatowej z dnia 2 maja 1892
1. 1136 rdzpisuje niniejszem Wydział 
powiatowy w porozumieniu z c. k. Sta
rostwem w Brodach konkurs na pro
wizoryczną posadę pisarza gminnego 
okręgowego z siedzibą w Łopatynie z 
roczną płacą 228 zł. a. w.

Pisarz okręgowy pobierać będzie 
płacę swą z kasy Wydziału powiato
wego w ratach miesięcznych z dołu i 
obowiązany będzie co najmniej dwa 
razy w miesiącu być własnym kosztem 
w sześciu gminach do okręgu wcielo
nych i załatwiać wszelkie sprawy wcho
dzące w zakres działania Zwierzchno
ści gminnych według instrukcyi udzie
lonej przez Wydział powiatowy.

Podania o nadanie tej posady wno
szone być mają do podpisanego Wy
działu powiatowego najpóźniej do Igo 
kwietnia 1895, zaś nadana posada win
na być objęta z dniem 1 lipca 1895.

Do podania własnoręcznie pisane
go należy dołączyć;

a) metrykę chrztu wykazującą uie- 
przekroczony wiek 40 lat;

b) świadectwo lekarskie co do stanu 
zdrowia;

e) świadectwo szkolne;
d) świadectwo służbowe stwierdza

jące fachowe uzdolnienie do piastowa
nia tej posady;

e) świadectwo moralności;
f) od kandydatów wymaga się znajo

mości obu języków krajowych w sło
wie i piśmie.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Brody, dnia 26 września 1894.

L. 636 (723 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posad c. k. okręgo
wych inspektorów szkół ludowych w okręgach 
szkolnych: 1. Żywiec. 2. Limanowa 3. Brze
sko, 4. Krosno, A. Brzozów, 6. Przem yślany, 
7. Dolina, 8. Tłumacz, 9. Nowy Sącz, a e- 
wentualnie w innych okręgach opróżnić się 
mogące ogłasza się niniejszem konkurs.

Z posadami teini są połączone w myśl 
ustawy z dnia 8 czerwca 1892 dz. pp. Nro 
92 prawa i pobory ck. urzędników państw o
wych IX klasy d je t.

Oprócz tego otrzyma każdy inspektor 
ryczałt dyefc i kosztów podróży, zastosowany 
do ilości szkół i klas położonych w okręgu 
lustracyjnym, tuazież do jego obszaru i wa
runków miejscowych.

Od kompetentów o wymienione posady 
wymaga się albo :

1. kw alifikacji nauczycielskiej do szkół 
średnich i przynajm niej pięcioletniej praktyki 
w zawodzie nauczycielskim, albo

2. kwalifikaeyi do zajmowania posady 
stałego katechety w szkołach ludowych lub 
średnich i również przynajm niej pięcioletniej 
praktyki na stałej posadzie katechety, albo

3. kw alifikacji nauczycielskiej do szkół 
wydziałowych i przynajmniej dziesięcioletniej 
praktyki w zawodzie nauczycielskim.

Kandydaci ubiegający się o posadę w 
okręgach z ludnością polską i ruską winni 
się wykazać znajomością obudwu języków.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kum enta służbowe i wypełnioną tabelę sto
sunków służbowych, sporządzoną na przepi
sanym form ularzu (Qualifications-Tabelle, 1. 
składu 7 nen 115 alt) należy wnosić za po
średnictwem władzy do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej po koniec lutego
1895.

W podaniu można wymienić albo n ie
które z posad mających się obsadzić albo też 
powołać się na niniejsze ogłoszenie konkursu 
bez wymienienia okręgu.

Lwów, dnia 16 stycznia 1895.

L. 1028 (725 1 - 2 )
Odnośnie do konkursu w nr. 26 Gazety 

Lwowskiej ogłoszonego, czyni się wiadomem, 
że konkurs na posadę adjunkta sądowego w 
Stanisławowie z dniem 15 lutego 1895 upływa. 

We Lwowie, 27 stycznia 1895.



L. 8 (505 2— 3)
OGŁOSZENIE.

W krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie 
rozpoczyna się rok szkolny 1895/96 z dniem 

1 kw ietnia 1895.
Celem krajowej szkoły ogrodniczej w 

Tarnowie jest teoretyczne i praktyczne wy
kształcenie młodzieży na ogrodników uzdol
nionych do prowadzenia ogrodów wiejskich.

Do szkoły tej może być przyjęty każdy 
kandydat, który :

1. wykaże się, że przynajm niej 15 rok 
życia ukończy ł, że odbył z dobrym postępem 
obowiązkową naukę w szkole ludowpj, jest 
umysłowo i fizycznie zupełnie zdrów i nie 
nagannych obyczajów,

2. w te rn rn ie  przez Dyrekcyę oznaczo
nym złoży egzamin wstępny, służący do oce
nienia, czyli kandydat jest w ogóle dosta
tecznie rozwinięty umysłowo, ażeby mógł 
korzystać z nauk w tej szkole udzielanych.

Kandydaci którzy odbyli przynajmniej 
jednoroczną praktykę ogrodniczą, a uczynią 
zadość powyż wymienionym warunkom, mają 
pierwszeństwo do przyjęcia przed innymi.

Koszta utrzym ania ucznia w zakładzie 
wynoszą 165 zł. aw. rocznie. Synowie ubo
gich rodziców przyjęci być mogą na koszt 
funduszu krajowego.

Każdy wstępujący do zakładu powinien 
być zaopatrzony w dostateczną bieliznę i 
dobre juchtow e obuwie.

Podania o przyjęcie wnosić należy n a j
dalej do 15 m arca 1895, do Dyrekcyi kraj. 
szKoły ogrodniczej w Tarnowie, która na 
żądanie udzieli wszelkich bliższych wyjaśnień.

Tarnów , dnia 21 stycznia 1895.

Kuratele.
L. 9041 (654 3 - 3 )

Ilko Jarem ków  z Chreniowa uznany 
marnotrawcą.

K uratorem  jego ustanowiony Iw an P e 
cuch z Chreniowa.

Busk, 9 sierpnia 1894.

L. 9659 (668 3 - 3 )
Ju lię  Piotrow ską z Podwołoczysk u- 

znano umysłowo chorą, kuratorem  jej u sta 
nowiono Ju liana  Stockiego z Grzymałowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 26 września 1894.

L. 7266 (665 3— 3)
M arcin Nazarczuk gospodarz z Kutyszcz 

uznany został m arnotraw cą, kuratorem  usta 
nowiono Prokopa Szczypczuna z Kutyszcz.

C. k. Sąd powiatowy.
Załośee, d. 27 października 1894.

L. 2633 (717 2— 3)
Andrucha Pełecha ze Srnolina uznano 

m arnotraw cą.
Kuratorem  jego W asyl Pylypze Srnolina.

C. k. Sąd powiatowy.
Niemirów, 30 kwietnia 1894.

L. 54807 (726 2 — 3)
0. k. Sąd pow. m iej.-deleg. ». I. dla 

m iasta Lwowa i tegoż przedm ieścia ustana
wia na podstawie uchwały e. k. sądu krajo
wego we Lwowie z dnia 28 lipca 1894 1. 
37744 uznającej Anielę Seniszyn umysłowo 
chorą, kuratorem  Jędrzeja Burego, dozorcę 
domu we Lwowie.

Lwów, 20 września 1894.

L 33935 (701 2 — 3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowa- 

ny w Przemyślu ogłasza, że nad m ałoletnim  
Mikołajem Chrobakiem synle Iw ana z Me
dyki przedłużono opiekę.

Przemyśl, 22 grudnia 1894

L. 17767 (703 2 -  3)
Ogłasza się niniejszem, że Marya W ałk 

żona włościanina Iw ana Wałk z Ilanuszowiec, 
z powodu obłąkania pod kuratelę stawioną 
została.

Kuratorem dla niej ustanowiono Iw ana 
W ałka.

C. k. Sąd pow. mit-j. del.
Stanisławów, 30 listopada 1894.

L. 19971 (704 2 - 3 )
Teklę B iłaban  z Konstantynówki uzna

no m arnotraw ną i kuratorem  dla niej zam ia
nowano W asyla Bałabana.

C. k. Sąd pow. miej. del.
Tarnopol, 30 września i893 .

jest zarządzona przez c. k. Prokuratora rzą 
dowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wybronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 28 stycznia 1895.

L. 2037 (731)
W Im ieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 pk. i § 37 u. 
pr. że treść, artykułu umieszczonego w N r. 
23 czasopisma „Gazeta N arodow a" pod n a 
pisem „Przedmiotem napaści" z dnia 23 
stycznia 1895 zawiera znamiona występku z 
§ 300 zatem usprawiedliw ioną jest zarządzo
na przez c. k. Prokuratora rządowego kon
fiskata tego czasopisma.

W  skutek tej uchw ały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 28 stycznia 1895.

Wyroki prasowe.
L. 2036 (730)

W  Im ieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 pk. i § 37 u. 
prasowej, że treść artykułu umieszczonego 
w N r. 23 w II. nakładzie czasopisma „Gazeta 
Narodowa" z dnia 23 stycznia 1895 pod na
pisem „Bez kom entarzy" zawiera znamiona 
występku z § 300, zatem usprawiedliwioną

L 2038 - (732)
W  łm eny Jeho W ełyczestwa Cisara!

C. k. Sud kraje wyj dla spra w karnych 
u Lwowi riszył na podstawi §§ 489 i 493 
zak. kar. i § 37 zak. pras., szczo soderżanie 
artykułu umiszczenoho w czyśli 9 czasopysy 
„H ałyczanyn" z dnia 24 sicznia 1895 pid 
napysom „I swoi mene ne poznaszasza" w 
ustupi od słiw „Gazeta Narodowa zdiłałaś" 
aż do kińcia mistyt w sobi znam ena prowy- 
ny z § 300 zak. kar. i proto usprawedływłena 
je s t zariadżena czerez c. k. Prokuratora der- 
żawnoho konfiskata seji czasopysy.

W ślidztwije toho riszenia wzboronen e 
jest dalsze rozprostrenanie toho artykułu a 
zabranyj nakład maje buty znyszczenyj. 

Lwiw, dnia 28 sicznia 1895.

L. 2039 (733ą
W Irueny Jeho W ełyczestwa C isara!

C. k. Sud krajewyj dla spraw karnych 
u Lwowi riszył na podstawi §§ 489 i 493 
zak. kar. i § 37 zak. pras. szczo soderżanie 
artykułu umiszczenoho w czyśli 2 ezasopysy 
„Russkoje słowo" z dnia 19 sicznia 1895 pid 
napysom „a) Ponyżenje naszoho obrjadu" b) 
lz Zbaraszczyny" m istyt w sobi znam ena pro- 
wyny ad a) z § 300 a ad b) z § 302 zak. 
kar. i proto uspraw edływ łena jest zariadzena 
czerez c. k. Prokuratora derżawnoho konfiskata 
seji czasopysy.

W ślidztwje toho riszenia wzbronene 
jest dalsze rozpostrenanie toho artykułu a 
zabranyj nakład maje buty znyszczenyj. 

Lwiw, dnia 28 sicznia 1895.

14 (395)
Sm Strmen ©einer jOłajeftdt be§ ®aiferS!

2)o§ f. !. 2anbe§* ols $rf|gericł)t SBien 
l)at auf Ulntrag ber 1. 1. ©taatSantnaltdjaft 
erfannt, bafj bet Srtljaltber in ber 9 łt. 10 ber 
petiobifdjen S rudfd jrift: „iłlrbeiter * $e itung“ 
nom 10 Sdnner 1895 (Slbenbblott) entljaltenen 
UlrftM mit ber Uluffdjrfft: 1. „2Bie mon unS 
beljonbelt, ©opite!: greijugigEcit" in ber ©telle 
boit „SDer ©tootSbiirger, ber onS JłetdjSgeridjt" 
bis „śDrganifation fteljen ? ? “ ; 2. „jpotijeitidje 
Sntelligenj" in ber ©telle bon „SDoS 2Rabd)en 
jol)" bis junt ©djluffe boS iBergeljen nad) § BuO 
©t begrunbe, unb eS iuirb nod) § 493 ©t.

O . baS SSerbot ber 2Beitert>erbteitung bie* 
jer SDrudjdjrift ouSgefprod)en, bie bon ber 1 £. 
©taatSom ooltjdjoft nerfugte Śejdjlagnaljm e nad) 
§ 4 8 9  © t. jp. 0 .  beftatigt unb nad) § 37 sj k .  
© . auf bie Śernidjtuug ber jaifirten ©jempla*  
te erfannt.

SBien, om 14 Sdnner 1895,

$>oS f. !. 2anbeS= alS jprefjgeridjt in 
© raj f)ot mit bent ©rfenntniffe bom 13 ®e* 
cernber 1894, Q. 23993, bie SBeiterberbreitung 
ber 3)i u d jd jriftn t: 1„ „SDie futtifffidie iM dm im  
fnng ber Stinberjatjl" — ©in SCMittel ju r  23er* 
fpitung ber ©onception (©mpfangntfj) boit ®r. 
9)1 eb. OJlaj 93oum, praft. Slrjt. tu 'wetlic, 93ci> 
lin, germ anu ©cljmibJ S iBerfag s.| ©iifd)iuer= 
ftrafje 82 ; — 2. „TDiciBorbeugung ber Grmpfdng* 
nifj anS ©jenot!) bon ® r |)onS ©c^tober, 4.

SSerlag 9)lo); @pol)r, Setpjig 1892, nad) 
ben §§ 305 unb 516 © t. berboten.

fdjaft erfannt, bajj ber Sn^olt beS SDrudmerfeS 
„Ś in  9Bort ju  meinem SGSiebe-.cintritt in bett 
nieb.=oftert iianbtag bon f)Saul ijladjer 1895, 
iBerfag beS „jfMitifdjen 3SolESblatt“, ŚBien, V II 
IBanbgaffc 28, 3)rua bon ©uberner unb §ter= 
tjammer", unb jtoar auf ©eite 18 unb 19 in 
ber ©telle oon „9I1S lit ber i|)rag=$Du£tt“ bis 
„©tattljalter ernannt hmrbe“, auf ©eite 73, 7 i 
unb 75 tn ber ©telle oon „SDcit Orafcn 3aaffe 
fennen ju  lernen" bis „Saaffe gemefen". auf 
©eite 85 in ber ©telle oon „greunb 93ocqui|tm 
toeifj boc^ felbft" bis „Scjirfstinuptm ann roer* 
ben fonn", en^lid) auf ©eite 92 unb 93 in ber 
©telle bon „SBettn itber fu rj ober long" bis 
„©tempcl oufDrudt" baS SBerbredjen nad) § 6'5 a 
©t, ®. begritnbe, unb eS toirb nad) § 493 ©t. 
jf). C . baS* Jlerbot ber SBeiteroerbreitung btefer 
SDrucffdjrfft attSgcfprodjett, bie oon ber !!. ©taats* 
antt)altfd)0 |f oerfiigte 93ejd)lognol)nte nac^ § 4 V9 
@t. if). 0 -  beftatigt unb nad) § 37 jjSr. ®. auf 
bie iBerniĄtung ber faifirten (Sjcntplore etlanut.

SBien, am 25 Sdnner 1895.

5)aS !f. ^reiS* ols iprefjgeridjt in Uieic^en= 
berg Ijot mit bent ©rlenntniffe bont 7 SDtcem= 
ber 1894, Q. 9708, bie SBeiteroerbreitung ber 
9f r. 39 ber geitfdnaft: „2)er fjreigeift14 oom 4 
SDecember 1894 megen bet Slrtifel: „3)eutfc|lonb“ 
unb „SMe polnifĄen ©ocioliften" nod) ben §§ 
488, 491, 493, 494 a unb 4 )5  ©t. ®. oerboten

3)aS !. !. fffretS* a is  SPrefjgeridjt tn 3IeL 
d^enberg l)at mit bem ©rfenntniffe bom 7 3)e= 
cernber 1894, 3 - 9636, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9łr. 139 ber g ń tfd jr if t: „(Sablonjer ^eitung" 
oom 25 9łooember 1894 megen beS SlrtifelS : 
„iffiieti, 23 9loo. (3>oS neuefte S o ffu t^3 re iben )“ 
nad) § 63 @t. ®. oerboten.

!§t. 24 ~  (693)
Sm Słamen ©einer fOłojeftot beS ^aiferS! 

3>aS {. f. SanbeSgerid^t SBien ais fpre§* 
^erid^t ^at auf Slntrag ber H. ©taatSanWalt*

Buimaite obwieszczenia.
L. 18233 (684 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Franciszka Ksawerego 2 im. i Józefę m ał
żonków Potoków, że dnia 29 grudnia 1894 
do 1. *8233 wniósł przeciw mm Beri Ury 
skargę o 40 zł. 35 ct., na którą równocze
śnie wyznaczono term in do rozprawy na 
dzień 22 lutego 1895 o godzinie 9 przed 
południem, tudzież że dla niewiadom ych z 
miejsca pobytu pozwanych ustanowiono ku
ratora ad acturn w osobie p. dr. Radomy- 
skiego adw okata z Gorlic.

Będzie zatem  rzeczą pozwanych k u ra 
torowi swemu wcześnie udzielić informaeyi 
do obrony, lub ,nnego zastępcę sobie u sta
nowić,w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy
niknąć mogące, pozwani sami sobie przypi
sać będą musieli.

Gorlice, dnia 12 stycznia 1895.

L. 305 (577 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Mielcu zaw ia

damia niewiadomego z miejsca pobytu Jaku
ba M endla, że Mateusz Eyniewiez przeciw 
niemu skargę o 29 zł. 75 et., wniósł w sku
tek której po ustanowieniu dla niego kura
tora w osobie adw. dr. B randta term in do 
rozprawy drobiazgowej na dzień 11 lutego 
1895 o 9 rano wyznaczonym został.

Mielec, dnia 10 stycznia 1895.

L. 3727 (685 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy zawiadam ia n ie 

wiadomego z miejsca pobytu Jana  Szaro, 
że na skargę W ojciecha i Anny małż. Wój
cików przeciw niem u, tudzież przeciw Annie 
Ziobro i Katarzynie Dudek o zaniechanie 
służebności przechodu przejazdu bydła przez 
realność whl. 119 ks. gr. gm. Godowa o- 
bjętą term in do rozprawy ustnej na dzień 26 
lutego 1895 o godzinie 9 przed południem 
wyznaczył i kuratorem  dla niego tutejszego 
adw okata dr. Affe ustanow ił, któremu po
trzebnej informaeyi udzielić lub innego peł
nomocnika sądowi wymienić jest obo
wiązany.

Strzyżów, dnia 28 grudnia 1894.

Zl. 1040 (691 2 - 3 )
Das k. k. Laudes ais Iiandelsgerich t in 

Lem berg bestelit in der A ngeiegenheit Anton 
E ich lers peto 200 ii. 0. W. s. N G. den 
Adv. dr. Stefan Eedak, m it Substituirung de 
Adv. dr. Gzemeryński zum Gurator des dem 
A ufenthaltsorte uach unbekannten Geklagien 
H einrich Edm und Grafan Botoeki uud ver- 
stiindigt ihn mit dem daiuit er diesem Cv 
rator die uothige Inform ation im ttheile, zu 
seiner V ertheidigung Schntte trelfe und hie 
von dem G enehte  N achricht gebe.

Lem berg, am 12 Janner 1895.

L. 17554 (512 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Kosowie za

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Sem ena W arcabiuka syna Stefana, że przeciw 
niemu wytoczył Semen W arcabiuk syna Onu
frego pozew de praes. 28 października 1894
1. 17554 o własność realności objętej wyk. 
h ip. 1111 gm iny Kosmacz lub zapłacenie 
400 zł. aw. z pn. i że dla niego ustanowiono 
kuratorem  adw okata dr. Korpińskiego z Ko
sowa, wzywa się tedy Sem ena W arcabiuka 
Stefana, by należycie poinform ował swego 
kuratora, lub ustanowił innego, gdyż inaczej 
przypisze sam sobie złe sk u td  wyniKnąć 
mogące.

G. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 7 listopada 1894.

do wysokości 500 zł. i 200 zł. za zgasłą i 
o wykreślenie takowej z powyższej tabek i 
z ceny kupna 150 zł. uzyskanej ze 
sprzedaży folwarku Marki, równocześnie dekre
towany do postępowania pisemnego z term i
nem 90 dniowym do w niesienia obrony, że 
dalej dla niego kuratorem  ustanowiony zo
stał adw. dr. F reyberger z zastępstwem adw. 
dr. M ichała Schwarza w Przem yślu zamieszkali.

Wzywa się przeto pozwanego, aby co 
do swej obrony z kuratorem  się porozumiał, 
lub też innego pełnomocnika nam  przedsta
wił, ile że w razia przeciwnym skutki za
niedbania sam sobie przypisze.

Przomyśl. 2<? grudnia 1894.

L. 19997 (559 2 - 3
G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna
nego p. Jan a  M ullera (senior) że c. k. uprz. 
gal. Zakład kredytowy włościański w likwi- 
daeyi we Lwowie wniósł przeciw niem a po
zew de praes. 17 grudnia 1894 o uznanie 
kollokowanej na pierwszem miejscu w tabeli 
płatniczej z 28 listopada 1888 1. i l7 4 7  ewikcyi

U 19993 (555 2— 3)
G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za

wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
p. Jan a  M ullera (sen.), że ek. uprz. gal. Zakład 
kredytowy włościański w likwidacyi we Lwo- 
J e  wniósł przeciw niem u pozew de praes. 
7 grudnia 1 8 9 4 'o uznanie kollokowanej na 

pierwszem miejscu w tabeli płatniczej z 10 
stycznia ‘891 1. 16301 ewikcyi do wysoko
ści 200 zł. za zgasłą i o wykreślenie takowej 

powyższej tabeli i z ceny kupna 497 zł. 45 ct. 
1167 zł. uzyskanej ze sprzedaży folwarku 

Brubacherówka, równocześnie dekretowany do 
postępowania pisemnego z term inem  90 dnio
wym do wniesienia obrony, że dalej dla nie
go kuratorem  ustanowiony został actw. pan 
F reyberger z zastępstwem  adw. dr. M ichała 
Schwarza w Przem yślu zamieszkali

W zywa się przeto pozwanego, aby co 
do sw7ej obrony z kuratorem  się porozumiał, 
lub też innego pełnomocnika nam przedsta
wił, ile że w razie przeciwnym skutki za
niedbania sam sobie przypisze.

Przem yśl, 22 grudnia 1894.

L. 19999 (561 2 —3)
G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna
nego p Jan a  M ullera (senior), że c. k. uprz. 
gal. Zakład kredytowy włościański w likw i
dacyi we Lwowie wniósł przeciw niem u po
zew de praes. 17 grudnia 1894 o uznanie kol
lokowanej na pierwszem miejscu w tabeli 
płatniczej z 26 września 1888 1. 6880 ewikcyi 
do wysokości 500 zł. i 200 zł. za zgasłą i 
o wykreślenie takowej z powyższej tabeli i 
z ceny kupna 200 zł. uzyskanej ze Sprzedaży 
folwarku B uchenthal, równocześnie dekreto
wany do postępowania pisemnego z term inem  
90 dniowym do wniesienia obrony, że dalej 
dla niego kuratorem  ustanowiony został adw. 
p F ryeberger z zastępstwem  adw. dr. Mi
chała Schwarza w Przemyślu zamieszkali.

Wzywa się przeto pozwanego, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał, 
lub też innego pełnomocnika nam  przedsta
wił, ile że w razie przeciwnym skutki za
niedbania sam sobie przypisze.

Przem yśl, 22 grudnia 1894.

L. 21982 (526 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Eisiga N ussbrecher i Eeigę z Ein- 
kelsteinów Nussbzęcher, że na wniesiony 
przeciw’ nim poz^w Izaaka Ochs i Sary Sel- 
dly 2; im. Ochs de praes 31 grudnia 1894
1. 2)932 o uznanie za zgasłe uprawnienia 
pobierania dochodów ze sklepu pod n r 27 
wedle poz 2 k. G whl. 636 gm. kat Tarno
pol w stanie biernym 2/3 części tego sklepu 
zaiutabulowanego i wykreślenie tego upraw 
nienia z karty ciężarów tego wykazu hip. z 
pn., wyznaczono termin do rozprawy suma
rycznej na dzień 18 kwietnia 1895 o godz. 
10 rano.

Wzywa się zatem niewiadomych z ży
cia i m ie lc a  p bytu E isiga N ussbrecher i 
Feigę z Finkelstemów N us-brecher, ażeby 
albo ustanowionemu dla nich kuratorowi a- 
dwokatow: dr. W eisstem w Tarnopolu udzie
lili ze swej strony dowodów albo też innego 
pełnom ocnika sądowi przed-iawili.

Tarnopol, 5 stycznia 1895.

L. 1226 (635 2 —3)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie zawiadamia niewiadomego z pobytu 
Jakóba Mandla, iż d lań  w sporze wekslowym 
Ghaima M aurera przeciw niem u pto 100 zl., 
kuratorem  adw. dr. Basia w Tarnowie ze 
substytucyą adw. dr Steca w Tarnowie u- 
stauowil.

Tarnów, dnia 24 stycznia 1895.

L. 1259 (573 2— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Gorlicach wzy

wa niewiadomego z miejsca pobytu Dm ytra 
Demczara, by do spadku po swej matce Ma yi 
Demczarowej, zmarłej 26 stycznia 1892 bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
w ciągu jednego roku się oświadczył, gdyż 
w razie przeciwnym dalsze postępowanie 
spadkowe tylko z reszlą spadkobierców oraz 
z kuratorem  jego Retrem Demczarem prze- 
prowadzonem zostanie.

0 . k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 22 kw ietnia 1894.



L. 12854 (592 8 —8)
W  przechowaniu c. b. gł. Urzędu podatkowego jako urzędu depozytów sądowych w 

Jaśle  znajdują się walory, po odbiór których przeszło od la t 30 nikt się nie zgłosił i u- 
praw nieni do podniesienia ich nie są sądowi znani a mianowicie.

Nazwa masy.
w go
tówce

w książecz
kach. kas 
oszezgd.

w prywat
nych zapi
sach długu

w koszto
wność.

zł. ct. zł. ct. zł. ct. zt. ct.

Franciszek Geisler . -- 95
86W incenty Gawroński --- — 5 --- --- —“■ ——

F aber Muller i R ottenberg --- 7 —
777,

---- -- —— ~ *
Jakób F ąfara ---* —. 4 -- --- — —
W ładysław  Biesiadzki -- 25 ■/,

1 4
--- --- — -

Franciszek Kowalski . , — — -- -- — —
M arya W idziszewska --- V. 9 18 --- --- •— —
W alenty Polak . . . . ---

a r 17 5872 --- --- —
K atarzyna Nowotna — 95

20Józef F reiberg  . . . . — — — --- --- 4
Ludwik Stojowski --- — 8 572 '— —

n 1/,M atwej Sutanow . . . .
1 42 V2W ojciech Malinowski — --- — —

25Franciszek Jaszkiewicz -- — — — 8 --- 5
A ntoni W eis , -- — 2 77 — -- - — --

Jan  Lisowiecki . . . . — — —
70

5128 41 — --
Ignacy Ruciński . . . . -- — 1 — — — -
Franciszka M arduszeńska —- — — — 40 — — —•
Jan  Kwilowski . . . . --- — 16 9 — — — ---
M ichał K uchta . . . . --- — — — 25 20 — --

Karolina Górska . . . . --- — — — 3005 — — ---
Franciszka Nowakowska --- — — — 180 — — ---
Józef Krzijszkowski --- 5 U/,
A nna Gorczyca . . . . -- 47 V, — — ------- — — —
Jan  M ądralski . . . . ------- --- 1 10 --- — — --
Marya Stanczykiewicz -- 527,

15Józef Miiksch . . . . --- — — — —- — 3
Karolina Chojnowska — — — — Ź500 — —
Szymon W achel . . . . ------- — 2 8 1 1/2 ------ — — —

Teodor M ikiciński . . . . ------ 25 — — ------- —• — —
Jakób Jastrzębski — — 1 50 --- — — —

W zywa się zatem wszystkich upraw nionych, aby w przeciągu jednego roku 6 tygodni 
i 3 dni swe praw a do powyższych mas wykazali, w przeciwnym bowiem razie depozyta 
wartość pieniężną przedstawiające, za przepadłe uznane i Wys. Skarbowi wydane a doku- 
m enta pryw atne Registraturze do przechow ania oddane zostaną.

G. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowany.
Jasło, dnia 13 stycznia 1895.

L. 20541 (671 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przem yślu wzy

wa każdego, kto by boletę nr. 160 na dniu 
25 lipca 1894 przez c. k. gł.*U rząd podat
kowy w Przem yślu w języku niemieckim 
w ystawioną przez Zaroffego jako poborcę i 
Kulczyckiego jako kontrolora podpisaną a 
stw ierdzającą, że gorzelnia A ltera Sprunga 
w Bolestraszycach pod lk. 1 położona, po
datek kcnsum cyjny za 1220 stopni hektoli
trowych spirytusu w kwocie 427 zł. przy
padający z potrąceniem  z tej kwotry 1 1/3 
prc. dyskonto w ilości 5 zł. 69 ct. uiściła, 
posiadał, aby tę  boletę w ciągu jednego ro 
ku. sześciu tygodni i 3 dni od ostatniego o- 
głoszem a niniejszego edyktu licząc, sądowi 
tu t. tem pewniej przedłożył, gdyż inaczej 
boleta ta  jako niew ażna uznaną zostanie a 
wystawca tej bolety nió będzie obowiązanym 
na tę boletę odpowiadać.

Przem yśl, dnia 5 stycznia 1895.

L. 1328 (710 2 - 8 )
Zawiadamia się W olta Leibę 2 im. Bo

chenka, iż przeciw niem u i spól. wytoczył 
H irsch  Rosner pozew pto 300 z ł , że dla n ie
go kuratora w osobie adw. dr. K rem era u- 
stanowiono i do rozprawy term in na dzień 
6 lutego 1895 wyznaczono.

W zywa się Wolf* Leibę Bochenka, by 
kuratorowi infurmacy udzielił lub innego 
pełnom ocnika sobie ustanow ił i o tem  sąd 
zawiadomił, gdyż złe skutki z zaniedbania 
tego sam  sobie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 28 stycznia 1895.

L. 23701 (708 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Buczaezu za

w iadam ia nieznanego z miejsca pobytu Iza- 
ka Silbera, iż Jakób Leib E lfenbein wniósł 
przeciw niem u pozew o oddanie 100 klg. 
koniczyny lub zapłacenie 50 zł. na który 
term in do rozpraw j drobiazgowej na  dzień 
18 lutego 1895 wyznaczony został, że celem 
zastępyw ania go w tej spraw ie p. adw. dr. 
A lte ra  kuratorem  ustanowiono.

Jest zatem rzeczą Izaka Silbera usta
nowionemu kuratorowi należytych informa- 
cyj udzielić lub innego zastępcę sobie obrać, 
gdyż skutki zaniedbania sam sobie będzie 
m usiał przypisać.

Buczacz, 10 stycznia 1895.

L. 28702 (709 2 —8)
C. k. Sąd powiatowy w Buczac-zu za

w iadam ia nieznanego z miejsca pobytu Iza- 
ka Silbera, iż Jakób  Leib E lfenbein wniósł 
przeciw niemu pozew o oddanie 100 klg. 
koniczyny lub zapłacenie kwoty 50 zł., na 
który term in do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 18 lutego 1895 wyznaczony został i 
że celem zastępywania go w tej sprawie p. 
adw. dr. A ltera kuratorem  ustanowiono.

Je s t zatem rzeczą Izaka Silbera usta
nowionemu kuratorowi należytych informa- 
cyj udzielić lub innego zastępcę sobie obrać,

gdyż skutki zaniedbania sam  sobie będzie 
m usiał przypisać.

Buczacz, 10 stycznia 1895.

L. 281 (716 2 -  3)
Pod dniemV,7 stycznia 1895 do 1. 281 

w nieśli Siskind i Sara Pasternak  pozew 
przeciw z życia i m iejsca pobytu lńewiado 
mej Ghanie Isserowej Klein o uznanie w ła
sności pod nk. 190 w Kamionce str. poło
żonej wyk. hip 1. 441 tejże gm iny objętej.

Dla niewiadomej z życia i miejsca po
bytu Chany Isserowej K lein ustanowiony zo
sta ł kuratorem  Izak B urger.

W powyższej sprawie do rozprawy u- 
stnej wyznacza się term in na dzień 20 lu te 
go 1895 o godzinie 9 rano a pozwaną wzy
wa się, by przed powyższym term inem  u- 
stanowionem u kuratorowi podała środki do 
obrony służące.

G k. Sąd powiatowy.
Kamionka str., 8 stycznia 1895.

L. 8744 (720 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za

w iadam ia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Franciszka Nykla, że Rachela Ha- 
m ersfeld wniosła przeciw niemu w dniu 14 
grudnia 1894 skargę o 34 zł. z pn. do 1. 
8741 i skargę o 86 zł. z pn. do 1. 8760 w 
skutek których kuratorem  dla niego zamia
nowano K arola Eam pelta notaryusza w So 
kołowie i do rozprawy drobiazgowej term in 
na dzień 22 lutego 1895 godzinę 9 rano 
wyznaczono.

Sokołów, dnia 14 grudnia 1894.

L. 7890 (700 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy wiadomo czyni, 

że zam ianował c. notaryusza w Lisku p. J a 
na Jurkiewicza komisarzem sądowym do spo
rządzenia aktów spadkowych po zmarłych 
w powiecie sądowym Liskira stale zamieszka
łych w łaścicielach majętności, dla których 
prowadzą się księgi gruntowe w sądach ko
legialnych.

Sanok, dnia 24 grudnia 1894.

L. 13809 _  ̂ (570 2 - 8 )
Czyni się wiadomo Hryńkowi Smółec i 

tegoż nieznanym  spadkobiercom, iż pod dniem 
10 listopada 1894 d o j .  18809 wniósł w tu 
tejszym  sądzie Jan  Ślipko przeciw nim i 
towarzyszom pozew o uznanie własności i 
wydanie sumy 112 zł. przez Towarzystwo 
kolei Karola Ludwika do tutejszego sądowe
go depozytu złożonej, i że do wniesienia o- 
brony term in na dzień 6 marca 1895 o 9 rano 
w sali rozpraw tutejszego sądu wyznaczony 
został.

K uratorem  dla nich został ustanowiony
c. k. notaryusz Adolf Henze z Gródka, któ- 
ren ich tak długo zastępywać będzie, aż albo 
sami w sądzie się zgłoszą, lub też innego 
swego rzecznika sadowi przedstawią.

Gródek, 10 grudnia 1894.

L. 10782 (428 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wzywa posiadacza karty  zastawniczej nowo
sądeckiej Kasy Oszczędności z dnia 4 stycz
nia 1894 nr. 1832, by w przeciągu jednego 
roku w sądzie tutejszym się zgłosił, gdyż po 
upływie tego term inu rzeczona karta zasta
wnicza na żądanie M arkusa F ranka za u- 
morzoną uznaną zostanie.

Nowy Sącz, dnia 15 grudnia 1894.

L. 12140 (541 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niew ia
domemu Antoniem u M ilewskiemu, że dnia 
9 marca 1894 do 1. 3933 wniósł Anezei 
R&th prośbę przeciw niemu w sprawie o za
płacenie kwoty 50 zł. o dozwolenie egze
kucyjnego prawa zastawu dla sumy 50 zł. 
a . w. z pn. w stanie biernym realności obję
tej w hi. 288 ks. gr. gm- Berezów niżny, An
toniego Milewskiego w łasnej, na którą wy
dano uchwałę z 10 m arca 1894 1. 3933 i 
że dla niego Fedora Kuzyeza z Berezowa 
niżnego kuratorem  ad actum  ustanowiono, 
eelem doręczenia powyższej uchwały.

Wzywa się więc A ntoniego M ilewskie
go, ażeby temu kuratorowi środków dowo
dowych dostarczył lub innego zastępcę są
dowi oznajmił, inaczej skutki zaniedbania 
sam sobie przypisać będzie m usiał.

Peczeniżyn, dnia 1 sierpnia 1894.

L. 569 (669 2 — 8)
G. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzywa 

interesowanych, aby swe pretensye, jakieby 
sobie z § 25 ord. not do zaspokojenia z kaucyi 
śp. W ładysława Trzecieckiego jako c. k. no
taryusza w Dembicy, następnie w Ropczycach 
a w końcu w Dąbrowie, rościli, w przeciągu 
sześciu miesięcy od trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowej Gazecie Lwowskiej licząc
do tut. c. k. Izby notaryalnej zgłosili, gdyż
inaczej po upływie tygo term inu kaueya ta 
dewinkulowaną i zezwolenie na jej wydanie 
z depozytu sądowego udzielonem będzie 

C. k. Izba notaryalna. 
w Tarnowie, dnia 9 stycznia 1895.

L 24748 (590 2 - 8 )
G. k. Sąd obwodowy w Tarnowie u sta 

nawia w skutek skargi powoda Tomasza Panka 
z 26 sierpnia 1893 1.17017 pko Zdzisławowi 
Boguszowi i spól. o w łasność parcel w Rad- 
goszczy dla niewiadomych z pobytu pozwa
nych K onstantego Stoiowskiego, W ładysł .wa 
Stojowskiego, Ludwiki z Preków Pilińskiej, 
E lżbiety z Pilinskich Jędrzejowieżowej, k u 
ratorem  adw. dr. S tanisław a Stojałowskiego, 
tegoż zastępcą adw. dr. Jana  Steca i pow ia
damia o tem nieobecnych tym edyktem.

Tarnów, dnia 17 stycznia 1895.

L. 20052 (575 2 - 8 )
G. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu wzy

wa A braham a Laub, aby w ciągu jednego 
roku licząc od dnia ostatniego ogłoszenia te 
go edyktu oświadczył się w tut. sądzie do 
spadku po ś. p. Naftalina L aub, zmarłym w 
Jarosławiu dnia 21 października 1894 oso
biście lub przez pełnomocnika, gdyż w prze
ciwnym razie pertraktacya tego spadku zo
stanie przeprowadzoną z ustanowionym dla 
niego kuratorem  adw. d r' Samuelem Neben- 
zablem w Jarosław iu, a przypadająca mu 
część spadku zostanie przechowaną w depo
zycie sądowym.

Jarosław , 81 grudnia 1894.

L. 1132 (591 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy podaje do w iado

mości, że w sprawie egzekucyjnej Maryi 
Kołłaurowej przeciwko Saturn nowi J a k u 
bowskiemu o 5000 zł. aw. z pn. ustanow ił 
dla niewiadom ego z miejsca pobytu Saturni- 
na Jakubowskiego kuratorem  adw. dr. Jana 
Steca a jego zastępcą adw. dr. M. Gałeckiego.

Tarnów, dnia 11 stycznia 1895.

L. 18449 (524 1 - 8 )
O k. Sąd obwodowy w Samborze o- 

znajmia wierzycielom hipoteezuym  majętności 
Derzów część wyk. hipot. 145 ks. gr. c. k. 
sądu obwodowego Samborskiego objętej, przed
tem na Urszulę z hr. Łosiów hr. Golejewską 
obecnie na rzecz fundacyi jej im ienia zapi
sanej, że wynagrodzenie za prawo wyszynku 
i sprzedaży napojów propinacyjnych w tej 
majętności w ilości 8750 zł. aw. wymierzo 
nem z*stało i że w celu przyznania tego 
wynagrodzenia, wzywa się wszystkich wie
rzycieli hipotecznych, aby w term inie do dnia 
1 kwietnia 1895 w ierzytelności swoje tutaj 
zgłosili, przyczem się im oznajmia, iż nie 
zgłaszającj się przy rozprawie przekazawczej 
słuchanym i nie będą i będą tak uważani, 
jak  dyby na przekazanie swych wierzytelności 
do wynagrodzenia wedle pierw szeństw a hi
potecznego zezwolili i że u tracają  prawo 
czynienia zarzutów przeciw ugodzie, którąby 
staw ający interesenci zawarli jeżeli wierzy
telność ich według porządku hipotecznego 
została do wynagrodzenia przekazaną, albo 
na gruncie zabezpieczoną.

W ymogi zgłoszenia są następ u jące :
1. dokładne wymienienie im ienia i na

zwiska, tudzież zamieszkania zgłaszającego

się, lub jego pełnomocnika zaopatrzonego w 
legalizowane pełnomocnictwo.

2. oznajmienie wierzytelności w ym aga
nej tak w kapitale jak w procentach,

3. oznajmienie pozycyi tabularnej zgło
szonej wierzytelności,

4. wymienienie zamieszkałego w tu te j
szym okręgu pełnom ocnika do odbierania 
uchwał, jeżeli zgłaszający poza tutejszym o- 
kręgiem mieszka, inaczej bowiem uchwały, 
przesyłanem i będą pocztą ze skutkiem  dorę
czania do rąk  własnych.

Sambor, 12 stycznia 1895.

L 17044 (582)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przem yślu ogłasza, iż dnia 24 października 
1894 wpisaną została do rejestru handlowego 
dla stowarzyszeń nowo założona firma „To
warzystwo zaliczkowe i kredytowe w P ru ch 
niku; spółka zarejestrow ana z ograniczoną 
odpowiedzialnością11, tudzież, że:

a) przedsiębiorstwo towarzystwa opiera 
się na statucie uchwalonym  na walnem zgro
madzeniu dnia 27 maja 1894 odbytem,

b) zadaniem towarzystwa je s t dostar
czanie swoim członkom na umiarko wany pro
cent środków pieniężnych do obrotu w gospo
darstwie, handlu, rzemiośle lub innem  przed
siębiorstwie zapomocą wspólnej ograniczonej 
odpowiedzialności wszystkich członków jak  
niemniej pośredniczenie, za daniem  należytej 
instrukcyą oznaczyć się mającej rękojm i w 
załatw ieniu spraw pieniężnych swoich człon
ków,

c) czas trw ania towarzystwa nieogra 
niczony,

d) zarząd stowarzyszenia załatw ia spółka 
samoistnie za współudziałem wszystkich swych 
członków, a organam i spółki s ą :

aa) Dyrekcya składająca się z 4 człon
ków a to: Karol Feresz, jako dyrektor prze
wodniczący, Franciszek W iniarz jako zastępca 
dyrektora przewodniczącego, M ichał B łahuta 
jako dyrektor kasyer, W ładysław Szewc, jako 
zastępca dyrektora kasyera wszyscy w Pruch
niku zamieszkali,

bb) R ada nadzorcza składająca się z 
12 członków,

cc) W alne zgromadzenia,
e) wszelkie ogłoszenia i zawiadomienia 

wychodzić będą podpisane przynajm niej przez 
2 członków Dyrekcyi, a publiczne ogłoszenia 
od stowarzyszenia będą umieszczane w Ga
zecie lwowskiej.

f) Udział każdego członka wynosi 20 
zł. a jeden członek może posiadać takich u- 
działów najwięcej dwadzieścia p ięć ; udział 
ten może być wpłaconym  albo w całości 
zaraz po przystąpieniu lub uzupełnianym 
wkładkam i przynajm niej po 1 zł. i źe człon
kowie tego tow arzystw a odpowiadają za 
wszystkie przez spółkę należycie przyjęte'zo- 
howiązania o ile fundusze spółki na w ypeł
nienie tychże nie wystarczają, nietylko swemi 
udziałami w przedsiębiorstwie, lecz nadto 
jeszcze czterokrotną kwotą tegoż udziału tj. 
członek mający jeden udział 20 zł. odpo
wiada do wysokości 100 zł.

Przemyśl, 17 listopada 1894.

L. 89 (445 2 - 8 )
C k. Sąd powiatowy miejsko-delego

wany w Tarnowie zawiadam ia niewiadom ą 
z życia i miejsca pobytu K atarzynę z Kob- 
manów Gotasową, że ustanowiono dla niej 
kuratora ad actum w osobie adw. dr. Pie- 
trzyckiego celem doręczenia mu przeznaczo
nego dla niej egzemplarza rezolucyi z dnia 
80 czerwca 1894 1. 13665 dozwalającej 
przymusowej sprzedaży realności lwh. 110 
ks. gr. gm. kat. Niedomice jej własność sta
nowiącej, tudzież egzemplarza rezolucyi z dnia 
80 listopada 1894 1. 81089 oraz dalszych 
rezolucyi w tej sprawie zapaść m ogących.

G. k. Sąd powiat, miej. del.
Tarnów, dnia 12 stycznia 1895.

L. 3849 (498 2 - 8 )
Janowi Gonczar i Mikołajowi Kaspro

wiczowi z miejsca pobytu niewiadomym o- 
głasza się, iż w ei 'u doręczenia mu tusądo- 
wej uchwały tabularnej z dnia 2 6 1 ip ca l8 9 2
1. 9345 dlań przeznaczonej, tudzież dalszych 
uchwał w tej sprawie zapaść mogących, u- 
ttanowiono kuratora w osobie c. k. notary
usza p. Franciszka Szelewskiego z Tyśmie- 
nicy wzywając ich zarazem, by ewentualnie 
innego pełnomocnika sądowi przedstawili.

G. k. Sąd powiatowy.
Tyśmienica, dnia 28 m arca 1893.

L. 20807 " (424 2— 8)
G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u-

stanaw ia dla niewiadomego z m iejsca pobytu 
Chaim a W allacha w sprawie wekslowej K a
tarzyny Iwańskiej przeciw pierwszemu peto 
188 złot. reńsk. aw., kuratorem  adwok. Dr. 
Schwarza i doręczając do rąk kuratora tus. 
nakaz zapłaty z dnia 18 października 1894
1. 16211 wzywa niniejszem Chaim a W allacha, 
aby się co do swej obrony z kuratorem  po
rozumiał, lub innego pełnomocnika do obrony 
swoich praw  upoważnił.

Przemyśl, 29 grudnia 1894.
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L. 7718 (658)

C. k Sąd powiatowy w M ostach wiel
k ich ogłasza, iż dnia 80 listopada 1898 zmarł 
w Kulawie bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia Iwan W erchracki. po którym 
z ustawy dziedziczą] Stefan, Dmytro, Wasyl 
i A udruch W erchracey.

Gdy miejsce zamieszkania Stefana W er- 
chrackiego sądowi znanera nie jest, wzywa się 
tegoż, aby w przeciągu roku od dnia dzisiej
szego do sądu się zgłosił i swe oświadczenie 
do spadku wniósł, gdyż inaczej pertraktacya 
spadku, ze zgłaszającymi \si§ spadkobiercam i, 
tudzież kuratorem  dla niego w osobie Stefa
n a  Iw am icba ustanowionym, przeprowadzoną 
zostanie.

Mosty w idkie , d 20 października 1894.

L, 21988 (525 1 - 8 )
0 . k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za

w iadam ia niewiadom ą z życia i miejsca pobytu 
Beislę lo  voto F iul, 2o voto N ussbrecher, że 
na wniesiony przeciw niej pozew Izaaka Ochs 
i Sary Seldy 2 im. Ochs de praes. 81 grudnia  
1894 1 21988 o uznanie za zgasłą pretensyi 
hipotecznej 70 zł., względnie praw a zastawu 
dlań na k. 0 . whl. 686 ks. gr. m. Tarnopola 
zaintabulowanego i wykreślenie tego prawa 
zastawu z karty  ciężarów tego wyk. hip. z 
pn., wyznaczono termin do rozprawy suma 
rycznej na dzień 18 kw ietnia 1895 o godzinie 
10 rano.

Wzywa się zatem niewiadomą z życia 
i miejsca pobytu Reislę lo  F iu l 2o N ussbre
cher, ażeby albo ustanowionemu dlań kura
torowi adw. dr. W eissteinowi w Tarnopolu 
udzieliła ze swej strony dowodów, albo też 
innego pełnom ocnika sądowi przedstawiła.

Tarnopol, 5 stycznia 1895,

li. 18782 (741 1— 8)
Zawiadamia si£ niewiadomą z życia i 

m iejsca pobytu Józefę z W aśaiow skichj Su
chą, że Ignacy i Ju lianna W aśniowscy w nie
śli pod dniem  80 listopada 1894 1. 13782 
pozew przeciw  niej i przeciw Paulinie Za- 
jącowej, Rozalii W aśniowskiej i M aryannie 
Lalikowej o zniesieniej współwłasności rea l
ności lwh. 581 gm. Bochnia.

Rozprawę wyznaczono na 4 m arca 1895 
o godzinie 9 rano a kuratorem  dla niej u- 
stanowiono adw. dr. M ichnika z substytucyą 
adw. dr. M aissa z Bochni.

Wzywa się ją, aoy inform acyę do o- 
brony kuratorowi udzieliła, lub  innego za
stępcę sobie obrała i o tem  sądowi doniosła.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 1 grudnia 1894.

L. 4898 (748 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Skolem zaw ia

damia Johna Waldo Linka, przedsi ębiorcę w 
Londynie 5 et 6 E ast Ind ia  Ayenue zamie
szkałego, ii  przeciw niemu wytoczył ks. An
drzej Lubom irski z Korczyna pozew de praes 
25 kw ietnia 1894 G. 4853 o uznanie za roz
wiązaną własność budynków kopalnianych i 
zapłatę sum 1785 zł. i 2000 zł,, że dlań ku
ratora  ad actum w osobie Bronisław a Nar- 
towskiego ck. notaryusza w Skolem ustano
wiono, którem u potrzebnych środków obrony 
dostarczyć, lub sądowi innego pełnom ocnika 
wskazać ma, wreszcie- że term in do rozpra
wy na 5 lutego 1895 na 9 godzinę rano w y
znaczonym został.

Skole, dnia 80 grudnia 1894.

L. 6904 (413 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie wzywa 

niewiadomego z miejsca pobytu Kazimierza 
Lachm ana, aby w przeciągu roku od dnia 
ogłoszenia niniejszego edyktu do spadku po 
jego stryju Feliksie Lachm anie dnia 1 m arca 
1891 w Tarnowie ob intestato zmarłym się 
oświadczył lub swego pełnom ocnika sądowi 
wskazał, w przeciwnym razie spadek po F e
liksie Lachm anie z deklarowanymi spadko
biercami i Drpm Tomaszem Krudziebudm jako 
kuratorem  Kazimierza Lachm ana przeprowa 
dzouy zostanie a część spadkowa Kazimierza 
Lachm ana aż do przedłożenia dowodu jego 
śm ierci w depozycie sądowym przechowaną 
będzie.

Pilzno, dnia 31 października 1894.

L. 6532 '  ' (468 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

wzywa Izaaka Perlbergera  w Am eryce pozo 
stającego, aby do spadku po matce Breindli 
Perlberg z Gdowa zgłosił się w term inie je 
dnego roku, inaczej spadek z jego kuratorem  
Berischem  Perlbergerem  przeprowadzony zo 
stanie.

Dobczyce, dnia 25 września 1894.

L. 2860 (491 2— 8)
0 . k. Sąd powiatowy w Olesku podaje 

do wiadomości, iż dnia 4 grudnia 1898 zmarł 
w Bereźnikacli ad Sokołówka Feliks Mora- 
wiński z pozostawieniem kodycylarnego roz
porządzenia ostatniej woli z dnia 1 maja 1892 
i wzywa wszystkich z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców ś. p. Feliksa 
Morawińskiego, ażeby w przeciągu jednego

roku od dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktn 
licząc zgłosili się z prtfwarsi swojami do 
tutejśwgo sądu i wykazując swJ prawa dzif*] 
dzidwenia wnieśli oświadczenia do jego spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek ten dla 
którego tymczasem Jezaja Mtinz z Oleska 
zćstał ustanowionym za ktwatflWf spuścizny, 
przeprowadzonym będzie z tjjpfi, i tym przy
znany, którzy oświadczą się i ty tu ł swego 

prawa do tego spadku wykażą 
Olesko, dnia !|8 lipea -‘,1.894-.

L. 667 (517 3 - 8 )
G. k. Sąd powiatowy R o h ą ^ n ie  w 

sprawie Sary HochwalcI przeciw niewiadomym 
życia i miejsca pobytu Lejbie GSasberg i 

Elkónie Glasberg a względnie przeciw spad
kobiercom tychże także zo życia i miejsca 
pobytu niewiadomym o uznanie prawa wła
sności d 3 c ia ła  hip. objętego w ł a z e m  hip.
1. 284 k s . l g j  gminy Rohatyn niniejszym e 
dyktom wiadomo czyni pozwanym, że aa  dniu 
11 s tyczna  1895 i. 667 Sara Hoehwald 
przeciw nim pozew wniosła, na który do roz
prawy ustaM- termin na dzień 18 kwietnia 
1895" godzinę 9 rano wyznaczony i ustano
wionemu dla pozwanych n,P ich koszt i nie- 
bezpieczeństwa* kuratorowi Alterow: Weid-
m an w Rohatynie doręczony został.

Zawiadamiając o (Ba pozwanych poleca 
się im, aby się do rzeczonego kuratora zgło
sili, jemu potrzebnej informacji udzielił; lub 
innego zastępcę sądowi wymienili, inaczej 
dalsze uchwały w tej sprawie zapaść mające 
kuratorowi z p&wnym skutkiem doręczone 
b ę d ą .

Rohatyn, 12 stycznia 1895.

L. 7227      (542 2 ~ 8 )
( ' .  k. Sąd pęjwiatowy w Skalacie za

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Herscha Kai za ze Skalała, że jest 
powołanym w drodze, ustawniezego porządku 
dziedziczenia do spadku po swym ojcu S a 
muelu Katz, zmarłym d l a  3 października 
1885 w Skalacie, i wlyyta tegoż Hersclm 
Katza, aby w przeciągu roku od ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu sam, albo 
przez pełnomocnika jo  spadku się oświad
czył, gdyż inaczej przypadający na niego 
spadek obejmie kurator adwokat dr. Letz w 
Skalacie, rozprawa spadli:-w.wzostanie prze
prowadzona a scheda H erseha Katza aż do 
dostarczenia dowodu śmierci lub ddguznania 
go za zmarłego w sądzie przechowaną zo
stanie.

Skałat, dnia 1 września 1894.

Doniesienia prjrotm

Maszyny do szycia
wybrane z sześćdziesięciu fabryk zagranicznych 
i wiedeńskich — ręczne Singera po zł 25, 
86, 40, 48 i 50 — nożne Singera po 27, 42, 
50 i 65 zł. ratami po 4 zł. miesięcznie, go
tówką 10 prc. taniej. Na składzie jest zawsze 
200 maszyn do wyboru. — Natrętni ajenci 
chodzą po domach i sprzedają maszyny po 
70 i 80 zł., takie same kosztują w moim han

dlu po 48 zł. 114
J ó z e f  I w a n i c k i

L w ó w , h o t e l  Ż o r*  u .

Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiem

na ri»k

1 S 9 5
nabyć można

po cenie 2  z ł. 6 0  ct. w ekspedycji 
„Gazety Lwowskiej.14

Zamiejscowi zechcą przysłać 2  zł. 7 0  
et., z których przypada 10 et. na opakowanie 
i list frachtowy.

Szematyzm przesyłamy tylko za 
uiszczeniem liależytośei z góry. Za pobra
niem należytości nie przesyłamy Szema- 
tyzmu.

Są  do nabycia we wszystkich księgarniach 
dzieła naukowe pedagoga
P. REUSSNERA:

IAJLEPSZA METODA
do nauczenia N A U C Z Y C I E L A
czytać, pisać i rozmawiać po niemiecku, w 
3 - c h  M IE S IĄ C A  C U , po angielsku w 
3 4 -c U  S E K C Y A C H . Cena metody nie- 
mifffliiej. Kurs I. et. Kurs II. 2 zł. 25 et. 

/Komplet, (oba kursą] t y l k o  2 zł. 80 et. 
M E T O D A  A S e t lE L S K A  z wymową. 
Kurs I, 1 zł. 07 ct. Kurs II. 1 zł. 70 ct. Kom
plet oba kursa i P R Z E W O D N I K  D Ł A  
P O D R Ó Ż U J Ą C Y C H  D O  A M E R Y 
K I  2 zł. 40 ct." N A J L E P S Z E  E L E -  
-ME N T  A R Z E  P O L S K O  - N I E M I E 
C K I E  z wymową, i z wzorkami pisma po 

50, 28 i 14 ct.
Skład główny w księgarni

l i  i C z i o i s ł i c
we Lwowie, Rynek 24.

kasowi

Schulz

K aiM ffi z olejku rńżanno-santałotep
apje isnrziW-i o r*. % W 0 rz ba rga , 

leczy cierpienia pęcherza m o c z o 
wego be* wstrzykiwania  

w kilku dolach. 
Prawdziwe z marka ..R6ża“

F la k o n  z ł .  3 . 811
(Idzie ich niema, to wprost z głównego składu 

fi. Brady w KręgnierfFzn.
We Lwowie: apteka Jana Wewiórskiego.

•  ż o ł ą d k o w e
sporządzone w  ap tece  pod  

A n ion em  S tró żem
C. E r a d y

w K-omieryzu (fflarawa),
stary i znany środek 
leczniczy, działający znako
micie przeciw wszelkiego 
rodzaju chorobom żołądka.
Ty lko  p raw dz iw o  zao patrzo ne  są o b o k  
um ieszczonym  znakiem  ochronnym  i 

podp isem .
C e n a  f l a s z k i  4 0  e t . ,  

p o d w ó j n e j  7 0  c t .
Składniki są podane.

Prawdziwe j ł l a r i a c e l s k S e
k r o p l e  ż o ł ą d k o w e  są
do nabyoia w 

Li w o w i e głów ny sk ła d  apt. dr. P io tr  Miko- 
lasch, Jakób Beiser, Stanisław  Lachowicz;, dr. T. 
Zarzycki, Krzyżanowski, Jakób P iep es , Zjmlnaunt 
Ruektr, K. SU epifsk’, W ąSiórski, Tytus Łazo?--ski, 
Ant. E brbar — w B e ł z i e  apt. G ross— w- B ó b r e e  
apt. BalfcinS w ę d ló -k a  L 5 s* B  o r ju Ł e  i  o w i e apt.

dotrowsEl —M.
dironis-oj-.- Wi(
Mąryanoweki i By 

fi# u a <i b apt. AS

.-7 i i r o d S c i ;  II. Griir.sy»Dii, apt, 
wrVi,M. KUlak, W. Lftndssbeóg, K. 
W. Kosińskiego gpadk.— w B r z e- 
Durat. Loboi- — -;v B u c t a c t i a  

K .oine! ^eT7iii'i — w G z o r i k c w i « apt. I,y- 
dwik biogs — »  O ą b r o w i e  u apt. W kjeinea — 
w D o l i n  i e apt. F. M TrwifbBner — w Dr o h o- 
b y e z u ap.t. Krzyżanowski, Tóbiaszek — ;v G i i n i s- 
n § s h  »pv A. Heim — w G r ó d k u  aut. J. Hesehe- 
ies. — w J t a i  « r n i e apt. Gzomoryiieki, Zahra- 
duik -- w «f s » i e r z a n a o h apt A Rr&ińBi - -  
w H u s i a t y n  i e  ant. Gcewjłi, Piekarski - -  r K a -  
m i o n c e  strata. apt. Kaftń Pieges. Karol Pilewski— 
w K o p y  ezy ńóiM-b ;-pr.. fct-.der —■■ w K WPPew e u 
apt. Feliks Walczak — w L«p. »i . y n i o  t a  8t. 
Griinfeld -- w Mi s i n i c y  apt. —  w
M o g t a «• li wielkich apt. J. Zieliógfei — w N i e nlcS 
r o w i e  apt Przedrsy mirski —■ w P o m o r z a;'B a c h 
apt. A. AletJtdewkę -• »  P o to lju  z ł o t y m  apt 
Br. Witkiewicz, - -  w P r z e m y ś l u  apt. Nahlik, 
Aleksander Mańkowski, J. Maszewski, Z. Kalicki, 
Lepiankiewicz — w P r z e m y s i a ti a e a apt A. 
Sarauoweki —  w O j ę s k u  ął»t. A. K wer —  
d z i e c h o  w i e  ;tet. Jaśkiewicz — w R o zd o 11 
apt. Lud. Mierzwiński — w R ą e g  z o w i e  apt. An
toni Kro piński, W. Kalinowski, M. Pron — w 8 a m9  
b o r z e  apt. Alekalewiez, Mares-h — w S k a l ?  
apt. Wojoieelł Rogalski — og^S k o ) e in |ń t. A. Le
chow sk i— w S o ka In apt. E . Wysoczański — w 
S t r y j  u aaLOhalhazaąy, Komorowski, Karptlahr -  
w T a r n o p o l u  apt. Fieisehraaan, Fr. Jamrógie 
wieź i K.abane — w T ł u m a c z u  apt. Wine. Szau- 
kowsbi — w T n r e e apł. ssi-dko’ni«rców M 
eka, — w T y ś m i e n i .  c y  apt. H. R ubla w Z b a- 
tr a ż u apt. J. K rah — w Z b o r o w i e  apt Rappa- 
port — w Z ł o c z o w i e  apt. Petesch Rappaport — 
w Ż u r a w  n i e  apt. J. L, Tomaszewski. 51

!
Rodzina, która tyle razy była polecana, 
dziś powtórnie ośmiela się zaapelować 
do litościwego serca i współczucia bli
źniego. — Ojciec nieszczęśliwy, jak po
przednio ogłaszano, padł ofiarą tak 
strasznej męczarni — dziś sieroty w gło
dzie wśród zimy na bruku poginą bez 
poSocy Tych, którzy biednym osuszają 
łzę. choćby jednostką, w ich ciężkiej 
niedoli. .Łaskawe datki przyjmuje pan 
J M  Czernicki, Rynek 1. 28 (sklep).

Zmiana lokalu.
Jjszern mam zaszczyt zawia

domić, że przeniosłem dnia 12 stycznia 
1895 skład płócien, stołowej bielizny, 
pościeli, bielizny męskiej i dziecinnej,
d o  h o t e lu  E u r o p e j s k ie g o  p l .  

M a r y a c Ł i 1. 4 .
Dziękując najuprzejmiej za dotych

czasowe zaufanie, polecam się nadal ta 
kowe; pamięei i pozostaję

Z najgłębszym szacunkiem

Antoni Gudiens.
101

Skład Kawy i Herbaty
Artura Mościckiego

ood eodł^Ri „SYRYU8Z" we Lwowie, Osso
lińskich i. I I . .  flisa u! TrzeSego Maja 1. 2 

poleca.
K iiw st n s-jp t> zed n > ejsza  p o t a -  

MFmlR o 1.0 ct,
90 i 95 |-t

N ajlepsze HERBATY
rossyjskie, chińskie i sławne Liptona angielskie 

*/, kilo od et. 90 do zI 3.
Koniafc ezysry k u r a c y jn y  

but. 1 zł. 80 ct. do 5 zł.
Wina lecznicze Malaga, Mudeira, Sher

ry 1 Lacrima Christ!
butelka V80 do zł. 2--50. 21

C. k. u przy w.

Fabryka szkła
rafiowego i zwierciaałowego

KUPFER & GLA8ER
Lwów, ul. K azim ierzowska 28

polecają swe najlepsze 
w y r o b y  k r a j o w e

szkła w  taflach
we wszystkich jajtościach i rozmiarach 

zwłaszcza
szyby solinowe (belgijskie) 

s z k ło  d a c h o w e
kolorowe, matowe i w deseniach,

szkło zwierciadło we jak i lustra 
w ramach itp.

Oszklenia nowych budowli wyko- 
nywuje się pod gwaraneyą najsta

ranniej.
119

Ogłoszenie* 167

W piątek dnia 15 lutego 1895 ó 
godzinie 11 przed południem w sali To
warzystwa kasynowego odbędzie się 

Dziewiąte zwyczajne
walae zgromadzenie

Członków Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Dębicy, stowarzyszenia za
rejestrowanego z ograniczoną porękę, 
na które wszystkich członków7 tegoż 
stowarzyszenia najuprzejmiej zapraszam.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego 

walnego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie dyrekcyi z czynno

ści za rok 1894.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej 

z wnioskiem udzielenia absoiutoryum 
za rok 1894.

4. Wnioski Rady nadzorczej:
a) wypłacenie Członkom od udziałów 

6 prc. dywidendy;
b) ustanowienie kwoty przeznaczonej 

na fundusz rezerwowy;
c) rozdział pozostałej kwóty z czystego 
zysku;

d) wybór delegaia na walue zgro
madzenie Związku Stowarzyszeń zarob
kowych i gospodarczych.

Dębica, dnia 30 stycznia 1895.
Prezes Rady nadzorczej 

Ignacy Pieniążek.



Damasty jedwabne
6 5  c t .

aż do zł. 14.65 za met* r w mojej fabryce.

Jako też jedwab Henneberga czarny, b ia ły , kolorowy od 85 ct. do zł. 14.65 (około 240 rozlicznych 
jakości i 2000 różnych barw i deseni itd ) ezarne, białe i kolorowe od 45 et. do zł. 11.65. 

Jedwabne damasty od zł. —.55 do 14 65 Jedwabne bengaliny
,1 edw. materye włos. na suknie „ 8.65 „ 42.75 Jedwabne grenadyny
Jedwibne fulary „ —.60 3,a5 Jedwabne Failie franęaise
Jedwabny atlas dla masek „ - .35 „ 1.90 Jedwabna Surah
Jedwabna Meryeilleus „ —.45 „ 4.85 Jedwabny fular japoński
Jedwabne materye balowe „ —.35 „ 14.65 Jedwabne Orep de Ohine

za meter.
Jedwab Armures, Merveilleux, Duchesses ete. Cristaliąue, Moire antiąue, Moseovito, Mareellines, jedwa
bne kołdry i materye na chorągwie — wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy do

Szwajearyi kosztują 10 et., karty 5 et
Fabryka jedwabiu G Henneberga w Zurychu, c. k. dostawca nadworny.

od zł. 1.20 do 6.30
n - .8 0 Jł 7.65
n 1.45 6.80
» - ,8 0 n 8.80
n - .8 0 » 3.35
n 1.35 » 6.65

O dx$iaczony  z ł o t y m  m e d a le m  na W y s ta w ie  lw o w s k ie j .
sm lsi «l« z d ję ć  p o r tr e to w y c h .

zakład artystyczno-fotograficzny
przy ulicy Fredry 1. 7

z o s i t a ł  2 3 A i a c ^ n , I e  p o w i ę k s z o n y .

Nowe aparaty  do w szelkich zdjęć tak portretow ych jakoteż architektonicznych.
Dawna sala została również powiększoną dla grup do 80 osób.

Zakład wykouywuje wszelkie zamówienia w zakres fotografieny wchodzące, jak reprodukeye, 
powiększenia do naturalnej wielkości, platynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne 
i heliominiatury na szkle, przyjmuje zamówienia na eynkotypie, fotodrnki, rysunki etc.

Od 8-tej rano do 6-tej po południu w Niedzielę i  św ięta  od 9-tej rano do l-szej 
w południe, u l. Fredry N r. 7= 3

G o o r r ie r e  4  € o m p .
D o m  z a ło ż o n y  w  r o k u  1850 , 7

Spadk. L  Proux & G. Kondratowicz
(Francya) w  C c» g n a c »  (Francja)

Prawdziwy Cognac francuski wypróbowany i nagro
dzony m e d a l e m  z ł o t y m  na wystawie lwow

skiej. reprezentowany we własnym pawilonie
1  U  f  E  .Ł K  A

Jedyna polska firma we Francyi w samym Cognaeu 
posiada wielkie zapasy stary eh kuraeyjnyeh konia

ków i takowe poleca P. T. Publieznośei.

D r o b n e  o g ł o s z ^ e t i a

W iększa fabryka krajowa nawozów sztucznych 
poszukuje w miastach powiatowych jakoteż 

w miasteczkach stałych zastępców za wysoką pro- 
wizyą. Zgłoś lenia do biura dzienników Plohna pod 
„Superfosfat". 154

M ł o d y  ezłowiek kawaler, posiadający 
lasową, biegły w piśmie i raehunkai

f i h » p e a , u « c l a q n e  atłasowa na karnawał po- 
leea od 6 zł i wyżej fabryka kapeluszy, Anto

niego Kafki (przedtem A. Kożeloużek) Lwów, Ry
nek 29, Teatralna 12. 158

F o r t e p i a n y ,  pianina, harmonium, instrumenta 
meehaniezne (aristony)j i muzyczne, na raty. 

Stanisław Horszowski, Lwów, ul. Karola Ludwika 3. 
Cenniki gratis. 38

praktykę j 
tikach, poszu- ’ 

kuje zajęcia przy lesie. Łaskawe zgłoszenia przyj
muje Biuro wywiadoweze p. Wereszezyńskiej, Lwów, 
ul Szymona 2. 166

Kompletne wyprawy ślubne, j
fabryczny skład płócien i b ie - ! 
lizny stołowej, chiffonów, oraz 

wielki wybór nowości
na suknie damskie j

poleea 81 |
M. Bałłabana następca

MIKOŁAJ LUDWIG i
Lwów, plac Maryacki 8,

W niedzielę i św ięta m agazyn zamknięty.

Ogólne uznanie wyrobiły sobie francuskie tatki nieklejone
„Sanifcas44 z watą hygieniczną dr. Brunsa

zu p ełn ie  n ieszk od liw e.
Ces. król. patent austryaeki z dnia 7 styeznia 1893 1. 80 

1000 tut- k „San itas“ w eleg. pud. zł. 1.80 Zamówienia na 3000 szt’ k wysyła franko 
M a g a z y n  A k a d e m i c k i ,  Lwów, ul. Akademicka 1. 12.

Z Ł  45L © © ©  w . a .
Wiktor Berger [do W an ia  Jui 15 lute9°br*

l wów7, ulica A kadem icka 1. 8*
Aparaty, płyty, chemi- .na. los kredytow y ziemski

ty ko za i zł. i 50 ct, 142
w kantorze wymiany

K i t a  i  S t o f f

Mf
l a i  kalia etc. do fotografii

Zdatność zagwarantowana. — Ceny fabryczne. — 
Cenniki bezpłatnie. 75

G U B R Y N O S i G Z  & S C H MI D T  W E  L W O W I E
po lecają  n ajw ięk szą  w  k raju

polską, francuską, niemiecką 
i angielską 

p rz e sz ło  6 0 .0 0 0  tomów tudzież

W Y P O Ż Y C Z A L N I Ę  NUT 70.000 sztuk
f  f  na fortepian i inne in s t r u m e n t a  i ś p ie w

po lecają  najw ię

C z y t e l n i ę

przciii em

fortepian i inno i n s t r u m e n t a  i ś p ie w
K A R O L A  W I L D A  sta le  u zu p e łn ian a  now ościam i.

O dznaczone m ed alam i sre
brnym  i hronzow yin

mtult to f f i  nieklejone
S . W , R g ie m o jo w a k ie g o

do nabycia we wszystkich handlach i trafikach. 
F a b r y k a :  Lwów, ulica Skarbkowska 1. 15 

(dom własny). 2
S k l e p y  w ł a s n e :  L w ó w ,  ul. Teatralna 3, 

Jagiellońska 6. K r a k ó w  Sukiennice 28. 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Odsprze

dającym rabat.

153

tygodni

Lwów, ul. Karola Ludwika 11
(obok gm achu kasy oszczędności)

C U K I E R  
H E R B A T A '

l  kilo ct.

zł.

C:

Kam elie
do pędu, które zakwitną w 4 ~ 8 
wedle pielęgnowania, sprzedaje 100 sztuk 
wraz z opakowaniem 1 zł 50 et. w ogrodzie 
handlowym Lubycza, poczta w miejscu. — 

Przepis do pielęgnowania się dołącza.

I I I  B e n e r ,  Lwów, M adem ioka  B 1 -
R o w e r y  <

angielskie i » ^ j g K  A ;
S te y r - S w i t f c

z nieograniczoną gwaraneyą.
Cenniki bezpłatnie

Nowo otworzony

Magazyn Akademicki
Lwów, ul. Akademicka 12

poleca w wielkim wyborze 126

ciem położenia tam y nadużyciom n iek tó 
rych restauratorów , mam zaszczyt podać 

do publicznej wiadom ości, źe

piw© okocimskie
sprzedają na szk lank i ty lk o  następujące firmy: 
N aftu la  Toepfer, ulica Trybunalska 1. 12,
Józef E krlic li, kawiarnia Teatralna,
W ii.dysław  K ozłow ski, ulica Gródecka I. 79,
J»n L udw ig, ulica Krakowska 1. 7,
N niodiia T orbow la, ulica Ormiańska,
K arol N iedźw iecki, ulica Słowackiego 1. 8,
Antoni R udziński, restauraeya kolejowa,
I ł Salzberg, ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 
M as W ixci. ulica Ormiańska i. 5,
Szymon G oldbcrg, ul. Batorego JS.
Karol. P rzyb y lsk i, ulica Teatralna naprzeciw ko

ścioła. Jezuickiego, 
j Ludwik G w d o liń sk i, ul. Kopernika.

Bernard Fuclisb .lg , ul. Kopernika róg Szajnochy, 
j Józef F lieg , ul. Jagiellońska 1. 22.

Szymon P ost, ul. Krakewska. 
j P iw iarnia okocim ska, Henryka Voisegn ul. Syks- 
j tuska róg Słowackiego.
S S. Stoff, ulica Sobieskiego 
; S. l i .  Tiśnser, Cliorążczyzna.
I Anioni H erold , Sykstuska 14. 
i Główne zastępwstwo i skład piwa beczkowego 
! ii j>. O z y a s z a  T V lx l» i  Syna, ul, Bogusławskiego 

1. 13, telefon nr 6. 46
Skład piwa daszkowego 

u p. S. Wiosen*., Sykstuska 14, telefon K9.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie 

dsm ach lwowskich nazwiska

30
31
32 

1.60 
%■—  
3 . -  
1.60

w głowie
częściowo ,
w kostkach lub mączce . ,

Vo kilo Congo
Souchong czarna 

„ M elange de London 
V* kii o Kaysow czarna zł. 4.—  kilo ysiew tk  z herbat
Na szczególną uwagę zasługuje Souchong czarna i M alange de London jako 

arom atyczne, dobrze, naciągające i bardzo dobre w smaku.
DflJT* Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że cukier we 

fabrykach podrożał, jednakże sprzedawać będę po cenach powyższych, 
dopóki zapas mój wystarczy. 164

Dziękując Szanownej P. T. Publieznośei za łaskawe względy, polecam się i nadal łaskawym
rozkazom. Z pełnym szacunkiem

L E O N A R D  S O Ł E C K I
we Lwowie, ul. Batorego 1. 2.

b -riL r.i n r r / a  W s » n 7«-łb-i" r M o n n ^ o O r  j dzieli w pism ach lwowskich nazwiska restan 
K O i.U K  T Z 6 , K T d W r i tK l ,  mdDb7.ety, J ra t.orów, którzy p iw o  o k o c im s k ie  sprzedają
perfumy i mydła, grzebienie a **dtc zastrzegam scbie *yst&pić w drodze
f  /■ • i i  . j sadowej przeciwko sprzedazv obcego piwa
i szczotki, wyroby skorzanne i p;,i ,»arką okocimskiego.

etc. etc. ! J a n  G o tz ,
po cenie nader przystępnej. ! brnwar w O kocim ie.

SARGAI
przez władze saiiitarjie zbadane

(świadectwo Wiedeń, 13 lipca 1877)

*?L. ■ * ,•*:V>i--Y 7 yL

N a jta ń sz e m  c z a so p ism e m  p o ls k ie m  j e s t

NOWA BIBLIOTEKA DNIWEBSALNA
Co dwa tygodnie zeszyt 7- lub 8-arkuszowy naprzemian. 

K a ż d e  d z i e ł o  s t a n o w i  d l a  s i e b i e  o s o b n y  to m .
Bocznie 180 arkuszy =  3000 stron.

” 1*7" r o c z n i k u  1 8 9 5  z a r a i e ś c i m y :
J. BURKilARDTA: Kultura odrodzenia w e W łoszech.
Ks. W. KALINKI: Sejm czteroletni.
E. LIPNICKIEGO: Anarchizm w teoryi i w czynie.
A. LISICKIEJ. Życiorysy p. t. Ze świata muzyki.
A ML IIAELISA. Iłygicna palenia.
Prof. K. MORAWSKIEGO Szkice zo świata klasycznego.
Prof. 81. TARNOWSKIEGO Snuły u do historyf literatury polskiej.

O ryginalne pow ieści i now ele.
SEWERA: Na szerokim  świccie.
M. RODZIEWICZÓWNY: Z głuszy.
F. PBAŻMOWSKIEJ: Nowele.
.T. OGIŃSKIEGO: Książę Hołnha czyli Don Kiszot X IX  wieku.

Prenum erata [ w Kwikowie . . zł. 6 J Prenumeratorówic cało-
•I w Austryi . . zł. 7 > roczni otrzymają cenną

roczna . |  w  Niemczech . zł. 8 j  premie.
K w a r t a l n i e :  w Krakowie . . zł. 1.50 w Austryi . . zł. 1.75

w Niemczech . . zł. 2.— .
D ok ład n y  p rosp ek t tudzież zeszyt okazowy w ysyłam y

darm o i  op ła tn ie .

wiele milionów razy doświadczone i wypróbowane, 
przez dentystów polecone — również najtańszy środek
utrzymujący i czyszczący Wszędzie do nabycia.

„K EAK U S“
ilustrowany tygodnik dla ludu

rozpoczyna z du. 1 stycznia swój V roczn ik . 
Prenum erata roczna z przesyłką . . zł. 55.—

„ w Krakowie . zł 2 .  <»©.

Prenumeratę przyjmuje każda księgarnia.
Nakład Spółki Wydawniczej Polskiej

K rakow ie, IŁynek, P a łac  Sp isk i.w
103

”We Lwowie sprzedają pp. Karol Bayer, Jan Bodnar, 
Karol Bałłaban, Józel Brzezina, Stanisław Laehowiez 
Stanisław Markiewicz, Henryk Mayer, Zygmunt Ruc- 
ker, Leonard Solecki Pozostałe zapasy koniaku wy
stawowego zakupili i mają na składzie pp. J. Sta- 
ebiewiez, skład nasion, plae Maryaeki i Wiewiórski, 
aptekarz, uliea Halicka; oraz wszystkie renomowane 
handle na prowmeyi. A u g u s t '  O ł t a r z e w s k i ,  

jeneralny zastępea z siedzibą w Krakowie._____

Z drukarni Wł, Łozińskiego ul. Czarneckiego L 12. dom Wernera 'Zarządca Wł. J. Weber? Papier z fabryki papieru J . Fijałkow skich


